
http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



Egz. archiwalny II

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



W I E R S Z E  .

FABIANA SZUKIEWICZA

f : - - g $ 0  -  | V

w  G R O D N I E

w D r c s a h n i  N o w e y  R oku  i SoS*
http://rcin.org.pl



C E N Z U R Y  IV IL E N S K IE Y .

http://rcin.org.pl



W y  co dla m oiey zalety  
Na Dzieło wzięli bilety,
P rzez  zwyczayne na m nie względy, 
D aruycie w mych w ierszach błędy. 
Czytaiąc pom nicie na-to 
Co niegdyś pow iedział Kato&
Choć Człek m a rozsadek zdrowy^ 
Zawsze iednak defektow y

Z  Kolekcji W. Kazimierza Moraczewskiego Sędzi 
Grodzkiego Pruiańskiego.

X ięzna E lżb ie ta  Giedroyciowa. •
M arya Prozorow a W oiew odzina W itebska* %% 
E lżbieta  W isłouchow a Mar: Pnuź: • /
Paw eł Boreysza Mar: Guber:
Józeff L ey  —* Chorąży P ttn  Prużan:
G asper Ruszczyc Pisarz Ziem: Kobr: 
W ładysław  Z aw adzki E ^ak to r Pruzań:
M ateusz Ihnatow icz R egent Gr*m: • “
Ł dw ara M okrzecki http://rcin.org.pl



D om inik W asilew ski R egen t Grodzki Pruzań: 
W in c e n ty  Połubinski Sędzia Grodzki Słonim: 
M ichał Staszewski Chorąży b. W . Poll:
R afał Grabowski Mar: P t tu  Pruzań:
A ntoni Ossowski Sędzia Ziem: Pruzań:
Franciszek W re d t P rezyden t Ziem ski Pruźan: 
Józef W ysocki P rezyden t Grodzki Pruźanski. > 
W in c e n ty  Sawicki- Sędzia Grodzki Prużań; 
K azim ierz Stępkowski Pisarz Ziem: Pruźan: 
Faustyn  Lachowicz Pisarz Grodzki Pruzań:
Józef W itk iew icz  R egent Ziem: Pruzań:

z  Kolekcji W. Jmę Xi%dzd K rzysztof ja  Korzeniewskie* 

go Proboszcza Wołkomjskiego•

Tadeusz Sieheń Chor: b. W . Poll:
Jan  B ulharyn Półko w: b: W . P oll:
K ażim ira  Jelska Strażnik: W olkow :
Antoni H aliburtoń  Assesor Sądu Głł:
M ichał Rówieński Por: b: W : Poll:
A ndrźey Dołengowski Komor: Ziem: W ołk;

z  Kolekcji W, Piotra Borkowskiego Adwokata Sądu Głł:

Józefa O rd owa Mar: P ttu  K obry  ń:
K lem ens Orzeszko Straźn: P t tu  Pin:
M ikolay Orzeszko P rezyden t Ziem: P t tu  Kobr: 
Z enon  Orzeszko Straźn: P t tu  P in: c I
Tqp Pp Gutowski Chor: P ttu  Kobr:

ledykt O rzes^o . P rezyden t -.Grodzki K o b r, ^
http://rcin.org.pl



Joanna Orzeszkowa Marszałk: Prużań:
Chryzostom Orzeszko Podk: P ttu  K obryń: ’ 
W in c en ty  Niepokoyczycki Sędzic Ziem : P t tu  Kobft 
Joachim  Onisim owski Sęd: Ziem : P t tu  Pin:

>(V'J W in cen ty  Bułhak Kap: b: W : Poił:
Ignacy Zuk Łowczyc. ■

Michał Marchilewicz Regent Ziem: P ttu  Kobr:
A ndrzey Sułkowski Sędzia Ziem: P ttu  Kobr- '
Jw on O rda Ass*sor Sądu Niż: Ziem: P t tu  Piń- 

' / . '  t y « T r  Baszkiewicz R egent Z iem : Grodz: V
■ V  f k  W m c en ty  Orzeszko Sędzia Z iem : P ru ^m :

, & W, Michała Morcssa Chor, h: W. Foli;

L udw ik  Pancerzyński M arszałek Grodzień; 
Stanisław  Lachnicki K anonik i Proboszcz Jndurski
. o rncli Graff W alick i — K aw aler K rzyża Maltań: 

t Jan  Suchodolski Skarbny L itt:
P io tr  Bogórski Assessor Sadu Gil:

/ Józef Brzezina Kap: b: W . Poll:

fe Kolekcji w , Franciszka Pileckiego Prezydenta Ziem;
Pttu Lid z;

Józef K o rb u tt M arszałek Nówogr:
*: ^ r y a n n a  Cblewinska W oysk: P ttu  Rzeczyckiego.
t :  T eofila  W oym knnczow a Podkom: P ttu  Nowo-r*

A lexander Szumkowski Sędzia Ziem: P ttu  Łidz: 
Tadeusz I decki P rezyden t Grodzki Nowogt: K r  V 

. - Kipinskl Regent Gr: P t tu  Lidz:http://rcin.org.pl



W in cen ty  K orzeniew ski Kom: Gran: P ttu  Eysz: 
Stefan Niezabytowski Podkonr. P t tu  Nowogr: 
Franciszek W ereszczaka Podkonr. P ttu  Nowogr: 
Jan  W oyniłow icz Podkonr. P t tu  Słuckiego. k 
Faustyn Szukiew icz: Pisar: Ziem: Sion:
H eronim  Czarkowski Czesznik NoWogr:
Józef Szukiewicz Porucznik b: W : P.
Jan  Bukraba. a ,
G abryel Pławski R egent Ziem: P t tu  L id  z:

z  Kolekci J f .  • . Tufieiowa. Sowietn: —

Ignacy Lachnicki Pułkow nik . . . *
Tym oteusz Buhaiewski Koleski Sow ietnik. 
Andrzey £aw ierski Nadw orny Sow ietnik.
M aoiey Horoźański Assessor Koleski.
K azim ierz Downarowicz Pułkownik.
M i c h a ł  H enpel K ontro ler. Tam óżrti Gr: 
B ernarlttn jąrto j: N adzieratel Tarnoźni Gr:
Rafał Łani Kassier JEGO IMF: Mci.

z  Kolekcyi W . A lo izego  Szukiewlcza  Sęd: Ziem: L id z

M a g n u s  Pil ar M aior W óysk Rossyiskich. 
X aw ery  RyRo Nadworny Sowietnik.
W incenty  Grabski Sędzia Grodzki W olt 
Jii -. W ieszniew ski Dworzanin b: D: Pol.
Józef Mulacki Kom ornik, 
j . . ,]d Szyszko Sędzia Grodzki Lidzki.

Borod; Sędzia Grodzki ludzki, 
ncewloz Pisar: Pttu Eŷ z;http://rcin.org.pl



Jan  T ukałło  •— R egen t Ziem : 'L idzki.
/Bogusław Swiezyński Czesz: P ttu  Pin:
Junacy T ukałło  —  Adwokat Sub: Lidzkicb. 
B onaw entura Bykowski Adwokat Sub: Lidz:
Józef Sybra —  Por: b: W : P.
Józef Zdanowicz —
K azim ierz  Szukiewicz R egent Sądów Podk:
T ek la  H ryniew iecka W oiew odzińa Lubelska. 
A lexandęr N ąrbu tt —  Mar: P ttu  Lidz: /
X iąże K arok  R a d z iw ib ;^  ■
W oyciech N arbu tt Szam: Bwor: Poił: \
Jan  Bylczyński Podkom: Grodzień:
M arcin Dańkiewicz Sędzia Gródz: Grodzień:
K azim ierz  K am ieński Sędzia Ziem : Lidzki.
K alasan ty  K am ieński Por: b: W : Poll;
M ichał Drązewski Szam: Bwor: Poll:
B artło m ie j Jazwiński Assessor Sądu Głł:
Michał Andrzeykowicz Assesor Sądu Głł.
Jan W ołodkiew icz Assesor Sądu Głł.
F elic ian  Jodkowski Sekretarz G nberńsk i.—•
Alexander Siezieniew ski Koleski R egestrator. ——

z Koltkcyi Sygityńskiego Sekrl
M arya Puciłow ska Szamb: Dwor: Poll:
L eo n  K am iński P rezyden t Ziem: Grodz:
Jgnacy W ó lm er Pisarz, Ziem: Grodz:
X iąźe Antoni Giedroyć S. B.
Józef B ułharyn Podkom: Nowogr:
P aw eł W ereszczaka Chor: b. W . P.
Jan  Sierzputowski Adwokat Sądu Głł. ; . L

.Wszystkich namnie łaskawych w tey Prenumeracie umieścić nie 
mogłem z przyczyny, źe od niektórych Kolektor ow rozdają­
cych na moie wiersze Bilety/żadnejjćotąd wiadomości nien ąm-http://rcin.org.pl
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O ły s z ę  iak mówisz ze co nas o tacza,
I  czym się Człowiek natym  świecie słynie 
W szystko próżnością od trw ałości zbacza ,
Dla tego źc sie z końcem  Człeka m inie ,
P raw da iest w ie lk a ; lecz Pan -wszystkich rżeczyj 
K iedy Człowieka ułomnego tw orzy ł,
N iechciał naypew niey żeby ród  C złow ieczy,
T em i myślami zawsze siebie m o rzy ł,
Na wszystko pew ną wyznaczył nam  po re  : 
W szystko czasowi zostawił i p o d d a ł,
Póki Człowieka -wiodą la ta  skore,
Miłość naypierw iey  Człowiekowi oddał.

. K iedy  czas lo tny  uim ie żwawe p en d y , - 
K iedy  ostygnie miłość i kochanie ,
Człek się. ubiia o honor lub w zględy,
O zbiorach w  ów czas, m a silne s ta ran ie ;

bL — >ir   ■ i fn i|
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L ecz gcly leniw a starość zaym ie zmysły, 
K tó ra  przykrości Człeku czyni wiele , 
W tenczas się iy c ia  reg estr robi ścisły j 
W tenczas Człek myśleć winien o rozdzielę, 
T y  zaś w młodości naypięknieyszym  kwiecie ( 
Co cię dla Ludzi utw orzyły Nieba t 
P rze trzy  swe oczy, obacz źe naśw iecie  
Naywięcey tobie kochać się potrzeba,

http://rcin.org.pl
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SA DANĄ POMOC W  NIESZCZĘŚCIU.

E®®»

N i i e z n a te n  szczęścia, kto się przyiaznią nieszczyci ̂  
O na sm utki um arza i w  złych razach św ici,
Lecz naydrozey ocenia przyiaźń: k to  iey  dozna, 
T am  Człek czcze oświadczenia i szczerość rozpozna* 
M nie poznać ludzi: dały « ay wyższe  w y ro k i, /
Gdy m nie blask szczęścia łudził hoynem i po tok i, 

Daiąc m nie nadspodzianie wszystkiego zaw iele? 
Zdaw ało się ke wszyscy m oi przyiaciele ;
T ra fiło  się że losy przeciw ne w kolei,
P rzyćm iły  m oie szczęście bez zw rotu  nadzie i, 
Szukałem  od przyiaciół w inney w zaiernności,
<Alem w zysku odebrał, śmiech W mieyscu litości.
Dziś m nie losy i znowu podnosząc p ow o li,
L epszey coraz doświadczać ppzwalaią d o li ,
A tnoźe i nadgrodzą dawiiieysze w ypadki \
L ecz w  m ym  dom u przyiaciel będzie bardzo rzadki; 
Bo iuź się nauczyłem  ciągłym doświadczeniem 9 
Poznać ludzi źyiących ty lko  oświadczeniem;
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T y  ieden  swą przyiaźnią łaskawą w spierałeś, 
W sm utku  m nie swoią rękę nayszczerszą podałe 
Rozum em  co się rządzisz i  cijotami -sw em i,  ̂
Potrafiłeś m nie zgodzić z losami p rz y k re m i: 
T obie Panie w inienem  dzisieysze m e bycie , 
Będę ci się wypłacać przez całe me życie;
Na tw e  rozkazy będę iak nayrychley śpieszyć, 
Boś m nie jeden potrafił, dźwignąć i pocieszyć.

♦

w-.
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Odpowiedź na zapytanie r , dla czego lubię graŁ 19 karty?

 —to— 1

C z ł o w i e k  się ułom nym  rodz^i 
Z a  skłonnością za>vsze chodzi,
W ystpm pek jest we zwyczaiu f 
T j  lko ze w innym  rodzaiu:
Inny grywać w k a rty  lu b i ,
Inny  bliźnich swoich g u b i, .
Inny  kłam ie , k radnie  , piie #
A inny w  miłości źyie;
Słowem, trzeba  błądzić z w iekiem  }
Bo nie byłby Człek Człowiekiem. —*

Ją po w  ludzi źyie kole %
M arnotrawię, swoią d o le ,
Kie mam chęci kraść z natury ,
Ani bliźnich drzeć ze skury;
P ić i kłam ać rzeczcr zdróźno „
A kochąć się dla m nie próżno t 
Bo clioć miłość serce łechce , •
P łeć  kobicia znać m nie n iech ce ;
W ięc  ułomną maiąc dusze ,
Grać >v k a rty  koniecznie muszę, 7

http://rcin.org.pl



PRZESTROGA DLA SYNA,

R o m u a l d z i e !  m oie D ziec ie ,
S łuchaj co z uczuciow tk liw ych ,  ̂

Radzi O yciec ; on na świecie
Pragnie mieć Synów poczściwych: 

K ochay bliźnich tw oich z duszy,
Tego poc nas^ pragną N ieb a ,

Niecli cie każda nódza wzruszy, ..... 1

Dzifel się z tw ym  kaw ałkiem  C hleba,’ 
Nie bądź chytrym , nie inyśl ch c iw ie , 

N iechciey zysków z bliźnich B ra c i; ;  
Bo Człek, pieniądz niegodziw ie

Choć i zbierze , prędko straci. 
Przestawały na tym  udziele ,

Co ci tw órcza ręka p o d a ,
Choć od jey weźmiesz nic w iele f 

Myśl, źe oaa potem  doda.
A gdy będziesz w  dobrym  stanie #

Pom niy: nigdy nie m ieć pychy;
• - . • " -••• - ,,-r  # • ■ ■?

Jedna k rew  w  km iotku i w  P a rn e ,
Lecz k to  pyszny, ludziom lichy.

http://rcin.org.pl



O tw ieray  każdem u w ro ta ,
W  uczynności pędź swe la ta ,

Czy to  m ożny, czy ho ło ta ,
Jego zawsze m iey za Brata.

Niech Człek kaźden cię w ynosi,
R ów ny ci otwartość p rzyzna, ' 

Nędzarz niechay ręce w znosi,’
I  uży tek  m a Oyczyzna.

Synu zachoway te  Praw a:
Niech ci będą na pam ięc i,

Z e one tw óy Ociec dawa ,
K tó ren  dzień tw ych rodzin święci 

Niech on tobie będzie miły,
Choć przestrogi swoie d a ie ,

I  choć póydzie do mogiły,
Niech się tobie zawsze zdaie ,*

Ze on twoie śledzi życie,
Ze za tobą chodzą zw ło k i,

I  choć nie widzisz ! lecz skrycie 
W szystkie twoie zważa kroki.

Ale kiedy masz zaw*odzić,
I  w zbrodniarzów bydź k o le i, 

L epiey  się było nie rodzić ,
Niż bydź Człekiem bez nadziei;

http://rcin.org.pl



Albo dziś niech dobre N ieba,
Przerwą, twego życia w ątek ,

Bo złym ludziom żyć nie trzeba,
Ich jest szkodliwy początek.

Boże! bez tw oiey  pomocy,
Człowiek srm tney  zawsze do li,

Nie m a siebie nigdy w  mocy,
Choć rozum ney zdasie woli.

My od ciebie wszystko m am y,
Z tw oiey łaski światem rzadzim  , 

Lecz bez ciebie n ie nieznam y,
Co uczynim  to poblądzim.

Od dobrego Człek d a le k i,
Ułomności jest p rzyczyna, .

P an ie  do tw oiey o p iek i,
Moiego: oddaie S y n a ,

T y  m asz nadnim  większe P ra w o ,
T y  się zaym uy jego w iekiem  , 

W sp ieray  go ręką łaska w o ,
Niech podśćiwym będzie Człekiem

http://rcin.org.pl
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DO LITERATA.

M ó y  ty  uczony Panie L iterac ie  
Co często bywasz w  prostey  .m oiey .chacie, 
Zm iłuy sTę nie p raw  starożytnych dziei, . . .-
W  iakiey tam  daw niey chodziły kolei;
Bo my W ieśniacy: gdy z nas kaźden słucha, 
Czułego tobie nadsiawiaiąc ucha,
Często opuścini swe przyiaźne gadki,
Jakie nam  wniosły ukochane m atki.
Nasze są lepsze wieści p rzy  kom inie,
Jak prędko zima co nas trudzi zginie,
Czy nasz przyiaciel co chorował zdrowy,
K iedy nam xięźyć da się widzieć nowy,
Czy będą w roku  przyszłym  urodzaje,
Za co się stare zm ieniaią zwyczaie,
I  więcey ieszcze z m oiem i Sąsiady 
Mowim i w ieyskie zakładam y rady;
A słodząc kiedy sm utek w drze się lichy, 
Spełniam y w inem  lub m iodem  kielichy,
A ty  uczony swoiemi powieści,
Co tysiącami w tw ey się głowie mieści,
Jak zaczniesz gwarzyć n ik t słówka nie rzeknie  
T rochę posłucha i z domu ucieknie.

http://rcin.org.pl



D Ó  W E N  E R Y *  .

O łu ź y le r a  w iernie w  młodości m ey kwiecie, 
T ob ie  Boginio! kręcąc się po świecie,
Dziś iuź nie mogę bo ustały siły,

Bydź tobie miły.
Czas za tru ł we m nie i możność i chęci*

7

Jednak o tobie m am  w iele  pam ięci,
I  chociaż w iek móy żądz miłosnych niechce, 

Myśl iednak łechce.
Ż adna na świecie rzecz m nie niezwycięźa, - 
W ielb ię  cię pani choć niernam oręża,
D obrze iest wspomnieć żem  za tobą chodził, 

W  miłości brodził. 
Nadgrodżże proszę te  moie usługi,
Pom niąc że byłem  szczerem przez czas długi, 
Zakaż dziewczętom niechay się nikczem nie, 

Nie śinieią zem nie.

http://rcin.org.pl



WŁASNOSC BIllBANTA.

W ł a s n o ś ć  iest taka Birbanta: 
Grać dobrze rolę Amanta,
P ić naygładziey, żarty  robić, 
Siebie w  suknią przyozdobić, % 
W  k a rty  pieniądze p rzegryw ać, 
U staw nie z ludzi naśm iew ać, 
O kulary  w ielkie nosić,
Siebie za mądrego głosie,
Nigdy nie mieć piękney cery, 
Bydź w iernym  sługą W en ery .

http://rcin.org.pl



N i e u ^ a y  szczęściu ! bo się zmienia z czasem ,' 
N iewierz choć dobry z południa w iatr wieie, 

Choć nam się zdaie, źe na tu ra  śmieie ,
On często chm ury przypendza z hałasem. 

Nicznośniey tem u czuć iakieś odm iany,
Co niedoświadczał nieszczęść żadnych zbliska 

Niźli tak iem u co iuź zapoznany
Z przygodą która Człowieka uciskał 

K iedy twe lata nicznaią. p rzy g o d y ,
Um iey w granicy twego szczęścia użyć , 

Niegardź tw ym  bliźnim , nierób iem u szkody, 
Zeby w przygodzie mógł tobie posłużyć.

K to  za praw idło bierze mierność złotą 
I  iey  sie styrem  nazawsze k ie ru ie , 

lla ło  się cieszy i ubiia oto ,
Choć los się dobry dla iego buduie.

W szystko znieść umie Człek, stały, ro zu m n y , 
Czy m u los dobry, czy się p rzykry  k r o i ,

W  szczęściu powolny, ale nigdy dum ny,
W  nieszczęściu tw ardy  zawsze iak m ur stoi.

http://rcin.org.pl



T akim  bydź Człekiem koniecznie należy , 
By przyćm ię pycliy szkodzące owady, 

K to  się wynosi i za szczęściem bieży ,
I

W  przygodzie nigdy nieda sobie r a d y , 
Cóż ztegó szczęścia k tó re  choć i błyśnie 

Lada przygoda zaraz z oczów spryśnie.

http://rcin.org.pl



D O  C Z A R N E C K I E G O .

z t w o  twoie H etm anie, i z wy ciężkie plony,
Beclą aż w naypóinieysze czasy dla nas wzorem  , 

Opisać twoich czynów, Człek choćby uczony
Nienioźe, iakźe ia m am  słahym swoim piórem . 

Jakiejkolw iek  me m uzy imie wierszow noszą,
Niecli cnotę twoią na świat, choć wczęści rozniosą,
Że twroie dla Oyczyzny, naywspanialsze sp raw y , 
T łum iły  nayprzykrzeysze woiownikow wrzawy,

Tyś upadłą do -szczęty. ratuiąc Oyczyzne,
Dla k tórey  chciałeś drogie swe poświęcić ży c ie , 

N ieraz nieznośną duszy odbieraiąc bliznę,
W idziałeś przy swym zgonie, dość iey dobre bycie; 

Ale zaraz po śmierci, sąsiad zysków chciwy 
Zniszczył swoią przem ocą k ray  nasz nieszczęśliw y,
Co przed tw oim orężem, niegdyś podle p łaszczył, 
Znaczną część naszey ziemi do siebie przywłaszczył. 

Lecz gdybyś teraz  mężu! w sercach naszych m iły, 
Co bez płaczu rzewnego wspomnieć cie niem ożna, 

W sta ł z swrey sprochniałey, zawsze szanowney mogiły, 
Postrzegłbyś co zrobiła słabość nasza zdrożna,http://rcin.org.pl



Postrzegłbyś skutki zdrady, i nędze Rodakow  
W yzutych  i z maiątkow, i honoru znaków , 
Uznałbyś ze Oyczyzna, mieć niei^ogła ła d u , 
K iedy bez naymnieyszego zaginęła śladu.

http://rcin.org.pl



Z WYIĄTKOW F A N O R A  ATTENCZYKA,

* r Tłumaczenie z  Francuzkiego.

F a n o r  A ttenczyk w oiażui^c K ra ie  ,
P rzybył dę Sparty , ciekaw ey w zwyczaie ,
Ale nie  znany w tym  K ra iu  nikom u,
O brał kw atere  w Dem onaxa Domu ,
K tó ren  z przym iotów  był dla młodych w zo rem , 
P rosił więc Fanor by go by ł M entorem .

Z godził się nato Demonax św iadom y,
W  różne Fanora zaprowadzał Domy ,
A wczym Attenczyk swą ciekawość w zniecał, 

W  m om ent oświecał: 
O bjaw ił Jem u, źe tu  w każdym  stanie 
Człek ma za pierw szy przedm iot polow anie; 
Ci zaś co nigdy próżno nie strzela ią ,

Z ale te  maią.
F anor ochoczy b ić  po polach p ta k i ,

Miał iuź pokazać awey sprawności z n a k i, 
Lecz m u L izander przez sposoby ła tw e , 

Skradł K uropatw ę.
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I  w mieyscu swoiey zdo oyczy ob jaw ił,
Fan ora pracą sam się wszędzie sław ił; 
Czuły Attenczyk znał swey szkody sku tek , 

Cierpiąc żal smutek.
Kazu jednego Dem onax z F a n o rem ,
Do Gim nazyum  poszlij tam  wieczorem  
Młódź uczona rozkoszna i m iła ,

Z sobą walczyła.
K obity  w spó ln ie  z Męszczyznami razem , 
Chciały bydź M ęztwa i Cnoty obrazem , 
K ażda Spartanka, chęć przewyższać innych 

Miała z Dzieł czynnych. 
Jedna Panienka z tak  licznego k o ła ,
P iękna w spaniała m ądra i w esoła,
W  tańcach i w bitw ie wzniosła się wysoko 

Zw racała oko.
W" powszechney była Spartanow  estyinie, 
M iała przyiem ne Aspazya imie ,
Pociągnąć wszystkich do siebie um ia ła ,

D ar tak i miała.
Był i L izander w  tey  szkole,
Do popisu maiąc p o le ,
Mężny piękny choć sw aw olny, 
tJcZynic wszystko był zdo lny«

s i
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Gmin przytom ny ciągle ohw alił,
Ze n ik t iego nie powalił.
Fanor za te  kradzież mściwy ,
Ze L izander był szczęśliwy,
Naym ocniey się ztego sm u c ił,
I  byłby popis p o rzu c ił,
Z eby D em onax uczony ,
Nie objawił: ze na Ż o n y ,
Młódź Panny w ybierać b ę d z ie ;
I  L izander w  tym  iest rzędzie:
Czas szlub ten  rychło pośpieszył ,
K tó ren  Fanora ucieszy ł,
W szyscy poszli do c iem nicy ,
Gdzie nie było źadney świcy
I  zam knięte oczy m ia ły ,
*

Zeby siebie nie w idziały ;
Aspazya co kochała

L izandra  z całey sw ey mocy , 
Z araz kochanka poznała ,

Choć ten  w ybór był ponocy , 
Opuściwszy innych g ro n o ,

Na L izandra padła łono. 
P o tym  śm iesznym  Zon w y borze ,
Co był w młodzieniaszków zbiorze,
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W yszedł Panor dosyć sm u tn y , 
Ganiąc ten  w ybór okrutny ,
I  choć w sercu źal swóy szerzył , 
M entorow i się nie zwierzył. 
Dem anaat-znim  idąc razem  ,
Mówił następnym  w yrazem :
Że Aspazya piękna ho ia  ,
Bydź m usi jedna w  Pałacu 
Nim czas nie przyidzie jey łoża ,
W  ów czas stanie natym  p lacu  : 
Młódź w  kilka rzędów zebrana j  
I  ten  obchod będzie zrana.

F anor L izandra kradzieży 
Nie mogąc nigdy darow ać,
Czuł w  swym sercu że należy 
Lizandrow i odkwitować.

Poszedł za tym  w mieyscu męża 
t S iebie w L izandra zam ienił 

Czegóż śmiałość n ie  zwycięża , 
Choć bez szłubu się ożenił, 

I  wyszedł z pałacu skrycie, 
Zabawiwszy wyśmienicie. 

L lzander w  pierwszym  zap a le ,
W  assystentow  przytom ności 9
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O dbierać przyszedł zuchwale 
Miłe p ierw iastk i m łodości,
Ale został p rzerażony ,
Postrzegłszy niew ierność Zony,

Po wszystkich zwiadach,*’pytajaiłj. 
Poznał, ze któś na św itaniu 
Aspazyą był u p rze d z ił,
W  m ieyscu L izan d ra  nawiedził. 

Próżne wszystkie żale zatem  ,
Próżno na Małżonkę fukać ,
Ona nie winna przed św ia tem ,
Któś ią potrafił oszukać.,
Ale ten  Człek co sw aw ole,
T ak  w ielką popełnić skryślił#
Mieć pow inien przykrą dole;
T ak  L izander w sobie myślił.

Po tak  tedy  w ielkiey stracie ,
Gdy się mocno nad tym  b ied z ił, 
Zaniósł swe skargi w Senacie , 
Prosząc by Senat w yśledził,
I  na zdrayce w yrok sro g i,
W y d a ł ; źe skradł k leynot drogi,

A

Rozeszło się w  Mieście Echo,
Ze któś pod L izandra  cecho,http://rcin.org.pl



Z d rad z ił Aspazyą cnotliwą *
Na w iek zrobił nieszczęśliwą —•

Fanor nie tracąc swey m iny,
P y ta ł jaka kara  za t o , *
R zekł Demonax: za te  w iny,
Śm ierć okropna jest zapłato.
T e  okropne ośw iadczenie,
Nie dawało czasu zw lekać,
Na samo śm ierci w spom nienie,
Fanor zmuszony uciekać ,
T ak  przytom nie zem knąć um iał 
*

Z e  n ik t tego niezrozum iał. 
Z grabnie F anor odkw itow ał,

L izandrow i, choć m iał trw o g ę , 
K uropatw y  nie d a ro w ał,

I  nam  do żon wskazał drogę.
Młódź podobną bawi p ra c ą ,
Czy  jest albo nie m a za c o ,
Spokoyność w M ałżeństwie tru ie , 
W szystkie zony niem al psuie.

Lecz w kobitach jest różn ica , 
Fanorow i ta iem n ica ,
Aspazyą uwieść d a ła ,
K tó ra  zd rady  niepoznała,
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A nasze dzisiay kob iety  
Z  tego swe maią zalety ,
Nie potrzebne na ich s ie c i,
Każda do chłopca przyleci.
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Z M I A N A  C Z Ł O W I E K A .

C z ł o w i e k  w  p ierw otney  prostocie, 
Był z ludzkością i przy cnocie ,
Lecz jak się zbytnie p rzeu czy ł, 
P ró in ey  się dum ie poruczył.
Zgniótł słabszego, wzniósł się wgóre ; 
Lecz zhańbił własną natu rę .
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DO GMINU NA D O Ż Y N K I

B r a c i a  moi otrzycie; potem  zmokłe czoło,
Czas przyszedł abyśm y się cieszyli wesoło;
Lecz w  przód muszę z w rodzoney dla człeka czułości, 
Oświadczyć obowiązki m oiey wam wdzięczności: 

Jabym  bez was niem iał chleba,
Nierodziłby g run t móy płodny;

M nie szanować was potrzeba,
Żebym  późniey niebył głodny.

Niechay sobie człowiek zdrożny,
W aszym  um ie gardzić stanem ,

Co wziął ty tu ł na się próżny,
M ieniąc się iakoby Panem.

Ja  niepóydę takich torem ,
Co km iotkom  robią uciski,y *

Z n a m  bydź ludzi rów nym  tw orem ;
Nie lub ię  z zdzierstw a mieć zyski.

Na m ałym  zawsze przestaie ,
N iechcę by człek płakał gm inny,

Z nam  źe km iotek wszystko daie,
Będąc w  powszechności czyuny.
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Miłość własna i przesądy,

Rozróżniła postać ludzi,
Dzisiay możny swerni rządy,

Równego człowieka trudzi; /
A słabszy czuiąc kaydany,
Z boiaźnią w ielbi tyrany.

Z na ten  ucisk wasze plem ie,
Lecz ukryw ać ma przyczynę*.

Żalem trudno wzruszyć ziem ie,
I żal któśby wziął za winę;

W iec  niemogąc nieszczęść głosie,
T rzeb a  iarzmo niechcąc nosić.

K rw i jednakiey km io tk i m iłe,
W y  co m acie postać biedno,

Nad wam i niechcę mieć sile,
Maiąc z wami duszę jedno;

Dum a m nie nigdy niezw iedzie,
Chociaż zaraziła światy,

Czy pan możny, czy chłop w biedzie, 
W szystkie rów ne dla m nie braty* 

Podły się tylko wynosi,
Targaiąc praw a natu ry ,

P rzed  bogatszym  ręce wznosi,
A bidnieyszych drze ze skury;
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Ale ia tego nie zrobię,
O strey  dla was niem am  ręki, 

N iestraw iłbym  nigdy w  sobie,
9

Żebym  był przyczyną męki. 
Niechcę z przem ocy bydz znanym , 

Chcę bydź powolnym  podściwym, 
Od was nayw ięcey kochanym ,

A przez to  będę szczęśliwym.
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CO BOGU JE ST  PRZYIEM NO.

— 27 —.

K ł a d ź  na ofiarę opasłe B arany,
D la tego żebyś n ieby ł ukarany,
N iew skurasz, k iedy życie pędzisz zdróżne;

Chęci te  próżne.
W znoś swoie ręce ustaw nie p rzed  Bogiem ,
M ódl się i wzdychay przed Kościoła progiem ,
O n niewysłucha, choćbyś tysiąc razy

Ściskał obrazy.
P a trz y  na życie i serca prostotę,
T ego wywyższa, ty lko  k to  m a cnotę,
A o Człowieku! co się zbrodnią nęci, > i y

Niem a pamięci* l  ^  j
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DO NAYJASNIEYSZEGO A L E Y A N D R A  
P A W Ł O W IC Z A  IM P E R A T O R A  ROSSYI.

n—

w spokoynym gronie JMIE twoie święci 
K aźden poddany nieznaiąc przem ocy,
W  naydłuźszey naszey żyć będziesz pamięcią 
Będąc tak  dobrym  Panem  na pułnocy.
Tobie co Nieba podały w podziele ,
Tego Tw óy Rozum zapewna nie s tra c i, 
Pam iętasz maiąc bardzo K ra iu  w ie le ,
Że kosztowało drogo twoich braci.
Sam zaś nie lubisz dorabiać się sław y,
T racąc tysiące ci podobnych lu d z i,
W ięcey  m a chluby, kto ludziom łaskawy,
K to  poddanego na zabóy nie trudzi.
W szak rów nie wdzięczna potomność wspomina 
C e z a r a ,  k tóren  granicę rozszerzył,
Jak spokoynego w Domu A ntonina,
Co nigdy mieczem swoim niezam ierzył. 
Niezgaśniesz i  T y  nigdy w  późnym w ie k u , 
Sławyż się sercem  swoim dobrym  dobił, 
W idzisz swoiego Brata w każdym  c z łek u ; 
Niechcesz m ieć chluby żeś słabszego pobił,http://rcin.org.pl



W idzia łem  nie raz wyhladłe Bojary, 
S trudzone ciężko woiowniczą praco ,
Płacząc na srogie chciwe woyny Cary, 
Mówiąc: bijem się kaci wied^g za co ——
Z  nich kaźden niem al nayspokoyniey siedzi 
Niezna przygody, co nas mocno g n iec ie , 
Nieczuie n a d ty m , źe nas bida ś ledz i,
A naszą siłą wznosi się po świecie.
I  cóż z te y  sław y , gdy własny poddany,
Z k tórym  do śm ierci koniecznie żyć trzeba, 
Bidą doięty i łzam i zalany,
K ęsa w pokoiu nigdy nie zje chleba.
T y  A L E X A N D R Z E  te  próżne przesądy:
Ze się do sławy, m ieczem  m ożna d o b ić , 
Kassuiesz na w ie k , lecz dobrem i rządy , 
U m iałeś sobie na sławę zarobić.
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DO SOBIESKIEGO K RÓ LA  POLf

u —®l—11,

u! ile się znay^zie w e ranie siły,
Będę rozgłaszał żeś Polakom  miły,
Z niew ielką liczbą miałeś te  zw yczaie ,

Bić T urków  zgraie. 
Miecz tw óy naywięcey wsławił się zw ycięzk i, 
Tyś W iedn ia  b ro n ił , co doświadczał k lę sk i, 
T op ił w Dunaju T urków  rabu iących ,

P rzed  tobą drżących. 
Drogoby T u rek  Polakom p rzyp łac ił, 
Zyskałbyś wszystko co K ró l Michał s tra c ił,. 
Żeby nie sm utna wzięła z swey k o le i,

Śm ierć bez nadziei.
Po tobie sąsiad niszcząc nas czas d łu g i, 
O debrał oręż , a dał w  ręce p ługi,
Sm utney doświadczać przyszło teraz  dolif

Żyiąc w  niewoli. 
Pam iętny Mężu oyczyzny o b ro n o ,
Żeby takiem u jak ty  dozwolono 
Rządzić K rólestw em , onkochaiąc rz e w n ie ,

Nie dałby pew nie.
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DO SĄSIADA STARAIĄCEGO SIĘ O SĘSTW O .

S ł y s z a l e  m  z pew nych wieści, źe bydź Sędzią życzysz*, 
Ze ci łacno ten  urząd, bez w ydatków  przyidzie,

Lecz wiele z niego zniesiesz przykrości niezliczyszj
Pełno zanim  narzekań , nienawiści idzie.

T w a podściwośe zapewna, prosto sądzić 'każe,
A twóy wielki P rzyiaciel, fałsz pod w yrok daie,

Osądzisz spraw iedliw ie, przyiaźń się z nim  zrnaźe;
K tó ra  bez interessu iasną się wydaie.

Jeśli opuścisz praw dę, za pryw atą póydziesz,
Na tw ą nieszczerość oczy,' człek niejeden w lepi,

Sławy choćbyś był późniey naylepszym, niedóydziesz,
Bo tw a niesprawiedliwość w pamięć ludzką w szczepi. •

Ciężki to barzo urząd, i niedogodzony,
Zawsze urazić trzeb a , przychodzącą stronę,

* .  .

Żaden niebył szczęśliwy, Sędzia choć uczony,
Zeby w yroki iego wszędzie były czczone.

Mnie się zdaie: spokoynie siedzieć w własnym D om u, 
Patrzeć na udział iaki, nam  zrobiły  N ieba,

Szczęście iest większe nizli, uprzykrzać się komu, 
W yrok iem  swym Sędziowskim, co koniecznie trzeba.

/ .
6

i
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Naoo ci te  urzęda, są to  czcze kłopoty,
Przyodziane pozorem , i łudzącym  blaskiem,

Co zawsze odbieraiąc pokoiu w iek złoty,
Zapoznawać um ieią z nayprzykrzeyszym  wrzaskiem . 

Bądź W aszmośćpan od tego złego życia wolny, 
O trzęsaym y się zawsze od tych czczych urzędów, 

W szak z nas kaźden udściwe, wieść życie iest zdolny, 
Rola nasza przy  pracy, n ieum knie swych względów.
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D O  K A M I E N I A .

K
“ a m i e n i u  żeś ty  nieczuły,

Często szczęśliwszyś od ludzi;
L ata  ciebie nie zepsuły,

Przygoda żadna nie znudzi.
Nam przeciw nie los dziwaczny,

Szczęście z przygoda dał w  d z ie le , 
Niech człek będzie dosyć znaczny,

L ub m a m aiątku nie w iele ,
Zawsze cierp i swoim m ien iem ,

Czasem bydź dobrze Kam ieniem ,
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V

D O  Ś Z  O Ż - Ę S C  IA.

V»  r a w d z i w e  dobro, ty  zawsze koleią,
Po ludziach zwykle przechodzisz

• Jednym  gdy sprzyiasz drugich nadzie ią ,
Cieszysz, choć czasem i zwodzisz,

Z a tobą człowiek kaźden się upędza ,
Tw óy p ro m ie ń , gdy kom u błyśnie,

Niezna w tę porę co to znaczy nędza ,
*

Żadna przygoda nie ciśnie.

— 58 —
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D O  Z Ł O T A

K r u ś c u  cóś z żużlów ludzko oczyszczony pracą,
Na cały św iat rozciągasz władze swą lad acą ,
Czego dziś niedokaźesz! tyś wszystkim łak o m y , 
Umiesz K raie  zabierać i uszlachcać d o m y ,
T y  spokoyuych przerabiasz w naysroższe ty ra n y  , 
P rzy  tobie świecą ludziom i brudne b a łw any ,
Z tobą nie ieden głupiec urzędu dosięga,
Sędzia rw ie sprawiedliwość choć na ją p rzysięga, 
D arm o Żonę zanosi Mąź na w ielką w ie że ,
Choćby dzień i noc niespał pewno n ieu strzeźe ,
Na próżno i troskliw y, swoią Córkę Oyciec 
P rzy  sobie trzym a żeby, n ik t ią niem ógł d o c iec ,
T y  wszyskie zrobić umiesz subtelne p rzem y sły ,

• « i .- *
Nic niepomoźe dożor, lub Małżonek śc isły ,
W  zmogły się bordzo silnie ludzkie te raz  chęci : 
K.aźden ciebie ocenia, i tobą się n ę c i,
A co większa, w spaniała co więczyla c n o ta , '
P rzez cię od nas wzgardzona, przeszła w obce w rota.

3
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DO CÓ RK I W  DZIEŃ URODZENIA.

C ó r k o  co dziś bierzesz życie , 
P ilnuy  się P raw idła mego:
P e łń  przestrogi należycie,
Z  m om entem  nastania swego, 
K ochay Boga co cię tw orzy , 
K ładź m odlitw y m u w ofierze , 
Bo on dum nych zawsze m o rz y , 
K ocha ludzi tych co w w ie rz e . 
On wszystkich stworzywszy łudzi, 
Ma nad nam i jeden w o le ,
On się w ychow aniem  tru d z i, 
D aie dobrą lub złą d o le ,
W  iakim kolw iek będziesz s ta n ie , 
Córko m ola m iey to  w  myśli:
Z e  tak ćhciało Panow anie ,
K tó re  ludzkim  bytem  kryśli • 
Jedna ty lko  cnota w sp ie ra ,
T a  nigdy w człeku n iezg in ie , 
Szczęście nam  zawsze o t wi e r a ,
A m aiątek czczy przem inie.
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Staray  się tylko o cnoty ,
Bądź bliźnim  swoim życzliw a,
Jeśli m ieć będziesz p rzy m io ty ,
N aypew niey będziesz szczęśliwa.

Mnie należy nauczać, lecz bez ciebie Boże,
9

Żadna żywa istota dobrą bydź n iem oźe,
Błądzić musi koniecznie, wszak i Salomona ,
Choć mądrość iego była św iatu rozsław iona,
K iedy chciałeś odstąpić, tak  iak głupiec b łąd z ił,
Zle prow adził swe życie, złe na T ron ie  rz ą d z ił; .
A cóż moia W iktosia, bez tw oiey  o p ie k i, ,
Czyż pomyślne do końca, p rze trw ać może w iek i, 
Czyż bydź może w szozęśłiwey, k iedykolw iek  doli , 
Zostawiona na w łasney swoiey ty lko  w o li—.
Miey Boże nad ią zawsze swe łaskawe o k o ,
Bo całym światem  rządzisz, choć iestcś w ysoko; ' 
Znasz, ze Człowiek z m om entem  tchu życia ułomny, 
I  m oia Córka Człekiem, bądź nad ią przytom ny.
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l a k  okropno Panie Ja n ie , 
W idzieć ciebie w takim  s ta n ie : 
W szyscy łby  kręcą szaleią , 
Um izgaią się i śm ieią ,
A tobie choć młodość sp rzy ia , 
Niemożesz szaleć dla S try ia ,
N ie m ożna się p rzy  nim  upi ć ,
Ni w przyiazń z Pannam i w  k u p ić , 
Bardzo żyć ze S try iem  tru d n o , 
Patrzać  na jego iest nudno , 
Zw łaszcza k iedy czasem h u czy , 
Nas nie tego młodość u c z y , 
]VŁykcchcmy same fraszk i,
K a rty , K obiety  i  flaszki.
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P R Z f  I A ^ N I .

S z c z ę ś l i w y  człowiek bardzo, gdy przyiaciól znaydzie.
Doświadczy ulgi serca, gdy w  rozpacze zaydzie—
Juz od daw na ciężarem  nieszczęść przyciśniony ,
Z  biedy pew niebym  zginął, żebym niem iał zony ,
Ona m nie w  sm utkach cieszy, szanowna po łow a,
Przypom inam  iak m ądre, były Jey  m nie słow a,
Gdy przez dw a la ta  zbijał, grad moie zagony,
Na widok ten  okropny, padłem  z sił zniszczony,♦
Ze moie krw aw ym  potem  wniwecz poszły p ra c e ,
Zniszczyły jch doszczętu przygody le d a c e ,
O na m nie z te y  rozpaczy zaraz podzw igneła;
A sercem  niew zruszonym , tak  mówić zaczę ła :
„ T ru d n o  znosić nieszczęścia, lecz cóż robić t rz e b a ,
„  Gdy oprzeć się niem ożna, ręce silney N ie b a ,
„ T a  częstokroć człowieka, podwyższa i m o rzy ,*
„ Zeby zawsze Wspominał, tego co go tw orzy;
„  Za co niebaczny Mężu, tego niepoznaiesz:
„C hcia ły  n ieba  spróbować iakim  się wydaiesz 
„ W  przygodzie, co człowieka w  m iarę czucia k ą sa , 
„ L e c z  człow iek stały mocno, znieszczęśckm i dąsa ,

S K U T K I
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,, Rozum  przew odnik Człeka, słabością się brzydzi
„ T w a  słabość pod ciężarem  barzo dziś mnie wsty
, Zapom niałeś źe losy przechodząc koleią ,

„ Dziś choć ciebie zm artw iły, lecz cieszą Nadzieią
„ Ze przyszłe ci nadgrodzi, zate stra tę  l a t o ,
„ J a  iąk ze snu budząc się, pom yśliłem  nato .
P raw dę mówisz ty  wielką, istność moia boczy , "1
Przetarszy więc zroszone łzami swoie oczy
Obróciłem  ku Niebu! Panie z t.woiey r e k i ,
Miło nieszczęścia znosić niech ci będą dzięki ;
Na tw ey  ogromney ziemi, gdy sm utki przycisną ,
Prędko się zawsze kończą, iak szczęścia zabłysną ,
T y  się zaimuiesz naszym przyrodzonym  p ło d em ,
Nikogoś nieum orzył do tąd srogim głodem ,
I  choć zbitą okru tn ie , widzę moią grzędę ,
Mam Nadzieie źe chleb ieść, z tw oiey łaski b ę d ę ,
Jeźlim  m ruczał złośliwym sercem  na te  szkodę ,
D aruy łaskaw y Panie, niechay daley wiodę 
>

Zycie co z tych  to nieszczęść obrzydłym  siev stało , 
Poznać tw ey  tw órczey mocy, dotąd nie u m ia ło , 
W iem  iuź i-aknaydokładniey, źe to z tw oiey  w o li, 
Dzisiay sm utney doznaie, tym  wypadkiem  do l i : 
N iem rucze pod nieznośnym dla siebie ciężarem  , 
O w szem  kare  zesłaną, uznaię bydź d a re m .
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T y m nie Żono od błędu uwago rozum no , 
Odwiodłaś! ze niemożna, wskórać Duszą dum no. 
Dałeś m nie swoiey Cnoty nieom ylne w zo ry , 
N abrałem  się od ciebie, potrzebney pokory j 
Będę znosić nieszczęścia, choć człowieku szkodzą, 
Poznawszy źe rozpacze, sm utku nienadgrodzą.
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D O  N I E D Ź W I E D Z I A .

■■■<>■1 mi.

! N  i e s ł u s z n i e  na cie rodzay ludzki g a d a : 
Ześ  ty  drapieżny, z pazury  o s tre rn i,

On od cie gorszy, bo w nim  mieszka zdrada , 
Choć zda się mówi słowy łagodne mi j 

On n ie tak  iak  ty, swa srogością dasa ,
N ietak  w zapale pokaże się skory , 7

Zda się łagodny, ale wkącie kąsa ,
Czeka na krzyw dę, tylko dobrey p o ry .

On niepazurem , lecz swoim ięzykiem
Osrzeyszym  nad miecz co w momecie ścina.w f

D rapie  nieznośnie, swych po t w arzy l ik ie m , 
Nieczuiąc nad tym, ze c ierp i ro d z in a .

Ty choć zw ierzęcia nosisz na się p o s ta ć , 
Lepsze nierów nie masz serce w u d z ie le , 

Niechcesz całego św iata Skarbów d o stać ;
Tw oie chęci pom ierne, nieźądaią w iele —

A Człek wadam i tem i zawsze b lad z i,w 7
Chocias^ przym iotem  rozum u się rządzi .
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t A Y I D O K  W E  S N I E .

• i ......

P o  p r a c y  dzienney w  polu z zapoconym Czołem 
Na łące kolo domu moiego zasnolem ,
A smacznym snem ujęty, choć w myśli nie m iałem  
Zdaw ało się Staruszka iakiegoś widziałem*
Co się pytał ciekaw ie mego urodzenia ,
S tanu, K raju  i Rządu, również powodzenia ; 
N iechciałem  mu nic mówić! bo nam iest niewoliło# 
Lecz m nie sw oiąpostacią  miłą i pow olno,
T ak  pociągnął, że rzekłem : Ja  wolności znakiem  
Szczyciłem się w młodości rodząc się Polakiem * 
Lecz iak drzeć się zaczęły, między sobą P a n y * 
K ray  nasz zdradą i mocą został rozszarpany —•
Ja wczęści dostałem  się z L itw y  całey K ra je m ,
Do Moskwy co uległość naywiększą oddałem ;
Do te y  Z iem i wcielony, co dwóch wieków niem a* 
Jak  Polskiey Hołdowała dziś nas w ręku  trzym a , 
M iałem dwóch iuż M onarchów, dziś panuie trzec i * 
ALEXANDER co K ocha nas iak  własne dzieci*
Co pokoy w ięcey ceni nad woienne zyski*
Co lub i sprawiedliwość karze za uciski\
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Chciałem  w ięcey cos mowie, lecz mnie p rzerw ał mowy, 
S tarzec m iłey postaci nastepnem i słow y:
Znaszze dla czego Polska wcześci rozrzucona,

w • y

N iekorzysta  z miłego swey wolności ł ona ,
Lecz musi swą uległą pocić w jarzm ie szyie ,
K azden K ray  to  ucierp i co nie dobrze źyie .
W asza wolność przyćm iła w niektórych p am ięc i,
Z e  lubieźność przeszkadza do szczęścia choć n ę c i,
Z e  szkodliwym upadkiem  Narodowi g ro z i,
Z e  gniusność, a z tąd bez-ład po K ra iu  rozwozi —  
Zacoz rzekłem  nas wszystkich w  jednym  kładzież rzędzie? 
% ł o  w iele Polakow, rodzi się i będzie 
Poczsciwych, wszak nie jeden dla m iley O yczyzny , 
S tracił cały M aiątek a sam poniosł b liz n y ,
Nie jeden dobra K ra ju  najm ocniey się s ta ra ł,
A Bóg rów no nas wszystkich obrzydził i sk a ra ł. 
O dpow iedział m nie starzec: nieznasz młody Człecze 9 
Jak  się kara  po Ziem i dla śm iertelnych wlecze ,
Często Bóg za obelgę danego nam  Praw a ,
I  podsciwą na zgubę duszę z ło trem  dawa —
'l  o w yrzekłszy, zmych oczu jednym  razem  zg iną ł,
A jam zląkł się tak  mocno, źe m nie aź Sen m inął; 
Siadłszy więc na m óraw ie opłakaney z ie m i,
1 oruysliłeui! zbrodniarze za was to  z p rz jk re m i
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Losy, nam pobratać się zmusiła p o trz e b a ,
Za  was stłum iły wolność nam surowe Nieba ,
Oby wam nigdy w życiu! bydź niemogło zadość,
Niech was sm utek osiodła i ustąpi rad o ść ,
W stydźcie się źe m y przez  was w sm utney iy ie m  doli. 
Doświadczamy urągań nędzy i n iew o li.
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D O  J U S T Y N A  S M U T N E G O -

.... 'K Sawn ’

I s t n o ś ć  w  swey mocy nieograniczona , 
Tw orząc człowieka śm iertelnego z gliny ,
Z a  Oyców naszych pierw orodnych winy , 
p a ła  czuć szczęścia i sm utków znamiona . *
J  ciebie Mężu co słyniesz z swym w iekiem  f 
U karać  miała zwyczayne zam iary ,
D la tego właśnie że iesteś człowiekiem  , 
Przyim że cierpliw ie choć przeciw ne dary  9 
T a  sama istność co cie dzisiay k a rz e ,
Z  m om entem  mego na te n  św iat powicia ,
Z da się że ciągle m iała w swym zam iarze , 
T łocząc ciężarem  tru ć  przyiem ność życia; 
Z robiła ze m nie okropny p o czą tek ,
Odjęła Zone zdrowie i M aiątek £
Po  takim  sm utnym  ze wszech stron  u d z ia le , 
N iepadiem  jednak podłych nieszczęść stekiem  9 

M ówiłem  tylko, tak  iak  trzeb a  stale ,
C ierpię nieszczęścia, bo iestem  człowiekiem  , 
.Widząc nrnie istność ze sm utków  niem ieszcze, 
C b tć  iestem  człekiem  i m am  czułość duszy ,
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Próbow ać lubi ineztw a mego ieszczc,
Co raz nowem i sm utkam i m nie suszy ;
Ale do nieszczęść wszystkich przyuczony |  
Niedaiąc mocy zbyteczney czułością 
N iedbam  choć sm utkiem  iestem  przyw alony , 
Dziękuie zawsze dobrey wszechmocności,
Z e  wszystkich ludzi opatruiąc dz iw n ie , 
jNam nie swe dary  obsyła przeciw nie*
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DO JW . ALEXANDRA CHODKIEW ICZA

s t a r o ś c ic a  ż m u y d z k i e g o .

' V  i e l k i  Mężu z nauki w  naszym kraju  sławny, 
Niech walę ciebie z tego, ze tw óy rod  tak daw ny: 
W sław ił się w iekopom nym , w  czasy późne m ęztw em , 
Niejednym  dla Oyczyzny podchlebnyin zwycięztwem ; 
Bo to  próżno iest rzeczą tem u kto dziś źyie,
M artwy wspominać popioł co się w ziem i k r y ie __
T y  ich praw y potom ek z przyrodzenia prassy, 
Mógłbyś się m ęztw em  szczycić gdyby nie te  czasy,
Ale jaśniejesz innym  przyrodzenia darem ,
Nieumiesz słabszych nękać jak zwyczay, ciężarem} 
O grom ny tw óy m aiątek nic ciebie n ieludzi,
Poświęcasz na szczęśliwość podobnych ci ludzi,
W iesz dobrze źe koleją gdy los człeka wzniesie, 
N iew art ten  bydź Człowiekiem  kto się irn uniesie,
K to  dla bliźnich uym uie w potrzebie litości,
Nigdy swoiey niemoźe podnosić wielkości.
N ieznam  Cię w ielki mężu! lecz z pew nych powieści, 
Poznałem  ze ta  w ielka cnota w tobie m ieści,
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Niezmiisza do podcldebslw a zed rą  inn ie  po trzeba, 
Z ręk i rayw yzszcy działu mam zawsze kęs chleba, 
Lecz zamilczeć memogę praw dy, bo z nią żyie, 
Ż adna cnota p rzed  m oim  piórem  się nieskryie.
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ŻAL PO  STRACIE ŻONY.

O d j ą ł  mi Bóg pocieclię, a zapoznał z troski,
Ich doięty ciężarem  boleścią się susze;

I  cóż mi z tego dobra źe mam m ierne wioski,
K iedy słyszę przeiętą czuciem moią dusze —

Niemam nayukochańszey w życiu  moiey źóny,
Stoią mi zawsze w  myśli szanowne iey zwłoki,

I  nacóż mi iest m om ent życia pozwolony,
K iedy codzień lać muszę z oczów m ych p o to k i. 

Poznaię z doświadczenia że człek um rzeć m usi,
Że iego kró tk ie  zawsze natyrn świecie bycie.

Lecz kiedy w ciągu życia nie widzę F ranusi,
Z da się źe m nie iak wieczność przedłuża się życie* 

Śm ierci nieubłagana, dla mnieś nieżyczliwa,
Zostawiasz m nie dziś Męża w  m aywiększey rozpaczy, 

T argaiąc dla m nie: m iłey Małżonki przędziwo,
Czemu i dla m nie końca, w yrok tw óy nieznaczy. 

K ilka z nią żyłem  la tek  aż nadto  pomyślnych,
Jedno m ieliśm y duszę iedne były żądze,

Żaden nas nieporuszyt dział losow zawistnych, 
N ierobiły  nam  szczęścia żadnego pieniądze.
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Niemiała ona serca uprzykrzać się kom u,
Znała co nam  bliźniego przepisały praw a,

Zgoda, miłość, ufanie były w  naszym do m u ,
Bo natym  właśnie leży małżeńska ustawa.

K iedy na wszystko wspomnę, bardzo serce boli, 
W ie le  zwyczay osładza człowieka co źyie,

Lecz kiedy kto przeciw ney  zakosztował dolij 
W  sm utku albo rozpaczy życie swoie k ry ie  —- 

Czeladko ukochana, co w tak  cięźkiey dobie 
Opłakuiesz Skarb drogi, co się te raz  t r a c i , 

Pomoż m nie szczerze płakać p rzy  jey zim nym  grobi 
T ym  to naszym uczuciem  wdzięczność się wypłać 

Posypm y kwieciem  ślicznym, mogiłę żałosną,
O na w arta  iest tego, bo cnoty ob razem ;

Sypiąc mówmy, iak  kw iatk i w ięcey n ieodrosną ,
T ak  słodkie chwile nasze, iuź z nią zeszły razem .

55 —
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D O  M I C H A Ł A  

W  D Z I E Ń  S Z L U B U .

lV T ic h a le  co cie dzisiay szlubne maią związki 
Połączyć ze św iętem i na w iek obowiązki:
P a trz! ażebyś przykładem  m oim  nauczony,
Jedney  ty lko na świecie pilnow ał się żony;
Z  n ią żyiąc, od nieszczęścia na zawsze daleki, 
Będziesz w m iłym  pokoiu skore pędził w ieki,
A zw ątlony starością, la t tw oich ostatki,
Słodzić będą rozkoszne, i nayzdrowsze d z ia tk i _
L ecz skoro bałamucjtwo w tw oiey będzie głowie 
O panuie dom cały kłó tn ia, i niezdrow ie,
A ty  w m ieyscu rozkoszney małżonkom pieszczoty, 
O dbierać  niechcąc będziesz, sm utki i zgryzoty,
Kaco zda się m i uczyć! tego kto poznaie 
Jeszcze lep iey  odem nie! co Małżeństwo daie,
Mogę ciebie obrazić pisząc o tym  śm iele,
T en  śpi w  w ieku dzisieyszym, kto się sam pościele, 
K ażdem u zostawione pożycie od woli,
A głupi k to  się troszczy o cudzego doli;
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L epiey  skończyć m e pismo na szczerym  zycfceniu! 
Żebyś nigdy w opacznym niebyw ał zdarzeniu ,
Żeby Bóg co dziś łączy związkiem wasze d łon ie , 
Szczęsnym losom kazawszy, w ieńczył na w iek skronie.

-  67 -
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DO ZO SI Z  W Y M Ó W K Ą .

i— 53 ~

P a m i ę t a s z  Zosiu kiedyś rozczulona 
P rzy tu la łaś się do moiego łona,
Całuiąc m ile, tem iś kilka razy

♦ Rzekłaś wyrazy:
K ochanku proszę nieuw aźay na to,
Miłość m a skończy z życia chyba strato ,
Żono tw ą będę choć k rew ni nieżyczą,

Za ciebie krzyczą.
W iem , że Małżonków na tym  szczęście leży: 
K iedy  szacunek z czułością się zbieży,
A czczy m aiątek co na pozor zdobi,

Szczęścia nierobi.
Z  tobą  ja żyiąc i z m ałym  udziałem ,
Będę spokoyną, bylebyś był stałem ;
Sm aczny m nie będzie, gdy nas złączo Nieba,

Z  wodą kęs chleba.
Na tak ie  zda się ważne oświadczenia,
K tóżby  nie poczuł w swym sercu w zruszenia, 
Jktóźby p rzed  tobą chęci niew ym ierzył,

Łub ci niewierzjł.
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W stydź się dopiero tey  płochey odmiany, 
Pom niąc że inny przez ciebie kochany,
Ale się pewno i dla jego zmienisz;

Innych ocenisz,
Bo z te y  K obity  n iew ie le  nadziei,
Co się do świeźey figury p rzyk le i,
Ona rozum ie rzeczą bardzo mało,

Bydź komuś stało. W
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OSTATNIA ODEZW A 

JW . KAZIMIERZA W ULM ERA KASZTELANA.

T a k  jak kazden naśw iecie  człowiek dług wypłacani 
Z ziemi w zrost swóy pow ziołem ,i znów w ziem ie wracam 
Dzieci moie! nim  dla was w yrok śm ierci padnie, 
K tórego n ik t nieuydzie, i czasu niezgadnie, 
Pom niycie ze doświadczać w ieczney pomyślności 
Niemożna bez praw  Boskich i bliźnich miłości, 
Pew ien jestem, ze zwykłey dla oyca powagi, 
Dochowacie do śm ierci dane wam  uwagi,
I  me błogosławieństwo przez zwykło podściwość, 
Przyiin iecie za dar Nieba i swoia szczęśliwość. 
Używaycieź w radości przyrodzenia darów,
Niechay z was niedoświadcza n ik t życia ciężarów, 
Niech się krzew i rozum ne i cnotliw e plem ie, 
P rzynosi wam  pocieche i rozm naża ziemie.
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ZOSTAIACEY W  SM UTKU.

T y  co m ądre rady  d a ie sz ,
Co łacno wszystko poznaiesz, 
^Zapomniałaś! że na św iecie 
S m utek  w szystkich ludzi gniecie; 
N iezm aczay łzaii^  swych p o w ie k , 
AYszakże i ty  rów ny Człowiek, 
Musisz c ierp ieć co i inni:j! 
P rzyrodzeniu swem u w inni—  
Jnnym  ogień wszystko p a l i ,
Na innych się po tw arz  w a li , 

Jn n y m  grad zagony p su ie ,
Jnnym  W oyna dom ru y n u ie ,
Jnni doświadczaią głodu ,
In n i ślepi, niem i z ro d u ;
A ty  z tego że d o b y tek ,
P rzez  zarazę tracisz w szy tek :
Z a  co siebie sm utkiem  nudzisz, 
N iepotrzebnie  zdrow ie trudz isz ;
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Miey w swey zawsze źywey myśli , 
Ż e  Bóg ludziom szczęście k ry ś l i , 
Sm utek z syłaiąc w  k o le i,
Nie uiął nigdy nadziei.
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D O  Z O S I  

STRO Y N EY  I  ROZKOCHANEY.

amm

P r z e s t a ń  Zosiu ludzi zwodzie,
Nad swą możność stroyno chodzić , 
Bo to  nie robi K orzyści,
Ze tw óy Ogon ziemie czyści ,
Suknia bez inney z a le ty ,
Niememi czyni K obiety  —
Bądź w sierm iędze, lecz zrozum em  , 
Chodzić będą ludzie tłum em  ,
K aźden cie będzie p o w aża ł, 
Szacunek i miłość zmnażał.
M iey to Zosiu w  swey u w ad ze ,
Co ja ci z przyjaźni ra d z e , 
Nieposwięcay się na z b y tk i,
Co m arne robią u ż y tk i,
Ale staray  się o Cnoty ,
K tó re  są wdziękiem  p ieszczo ty ,
W  ówczas chłopcy stoiąc w  k o ło , 
Pochw ałam i zwieńczą czo ło ,
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I  Jan co cie dziś chce m ijać , 
jZa ciebie da się zab ijać,
Cnota go pew no p o ru szy ,
On sentym entalney  duszy , 
W szystk ich  odrzuciwszy w stro n ę ,

64 •—•

P o jm ie  cię pew no za Żonę
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DO SĘD ZIÓ W  

SPRZEDAIĄCYCH S W O Y  W Y R O K .

C»'»

W y co tylko patrzycie, jakby człeka z lup ić ,
U k tórych sprawiedliwość łacno można kupić , 
Zadrźyicie nad postępkiem , szacunku n iegodni: 
Synowie w zbrodnie ' tylko, a nie cnotę płodni 9 
M niemacie źe w ystępek kary  sluszney uydzie , 
Żadna zbrodnia nieposzła , i płazem  nie póydzie , 
Spraw iedliw y M o n a r c h a ,  co go w arto  głosić, 
P ragnie  zdzierców w ytępić a cnotliwych w znosić, 
A choć byście skryć mogli ! co z zdzierstw a dostali, 
Czyżbyście szczcśliwemi na w ieki zostali ?
Sądzicie źe n iepatrzy , Bóg co człeka tw orzy, 
K tó ren  cnotę pochw ala, a za zbrodnią m orzy,
Że wam  rachunku  zdawać nie przyidzie z  urzędu, 
Że dla was będą m iały, N ieba więcey względu,
Na rów ney boday będą, m ierzyć 'wszystkich s z a li ,
I  was coście sądzili i tych co was b a l i ,
K ażden za swróy w ystępek przed  Niebem  odpowie, 
Lecz na was kara  sroźsza przedani Sędziowie. .
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DO ZAYMUIĄCEGO SIE DZIKA PROMENADĄ.

-  ■ n-<Q»—

T P y co z okolic spędzasz dosc liczne gromady. 
Różnego w ieku  lu d z i, robiąc prom enady,
Postrzeż się z w ydatkam i i uśm ierz te  z b y tk i, 
K tó re  hańbę przynosić zwykły nie użytk i 
K iedy  m nie nie posłuchasz, w końcu wyidzie nato j 
Z e  Szpalery  porobisz w  Ogrodzie za lato  ,
I  opaszesz swóy ogrod kw iatam i lub  g łog iem , 
Kecz pola bez użytku  polezą odłogiem^
Nie taką  Gospodarkę Dziady twoie w niosły,
Ż eby  na polach tw oich kw iatk i i chw ast iosły r 
Ich  się zawsze zm ruża ło , na te  rzeczy oko, 
K tó re  i czas zaym uią i pieniądze wloko,
Lecz k iedy  nad  po trzeby  masz dochody liczne, j 
L e p ie y  zrobisz , gdy oddasz na  dobro publiczne.
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R A D A  P R Z Y J A C I E L A ,

.............■wgQ*«'» »

I C o c h a i ą c  Zosie dla m nie nie w zaiem ną, 
S truć chciałem miłość czu lą , lecz darem na 
I  tak  jak sobie nayszezerzey życzyłem : 

W szystk im  mówiłem.
Słyszał odem nie móy przyiaciel stary,
Myśl mą pochw alił —  mówiąc: dać do F ary  
K ilka d u k a tó w , tym  miłość popsuiesz }

I  sm utek ztruiesz.
Ochoczo niosłem  do F a ry  p ien iąd ze ,
By się stłum iły m e miłosne żądze ,
K tó re  jak  we śnie , tak  i w dzień p rzyzno iu ,

• T ru ły  z pokoiu.
K up ili św icy, za móy pieniądz X ieźa y 
M yśliłem sobie , miłość się zw ycięża,
Do p ó ty ty lk o  t r w a ,  nim  świca zpali,

Potem  się zwali.
I  swic juz  n ie  masz y a miłość trw a  we m nie , 
S truć w sobie miłość boday nadarem nie ,
Nic nie pomoże , od takiego gadu ,

M a w iele jadu.
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PROZBA d o  DOBRZE SriEW A IĄ CEG O.

n —  i n  i II

P r o s z ę  Ju s ty n ie , zanuć niech się wzruszy 
Zosia co tru ie  śpokoyność m ey duszy,
Głosem swym wdzięcznym  , jey innie serce pizem ień* 

T w ardsze  nad  krzem ień.

Bo ja nie zdołam , i tey  m e m am  siły.
Żebym  w jey oczach', mógł bydź kiedy miły,
Swoim chrapliw ym  głosem , k iedy śp iew am ,

Z da sic ją gniewam.

Zaśpieway za m nie,* bo Zosia głos lu b i,
Proś ją niech ona , m nie ńa w iek  nie gubi ,
W szakże ty  wmówić , ‘ masz nay większą zręczność ;

Będziesz m iał wdzięczność.
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y jedna co iadem  srogim , 
Towarzysząc ludziom  mnogim v 
Św iat do wolności stw orzony , 
W zięłaś w  niewolniczo szpony. 
Vi tw ego ducha możnych s iła , 
Naymilszą wolność przyćm iła 
P rzez  ciebie bogacz się łudzi ? 
Ze słabszych uciska ludzi.
M ały zaszczyt Jego dum ie ,
Bo to  nie mieści w  rozum ie , 
Z eby ludzi słabszych męką y 
Cisnąć rozboyniczo ręką. 
P rzy idzie  pew nie pora  taka  ,, 
K tó ra  bogacza, p ro s ta k a ,
Z a  rów no w rzędzie postawi , 
W tenczas Człeka cnota wsławią 
O na icdna nada m ienie ,
I  pozna się przyrodzenie y 1 
A ten  co się pychą rz ą d z ił,
Po  czasie pozna ze zbłądzih
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> ty  co z przyiścia m o m e n tem , 
udzisz swym iadem  p rze k lę tem ,
równo z ustaniem  słońca,r  ̂ ... ;

uedotrw asz nigdy do końca ,
Nieprzychoe w serca niczyie ,
Niecliay zna każdy że ź y ie ,
Jnna będzie postać św iata ,
Nękać niezechce B rat B ra ta )
Człowiek siebie rów nym  pozna ,
W tenczas się szczęsliwosc dozna.
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1  y  zaymuiesz w ielką ziem ie , 
P rzez cię źyie ludzkie p le m ie , 
Coraz większe handle m nożysz,
I  bogacisz i ubożysz —-. '  r :
W ie lk iey  iesteś bardzo m ó cy , 
W alisz M iasta iedney n o cy ,
Z hukiem  ogrom nym  ty  płyniesz 
W sze lak ie  z nam i zaginiesz.
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P i ę k n y ś  bardzo k iedy  w  z ie m i, 
N iech cię w  rękach ludzie widzą 

Spotkasz się z losy srog iem i,
Pewno ciebie znienawidzą —  ̂

K wiat twóy opadnie choć duży;
T o pismo dla K obiet służy.
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D O  S T R U M I E N I A ^ ;
. - ' f , •••'■ :'V .

l a  sn y  S trum yku z tobą m nie n a tu ra  ]
Zrów nać um iała n a y le p ie y ! a k tó ra
K a ie  ci w szczerey  byw ać zawsze dobie f

^ : I  ia tak  robie. I
Na ciebie bidny! czy pa trzy  szczęśliw y.
Tyś dla każdego zarówno życzliwy ,
T w a postać Człeka żadnego nie b rzy d z i,

Człek: siebie widzi. •
I  ia bydź szczerym  zaw sze’nauczony ,
Czy to kto  bidny czy to oświe*cohy.v .
Z adney różnicy, pom iędzy Człowiekiem-,*

N ierobie z w iekiem .
Ciebie za praw dę częstokroć n ielubi *

. . Człowiek co piękność, albo młodość zgubi , ♦
Ze m u w skazuiesz k iedy  nie iest prosty ,

L ub  źe m a krosty.
I ia też od m ych n ieprzyiacioł czuie ,
Ze ich iak Bażkow czczych nie adaru ie  ,
Co o ich błędach praw dziw ego dow iem ,

O tw arcie pow iem .
http://rcin.org.pl
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M nie nieuymui© i ciebie p ry w a ta ,
Napza za zyskiem myśl nigdy nie  l a t a ,
Nasz um ysł w  sidła zdradliw e n ie  c h w y ta ,

K aźden to  czyta.
T w óy n u rt do iedney zawsze m ety  dąży 
Choć znaczną ziem ie swym  Biegiem o k rąży , 
I  ia  się kręcąc^pó świecie W m łodości,

Będę w  w ieczności,

http://rcin.org.pl
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D O  A N N Y  Ż  W  Y  M U W  K  Ą,

N i e  c h c e s z  p rzy iem nie  spoyrzeć swoim ok iem . 
Chodząc koło m nie wężykiem  łub bokiem ,
W szak  Ja  n ie  N iedźw iedź, albo Borsuk, k tó ry

K asa z natóry .
Ja  się Człowieka zaszczycam im ieniem  ,
Z a  p ierw szym  m oim  na ciebie spóyrzeniem  f 
Poczułem  miłości co m nie  zawsze  sm u ci,

I  serce kłuci.
Zacóź ty  dla m nie tak a  nie u ż y ta ,
K iedy  m yśl m oia ciągle ciebie chwyta ,
K ocham  cię Jedną n ie  ujnieiąc zdrady ,

W ędząc się b lady.’ 
Pociesz biednego bo iuż żyć n ie  zdołam  ,
Szukam  litości! litości tw ey w o łam ,
O dpędź nieszczęścia co się zamno w łoko ,

Zw racaiąc okor
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D O  S T A  N T  S Ł  A W

Z a  co sm utkiem  przyciśn iony, 
Opłakuiesz śm ierć swey Ż o n y , 
Jakby Niebo tym  zakłócisz,
I  Małżonkę nazad w ró c isz , 
Myśleć otem  rzecz iest p ró żn a , 
Żeby tego wskrzesić m ożna , 
Kogo czarna noc zam roczy ,
A śm ierć zim na zlepi oczy,
W  strzym ąy swoie łzy  rzęsiste , 
Przez poznanie oczew iste ,
I  choć ciebie żal ten  t ru d z i , 
Poznay że Bóg tw orzy  lu d z i, 
Jem u wolno w każdey  chwili, 
Pobrać takich co są m il i ,
O trzy  m okre usta p łaczem , 
W szakże, i* m y pod haraczem  
Śmierci! co się rychło sączy ,
A Człeka zwiecznością łączy ,
Czy to  późniey czy to w przódy , 
^Wszystkie wyniszczy Narody.
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DO JASKIE W IELM OŻNEGO JMCI PAKA SOŁ 

TANA MARSZAŁKA W . X IĘ ST W A  L IT E W ;

M ę ż u  co źyiesz, dla wspólnego K ra lu  ,
Nic ciebie własne dobro n ieobchodzi,

JSiemasz w swym sercu, co ktoś m a w  zwyczaiu , 
O sobie myslec, bo to znasz ze szkodzi.

T w a iądza m ierna niewychodzi zgranie ,
Umiesz w  przygodzie bydź nieporuszonym  ,  

Obracasz ludzi niepodściwych zan ic ,
Bo znasz dla  czego Człowiek iest stw orzonym i 

T y  iesteś sm utnym  w teraźnieyszym  czasie,
Ż aden  tw ych oczu widok niezabaw i,

K to  dziś wesołym , tob ie  bydź złym  zdasie ,
Z c  dni swych sm utnych, iak trzeba  n ie traw k  

T y  cnoty swoiey naywiększe p rzyk łady ,
Dałeś nam  poczuć, gdy los nam  opaczny 

• ż a ta r ł  na ziem i własney nasze ślady ,
I tyś ujadał mai^c Urz^d znaczny,

http://rcin.org.pl



Pó takim  losu naszego udziele,
Gdy ciebie w esprzeć chciał M onarcha hoyny, a) 

Rzekłeś z pokoro m am  ńienadto wiele,,
Lecz jeden siedze w swym dom u spokoyny,

W  tenczas gdy iad n ey  nieczuiem  odm iany,
Gdy dla nas słońce, blasku nieućm iło,

Chciałem w  m ym  K raju  byd i od wszystkich znany, 
I  w tenczas d la  m nie w ięeey trzeba  było,

Dziś gdy m nie sm utek zewsząd głowę barczy,
Gdy się i cieszyć niemogę nadziejo,

Dla m nie m aiątek aż nadto w ystarczy,
Nim śm ierć zabierze, swą zwykło kolejo,

O dday M onarcho, innem u swe dary ,
Co się ubiega za n iem i do z b y tk u ,

Day uboższemu, niech zrzuci ciężary,
* Ja  z nich n iezrobie dla siebie pożytku.

T ru d n o  jest słyszeć żeby czyieś żądze,
W  granicach tak ich , jak  są tw oie były,

a) Łaskawy MONARCHA PAWEŁ IMPERATOR przeież- 
dżaiąc przez Słonim, po długiey z JW. Softanem rozmo­
wie, zapytał się czy niepotrzebuie od iego pomocy, w nad** 
grode strat przez rewolucyą poniesionych.
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Zęby niemiały szacunku pieniądze,
K tóre  nayłacniey tobie p rzy ch o d z iły , 

Ogólne dobro te  ciebie obchodzi,
Znaiom e św iatu  by ły  tw oie chęci,

Dziś chociaż znam y , źe i myśleć szkodzi, 
T y  zawsze w naszey , zostaniesz pam ięci
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D O r  R  Z  Y  I  A-C I  E L A .

P a t r z a y  ciekaw ie iak  baba dowodzi,
K ręcąc się koło p iękney naszey m ło d z i,
Jak  w  tey  mozgowni iuź i w styd n iew zras ta ;

Nogami szasta.
Gbacz na lice, obacz iaka m in a ,
Jey  teraz  zda się że ona dziew czyna;
P a trzay  iak wdzięczy swe ogromne u s ta ,

Co za myśl pusta.

Na swe tw arzysko nakładłszy b ie lid ła ,
Chce iak uważam  w plątać kogoś wsidła ; 
L ecz niew iem  czy iest, isto ta  tak  p ło ch a ,

Ż e  ią pokocha.
C h o c i a ż  przystra ia  siebie w siatkę c u d n ą , 
S taręść niem oźe świecić bo iest b ru d n ą , 
W ra z  m ożna poznać iakie m a powaby

Panna  i Baby.

Św iat iak  uważam  iest zupełnie p ło c h y , 
K ied y  i  starzy m aiąc życia tro c h y , 
N iepom niąc na  to  chociaż z nich się sm ieią ,

W  tańcach szaleią*
http://rcin.org.pl
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DO JANA NIESZCZĘŚLIW EG O.

T y  co zawsze w  nędzy ży iesz ,
Co w sobie iadu nie k ry ie sz ,
Co swe biedne życie cieszysz,
Co głupstw em  ludzi nie śm ieszysz,
Co patrzyź na dziatki nage ,
P rzy im  ode m nie te  uwagę :

N iestukay do drzwiow Bogacza,
Co się podchlebstw em  o tacza,
O n niechce znać biednych B ra c i,
Choć pieniądz na zbytki trac i ,
Również uciekay z d a le k a ,
I  od chciwego Człowieka ,
K tó ren  w Dom swóy tylko prosi ,
T ego co m u zysk p rzynosi.

Nie proś nigdy F anfarona,
Co postać zdasię uczona ,
Jego Sentym ent iest ta k i :
Ubodzy wszyscy p ró żn iak i.

Lecz szukay u  tych  Ja łm użny ,
Kto zna, że Człek bliźnim dłużny,*
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I kto nad nędzą łzy roni ,
T akiego p ro ib a  n ak ło n i,
W iesz -ie  gdzie masz znaleść C złeka ,
Co przed  biednym  nie u c ie k a ,
W  chłopku ty lko, co w swym stanie
Ma dość gruntow ne p o zn an ie :
_»

Z e Bóg na  b liinych  m iłości, 
F undam ent zrobił w ieczności.
Janie m iey to  na  p am ięc i,
N iech cie blask Dw oru n ie  n ę c i, 
T am  doświadczysz zawsze tszczości, 
Nie masz u Panów  lito śc i. —
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K IE D Y  C Z Ł O W IE K  SZC ZĘŚLIW Y ?

K t o  Przydacjól znaleiń o m ie , 
Osobie mało rozum ie ,
Jeśli kłótni niezna w domu >
Nie w inien grosza ni k o m u , 
Jeśli go czeladka s łu ch a ,
A Żona zgodnego D ucha ,
Na jedno Męża w  spom nien ie , 
Czułe w skazuie w eyrzenie ,
A do, tego m a kęs c h le b a ; 
W iększego szczęścia nie t r z e b a .
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PRZECIW N IE, N IESZCZĘŚLIW Y ?

— —«—imas

K i e d y  kłótnia w  czyi Dom w chodzi, 
Niech m u ziem ia hoynie rodz i,
Niech m u szcęście ciągle sprzyia , 
N iech go przyiaciel n ie  m ija ;
Słowem, niech m u wszystko sp ieszy , 
Nic go w Sw iecie nie pocieszy —- 
A do tego k iedy Ż o n a ,
Am antam i otoczona 
Biorąc P e rła  u ry ań sk ie ,
Ż c zwiedza pałace Pańskie , 
W yszedłszy z H onoru g ran ic ,
Męża maiąc iakby z an ic , /
T y le  czasem głupstw  dziedziczy ,
Ż e żaden R achm istrz  nie z lic z y .—
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ODPOW IEDŹ; PR ZY IA C IELO W Ł

Dla czego nie robię różnicy między Panem i ubogim?

99

Z e  się możnym nie kłaniam? a nędznych nie zdzieram  
P rzed  tobą nic nietaiąc z praw dą się o tw ie ra m , 
Jednakow e iest ludzi wszystkich przyrodzenie :
Z a  cóż robić pom iędzy sobą rozróżnienie ?
Lecz k iedy  ślepym  losem człowiek iest w zniesiony, 
Z a  to  ze jest szczęśliwy, czyż iuź m a bydz czczony?
A nędzny co w art zawsze względów i lito śc i,
Choć iest człekiem , nie  może znaydywać rów ności—
N iechay sobie Pan  dum ny na m nie się ob ru szy ,
9

Ze ja każdego w ielb ie, lecz z przym iotów  duszy ;
A z M aiątkiem  człowieka bez cnot kiedy wiclze ,
Nie tylko jiie podchlebiam , ale z niego szydzę .
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ZAPYTANIE SIĘ PRZYIACIELA.

mm\&> irnmm

w s z ę d z i e  bida m nie dokucza,
Ledw ie staie na kęs c h le b a ,
Św iat dzisieyszy m nie n a u cz a ,
Ź e  podściwym bydź n ie trz e b a ,
Mówiąc: pa trzay  kaźden zbrodzień 
Miewa' zyski .niem al co dzień —

Ja się zbiorem  n ieb aw iłem ,
Bliźnim  jak  sobie życzyłem ;
Dom móy dla w szystkich o tw ie ra ł, 
K m iotków  z skurym  nie o d z ie ra ł,
I  tegom  niem iał za b r a ta ,
K to  wzioł postać na się k a ta  ;
Pod tak im  źyiąc p raw id łe m ,
Jnnym  się ludziom o b rzy d łem ,
A Los co m nie dobro m nożył, 
Rozgniew ał się i zuboży ł;
Sam iuz niew iem  co m am  ro b ić , 
Czy siebie w zbrodnię ozdobić ,
Czy żyć z cnotą ale  w  nędzy ,
Bydź bez chleba i p ien iędzy .
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O D P  O W I I D  Ź.

I rnmtCl'*".......... .
I■ 'C'V *, 1 ; ['■*' ' - ' 1 '-i

J ^ r z e t r w a y  daley srogie głody, j 
Niechciey pilnow ać się mody,
Może naylichszy ostatek,
Z robić szczęście dla tw ych D ziatek. • / 
W ie rz  tey  praw dzie; że iriaiątek,- n ‘ 
K to  zle zebrał, przez swóy w ątek : 
Bez naym nieyszego wspom nienia, 
Niewzbogaci pokolenia.
Niemasz w stydu kto ubogi,
K to  m a zdrow e ręce nogi,
Chociaż go n ik t niewspomoże , 
Zapracować na chleb może.

12
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DO JW . HRYNIE W IECKIE Y 
Z PR ZY C ZY N Y  JEY  ODDALENIA SIĘ.

l a k  po wdzięczney wszystkim  wiośnie 
Ptaszek nudną zw ykł m ieć postać,
T ak  człek po tobie nieznośnie 
Musi sm utnym  niecheąc zostać —  
W czoray  tego doświadczyłem,
Gdy na swe oczy patrzy łem ,
Jak  w licznym  m łodzieży kole ,
K azden wesoło g ra ł .  role  -—•
P ó ty  póki z nam i byłaś,
Isto to  swoią świeciłaś —
Lecz gdyś z oczow naszych zeszła, 
W ra z  i radość nasza przeszła,
Bo wszyscy tobą uięci,
Jak Sędziowie, P rezydenci,
O ficery i Patrony,
T ak  żonaci i bez zony,
,W m ieyscu tańców  niem al spali,
A inn i w kącie wzdychali —
P atrzay  Pan i co wdziękam i,
Porobiłaś m iędzy nam i.
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D O  K O B I E T .

W y  co iesteście , dość przyiem nym  tw orem , 
Żebyście ghcieli j iść rozum u ttorem , >i 
W  inney daleko byłby św iat p o stac i, • 1 rń

Dziś cnotę traci.
Od was płci M ęskiey pomyślność zależy , 
K ażden za wam i nayochoczey b ieży ,
O was Człek myśli i dobry i zbrodzień ,

W as w ielbi codzień.
Zeby ten  tylko m iał doświadczać w zg lędu , 
Coby należał do poczściwych rz ę d u ,
A Człek obłudny żeby z każdey strony ,

Był pogardzony. 
W tenczasby każden nabierał ocho ty ,
Bydź iak nayprędzey poznanym  ze c n o ty ,
A na w ystępek co od praw dy boczy ,

Z m rużałby  oczy.
Lecz od W as dzisiay Człek n iezna frasunku , 
W  rów nym  poczściwy i zbrodzień szacunku , 
Kochacie boday bez w yiątku w szystkich,

P ięknych i  brzydkich;
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W  tey  m yśli każden męszczyzna z kolei ,
Co się niezwiedzie na  pew ney n a d z ie i,
O  cnotę niedba, bo i bez n iey  w sk u ra ,

K ażda natura . 
Przyćm icie trochę  swoie pendy żw aw e , 
M niey bądźcie na  nas iak  dzisiay łaskawe y 
W iedźc ie  Rom anse z tak im  co w a rt te g o ,

K rzyczcie na złego. 
K iedy  obaczym te  p rzy  was odm iany \  
ł&.ażden dla tego żeby był kochany ,
Będzie starać, się hydź p r z e z  W as szczęśliwym

Zyiąc poczsciwyin.
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D O  P A N Ó W -

Wy co tysiące ludzi, pod swoią przem ocą
T rzym acie  , będąc rów nym  przyrodzenia tw orem  , 

N iedręczcie ta k  iak zw ierząt, zbyteczną swą mocą ,
Ale bądźcie z przyiaźnią 1 bądźcie dla ich wzorem j 

Poznaycie w  km iotkach równo, iak swoią istotę , 
K tó ra  ty lko  nbustw em  iest od waszey niższa,

Ale oni w przedm iocie, mieć naw ykli c n o tę ,
K tó ra  zawsze Człowieka, nad wszystko wywyższa —  

Jch  sposób obcowania, naylepszy , bo p ro s ty ,
Tsieznaią co to ch y tro ść , gadaiąc otw arcie , 

Niezdobią swoiey m owy, łsknącemi pokosty,
U razić  niechcą bliźnich, naw et w samym żarcie;

Z  nich ieden nad d rug iego , siebie niewynosi ,
Bo tym  to  próżnym  niechcą, zaszczycać się blaskiem , 

K ażden bidnego w spiera, a sam w nędzy p ro s i ,
P rzeraza  się nayprędzey, potrzebnego w rzaskiem —  

K ażden Bogu za ż y c ie , składa dzięki w ieczn e ,
Choć w  pracy , iw  poddaństw ie dla swych Panów  iy ie , 

K ażde m u n a te y  ziem i m ieysce niebezp ieczne j 
Poci rów no z W ołam i dla nas robiąo szyie.
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Czas iuż przemoc wzmocnioną oddawna porzucić ,
A na cnotę, co Człeka wieńczy, oko zw rócić,
Do szlachetnieyszych Człowiek, iest zrodzony czynoW* 
By żył i sam podściwie, i przyuczał synów ,
A niechciał z nędzy czyieyś, lub zdzierstw a połow u, 
Dla potom nych zostawić z takiego w ychow u, 
N iechcieycie nigdy siebie bogacić szkaradn ie ,
Bo równo zeyściem waszym, wszystko zap rzepadn ie ,
I  natychm iast z zam knięciem , waszych nędznych pow iek, 
Z apytan i będziecie, czem u bidny Człowiek 
Nieznaydywał dla siebie w sparcia, i pom ocy,
Ulegaiąc kaprysom , am bicii i m o cy ;
T am  będą w rów nym  względzie i P an  i p o d d an y ,
Choć pod opiekę naszą , i pod rząd o d d an y ,
Każden przed wszechmocnością z rachunkam i stanie , 
Lecz k to  z uciskiem  ludzi , wiódł swe panowanie ,
Za krzyw dę udziałaną, przeciw ko ludzkości ,
Spodziewać się niemoze naym nieyszey litości.
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NIEMASZ SZCZĘŚCIA ZUPEŁNEGO NA ŚM IECIE.

D r ę c z ą c  Sm utkiem  los gniew liw y, 
Gdy m nie co raz w ięcey cisnoł, 

Chciałem w iedzieć kto  szczęśliwy,, 
łkom u prom ień szczęścia błysnoł? 

W  śmiałość zatem  przyodziany , 
N iektóre szperałem  stany :
Nayprzód wszedłem  do Bogacza,
Co sie skarbam i o tacza ,w '

Mów iąc iem u, daruy  Panie ,
P ragnę widzieć w iakim  stanie 
Los szczęśliwy Człeku k ry ś li ,
W  te y  do cie przychodzę myśli ,
T y  masz naywiększe p o zo ry ,
Sprzęty, pieniądze, h o n o ry ,
Pełne  gum na, liczne w iosk i,
Z da się ze zyiesz bez t ro s k i ;
Pow iedź czy się m yle n a te m ,
R zekł m nie m o żn y , świat m nie k a te m , 
„  K aźden m nie m a w  nienawiści ,
„  Szukaiąc w łasney korzyści.
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„ Sługa knuie w sercu  zdradę ,
„  Sąsiad składa chy trą  rade ,
„ Nieznam praw dziw ey m iłośc i,
„  Ani Przyiaciół s ta ło śc i;
„ N ikt m nie naw et niezapew ni ,
„  Czy m nie dobrze życzą k re w n i,
„ Słowem w kołomnie n ienaw iść ,
„  Zdrada, obłuda, i zawiść ,
„  I  w ięcey w ylegnionych z b ro d n i,
„  Noszą w sercu swym niegodni ,
„  Czyż się w em nie sm utek m ie śc i, 
„ K ie d y  sm utne życie pędzę ,
„Boleścią się tylko wę d z ę ,
„ Codzienne cierpiąc boleści ;
„  Sm utny przedm iot mego p ań stw a ,

„ Gdym biednicyszy od poddaństwa.—  
Po tey  odpowiedzi P a n a ,
W  k tó rey  szczęścia nieznalazłem  , 
W raz do K lasztorów  polazłem  , 
Pytaiąc się czy niedana ,
Szczęścia zupełnego możność , 
Rozum iałem  gdzie pobożność , 
Cnota, nauka, cierp liw ość,
T am  Człek bogaty wszczęśliwość —
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Lecz wyszedłem zadziw iony,
Gdy m nie Xiądz w iekiem  zw ątlo n y , 
Odpowiedział nad spodzianie,
Na moie w łasne. py tan ie :
„ I  nas równo boleśe c iśn ie,
„ N a  starszych pa trzym  zawiśnie,
„ Złorzeczym  na stan nasz lichy.*
„ P e łe n  plotek, zwad i pychy.

Jeśli w  zakonach niem a szczęścia i p o k o iu ,
Próżno się pytać Chłopka, k tó ren  zawsze wznoity 
O ddany sam ey tylko nędzy i p o trze b ie ,
W  sm utney dla swego P ana uległości g rzebie—
Pytałem  się Panicza, co swe pędy żwawe t 
Z am ienił na Małżeńską, iuż tw ardą ustaw ę;
Musi bydź tobie dobrze, boś iuz n iesw aw olny,
R zekł m nie ż tonem  powolnym  „iam  dzisiay niew olny , 
„  Świat cały o tey  praw dzie, równo zem ną trz y m a , 
„ T a m  bydż szczęście niem oże gdzie wolności nim a**- 
Obróciłem  pytan ia  moie do F irc y k a ,
Mospanie w iatropędzie, ciebie n iedotyka 
Jak uważam  przygoda, boś zawsze wesoły,
T y  nieznasz co są św iata okropne m ozoły ,
T y  bydź musisz szczęśliwym, nieznaiąc goryczy,'*
„ R zekł m nie z ciężkim  w estchaienieiji, tw a głowa nie* 

z liczy , x5
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„ W ie le  zgryzot cierpiałem , i cierpie w m łodości,
„  K ażden Człowiek ponosi w  swym życiu p rzykrości, 
„ K tó re  Człeka z pokoiu, w  każdym  czasie t r u ią ,
„ C i  w ięcey doświadczaią, co ie w ięcey czuią,^

T ą  odpowiedzią sk ryśliłem ,
Próżno o szczęściu myśliłem ,
W szyscy ludzie cierpią sm u te k .
Jest to przyrodzenia skutek.
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Postrzegłszy dwóch nieszczęśliwych

Drugi równyź niedołęga*
Dłoń swą po jałm użnę sięgaj
A z nam i jedney na tu ry ,
Równe RraTra m aią zgury —-
Chciey ich tak  jak bliźnich wspierać,
K.aź im drzw i swe po o tw ierać,
A w koiicu day im  jałm użny,
Gdyż człek człeku zawsze dłużny,
Dla tego ci dały Nieba,
W ięccy niż potrzeba chleba,

*

Zeby z ciebie nędzni m ieli,
Co z Nieba szczęścia niew zieli.
T y  niedóydziesz nigdy chwały,
Jeżeli przez swóy w iek cały,
Będziesz ty lko  kochał siebie,
A nie ludzi co w po trzebie,

a

w idok Bogaczu, 
Jeden człowiek m dleie z płaczu,
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Bo ten  tylko napam ięci,
Co się sam sobą n ie  nęci,
K om u łzy wylać n ietrudno,
W idząc człeka postać nudno,
I  czym ty lko  w  świecie może, 
Bliźniego swego wspomoże.
Boże w śpieray m oią do le ,
Niech w  szczęśliwych będę kole, 
Chciey m nie dać fundusz uczściwy, 
Niechay człowiek nieszczęśliwy, 
Przychodząc do m nie otw arcie, 
Znaydzie litość, pom oc, wsparcie.
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W  DZIEŃ SZLUBU N. N.

I d ź c i e  przefł O łta rz  miłością związani, 
Serc waszych sm utek zapewna n iezran i,
Bo się dla cnoty, co iest rzadko w świecie, 

Z  sobą. bierzecie..
T ak iem u ty lko  towarzyszy nędza,
K to  za bogactwem  bez czucia upędza,
A k to  szczęśliwość w  p rzy ia in i zakłada, 

N iezna co biada.
*

Z yicie szczęśliwi idąc bez p ryw aty ,
N iech Bóg was w spiera pom yślnem i laty , 
N iech opatru ie  na zawsze w dostatki,

Da m iłe D ziatki.

http://rcin.org.pl



N i e z a y z d r o s z c z e  tym  ludziom  co źyiąc na  wodzie. 
T łoczą z obcey k rainy , „towarami lodz ie ,,
Co, nim  zysk m arny  błyśnie strach Ich zawsze suszy, 
Co nigdy swey spokoyney m ieć niem ogą duszy,
Ani ci Literacie,o pism  tw oich prześlicznych, . t 
Coś swą głowę zanurzy! w myślach ustawicznych,
Bo choć pochwał dostąpić, masz iak oś nadzieje,
Bądź pewnym! lada dudek z m ądrych xiąźek śmieje, 
Co ledw ie czytać um ie, a bardziey myśl zważać,
S tara się jednak pisma naylepsze zniew ażać—
I  tobie niezazdroszcze choć tw oie rzem iosło,
W ięcey  nad wszystkie in n e  w zrost iuź swóy podniosło, 
D obry Faraoijisto, tw oia letka p raca,
Często cię uszczęśliwia i Wniwecz obraca —
Moie życie iest lepsze ia w  swey prostey chacie, 
W olen  od bid i troskow  iakich doświadczacie,
U nikam  od obłudy, fałszu nienawiści,
Rola m nie zawsze daie tysiączne korzyści,
Nieznani głodu, a kiedy ubrać się potrzeba,
W raz  się i p ieniądz znaydzie skoro przedam  c h le b a -^
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Niechcę bydż K upcem , Panem , Szulerem , TJczonem, 
D la m nie zawsze iest lepiey, trudn ić  się zagonem, 
O n m nie ulgę przynosi w kaźdey życia chwili, 
K arm i, poi, odziewa, bogaci i sili.
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O C Z ŁO W IE K U  STAŁYM*

K i e d y  k to  m a duszę stałą,
Z na przygodę za rzecz małą,
Nigdy n ie trac i nadziei,

*

Ze los m u przyidzie w kolei, 
Słowem, zawsze rów nie znosi,
Co m u los jaki przynosi.
Tego ty lko  sm utek w y trze ,
K to  o b liźnich myśli chytrze, 
K to  ludzkości praw a grzebie,
A ty lko  źyie dla siebie;
T e n  w  pom yślnym  życia ko le , 
G ra w ielkiego człeka role,
A iak szczęście nie tak  błyska, 
Sm utek  w tenczas dusze ściska— 
Lecz te n  k tó ren  m a w  równości 
Szczęście i nieprzyiem ności,
P rzy  stałym  swoim rozum ie, 
Znaleść się w przypadkach umie.
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S K U T K I IMAGINACYI.

•#*######*#*####»

Ś m i e s z n y  te raz  w iek  nastał: dziś stara K obita  
Co farby ciało zjadły, z marszczkami na tw arzy, 
Młodego sobie chłopca do rom ansow chwyta,
W łasna miłosc w iey sercu, młodość iakoś m arzy—® 
N ietrudż siebie to myślą próżno łeb się suszy,
Bądz pewną ze tw a starosć chłopca nieporuszy,
O m k iedy się zadziwia przyiem ności tw oiey,
Robi tjdko z podchlebstwa, bo tym  kieszeń d o i__
Młodzież w w ieku dzisieyszym iest na piękność chciwa. 
Same tylko Panienki oczyma poryw a,
A na każdą K obitę, co z wdzięków otrze sie,
Patrzaiąc chytrym  wzrokiem , w  kąteczkach śm ieie się.
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p o  ZBYTNIE PRACUIĄCEGO.

Próżno mnożąc dla siebie, zmaczasz potem dłonie, 
Kiedy śmierć wszystkie równo istoty pochłonie, 
Wszystko w marnym człowieka rześkiego zakresie,
Czas l a t a ,  z d r o w i e ,  młodość, piękność, z twarzy z n i e s i e ,

Nic swoiey m ieć niem oźe, trw ałości do końca, 
W szystko nam  czasy zniszczą, rów nie i bieg słońca, 
Niesłusznie zbytnią pracą, dorabiasz się doli,
Żyć ta k  m ożna iak żyiesz! i robiąc pow oli,
A sposobić ie s t próżno tobie dla swey rodni,
N iech się sami staraią  by  niebyli głodni.
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Cnotą jedną wznosi się Człowiek nad zwierzęta.

P o d n o s i  człeka um ysł nad wszystkie zwierzęta* 
Lecz niezawszę podnieść się mo^na taką c ec h o , 
Często lepsze bywaią od ludzi  bydlęta,
Choć nie tak ie  po świecie wdzięczne iest ich echo, 
Mało człeka bogactwa albo honor zdobi,
Również niedadzą blasku nay wspanialsze m ury, 
Jedna cnota na świecie nam zalete robi,
Co podwyższa człowieka nad wszystkie n a tu ry —  
Inaczey, lepsze zwierze! co się kryie w lesie,
Co dla po trzeby  człowiek zabiia lub tru ie ,
One pew ny pożytek dla człeka przyniesie,
A człek darm o bez cnoty na ziemi panuie.
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jP o  s z ł o  iuź to wezwyczay, że człek chroniąc siebie, 
Z  boiażni żeby czasem niezostał w  po trzeb ie , 
Szczęśliwym niby  w  ówczas i m ądrym  by d i masie, 
K iedy  zebrać m aiątek troskliw ie stara się —
Lecz próżno nad trwałością zbioru swego sili,
Może wszystko, co zebrał w jedney stracić chwili,
Z a  każdą pomyślnością siadem sm utek goni,
T en  iego m niey doświadcza, k to  się m ęztw em  bron i, 
K to  o tern upew niony że od pieluch św iata,
Los p rzy k ry  szczęśliwości, dobry sm utki zm iata, 
W szyscy m y cierpim  zm iany, lecz k to  zbiorow  stroni, 
N ietak srogo los cierpki w  uszy iego dzwoni,
L ep iey  natem  ies t przestać, co los ślepy poda,
M niey człowiek gdy m a zbioru, m nieysza tracić  szkoda,
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M O C C Z A S U .
0
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Bystre mi skrzydły! co nikt niepostrzeze, 
Czas lecąc niszczy Miasta, Zamki, Wieże,
I  człek choć siebie ocala i chroni,
Nigdy się mocy icgo nieobroni:
On zb iera  la ta , i zm yka m em enta,
N aw et choć w ludziach iest pobożność święta, 
Cofnąć niem oze na siebie w yroku,
Stawać zarówno musi w  jednym  kroku  
I  ten  co ludzi tysiącam i liczy,
I  ten  co rozum  naywiększy dziedziczy,
L ub  nieprzyiaciół zbiia większą siłą,
Czas go zapozna koniecznie z m ogiłą;,
Czas goniąc ludzi, w przód starością zbieli,
Choć byśmy sm utków  w swym życiu nie m ieli, 
A w kró tk iey  chwili zbliżywszy nas razem . 
Nieznośney śm ierci przyw ali obrazem .
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DO SKARŻĄCEGO SIĘ NA FA ŁSZY W Ą PRZYJAZN,

S k a r ż y ź  s i ę ,  że cię przyjaźń oddawna zawodzi,
I  źe chytrość w ystępna, dziś się w ludziach k ry ie , 

T eraz obłuda; z cz łek iem , równo na św iat wchodzi, 
K aźden ty lko dla siebie , n ie dla ludzi źyie.

Nie wierz tem u  naybardziey, k to  częsfemi słowy,
Pozw ala ci mieć przystęp , do swoiey p rzy jaźn i, 

'Paki człowiek n ayp rędzey , zgubić jest gotowy,
On ty lko  z naw yknienia, sw ą przyjaźnią drażn i —  

A gdy ciebie osiodła, nieznośna przygoda ,
Gdy sm utek  i zgryzota, zstron się w szystkich skupi, 

Nie rzeknie w iaro łom ca, człeczc ciebie szkoda ,
Ale wszędzie rozgłosi, żeś ty  nędznik głupi 

Przyjaźni p o ta rg a n e , są ze wszystkim  związki ,
W łasna  miłość dziś w ludziach, daleko wszczepiona, 

Człowiek teraz  zapomniał, jakie obow iązki,
W łożyła nam opatrzność nigdy nie zm yślona,

O na jak kochać b liźn ich , dała  nam  przepisy  ,
Lecz praw o człek w yw rócił, przez chciwość kaprysy. 

Inny  ubija się oto 
Żeby m iał łudzące z ło to ,
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Nad tym  swe starania kryśli ,
O niczem  w ięcey nie myśli —
Inny swóy M aiątek t r a c i ,
By znękał sąsiad lub B ra c i,
Ż eby bidnych forsą zd ław ił,
A fałsz na praw dzie postawił —
Inny oszust i oszczerca,

' Dobrego zdaie się serca ,
K ażdem u z przyjaźnią św iec i,
A jad w  sercu swoim kleci —
Inny zda się cnoty w zorem ,
A w iru tnym  jest F ak to rem ,
Z drada jem u towarzyszy,
W szystko powie co posłyszy —
Inny  płacze nad b id n y m i,
Z d a  się rów no cznie z n im i,
Lecz chociaż łzy z oczow roni ,
Nie w ypuści grosza z dłoni —
W szyscy sobą są uięci
Ludzie choć w  różney postaci
Ż aden  nie m a na pamięci ,
P o trzeby  w spierania b ra c i ,
Słowem , szczerość n ie  panuie ,
Chciwość w  ludziach wzięła górę
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Człek bliźniego p raw a tru ie  ,
Całkiem wzburzaiąc N aturę —

Dzisiay św iata postać t a k a ,
Lecz otw arcie k to  się w iedzie f 

W szyscy m aią za p ro stak a ,
Bytność jego jak na ledzie —  

Bądź zatem  moiego z d an ia ,
Mało m iey w ludziach u fan ia , 

Choć się któś oświadcza z duszy, 
Puszczay wszystko mimo uszyj 

Dzisiay ludzi postać z d ró in a , 
Setnem u zaw ierzyć można.
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D O  J Ó Z E F Y .

 ..

P a n i  co w idzę! źe Antosiek zlany
W ódko pachnącą, co głupi jak Sadło ,
Co ledwo um ie zliczyć Abecadło;

Dzisiay od ciebie, tak  jak mąż kochany —  
Szanuiesz jego tylko z ciała krasy,

K tó ra  do czasu niejakiegoś ł udzi ,
Prędko błyskotka taka się zab ru d z i,

Z e trą  jey pamięć szypkolotne czasy—
Czy tobie nam yśl! ta  praw da nie przyidzie #

Że piękność niknie , jak błaha pozłota ,
Ze w człeku jaśnieć zwykł rozum  i cnota 9 

Że gdy jey niem a, zawsze człowiek w bidzie —- 
Że miłość stygnie , a tylko szacunek

Bywa w m ałżeństw ie i to z naw ykn ien ia , 
W szystko się zawsze na świecie odm ienia,

A miłość prędszy, m ieć zwykła szafunek—•
Kie tru ie  se rc a , może Nieba tobie

Nie zrobią nigdy, naym nieyszey odmiany, 
Może mąź od cię bydź zawsze kochany;

Pędź w iek pomyślny, z tw ym  m ałżonkiem  sobie.
http://rcin.org.pl
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D O K L O L

P r e c z  Kloe! ty  nieszczęścia moiego początk iem , 
W zięłaś górę nadem ną, i m oim  rozsątk iem ,
Z  tw oiey  to  łaski, sm utki chodzą zamną stekiem  ,
T y  się nazwać niemożesz ! tak  iak ia człow iekiem , 
Co będąc u tw orzonym , ty lko dla L udzkości,,
Rządze się tak  iak  Człowiek praw am i miłości —  
Ślepy byłem  dotycb czas w ierzyłem  w odm iany , 
R ozum iałem  źe będę, z czasem ukochany,
Ż e  choć się zem ną zwykłaś obchodzić dziwacznie ,
I  ciebie miłość burzyć kiedykolw iek zaczn ie ,
L ecz napróźno iak widzę nadzieie zw odziły ,
Ja tobie i n iebyłem , i nie będę m iły ,
Ciebie n ic  nieobchodzi, źe ia miłość c zu ie ,
N ieśpie, n ieiem , niegadam , płacze i choruie.
P recz  uciekay odemnie I niem orz m nie do końca, 
N iech cię prom ień zakryw a, przyiem nego słońca, 
Albo skryisie gdzie m ieszka, Człek tw a rd y , nie słaby 
Co m a zanic przym ioty , rozum  i powaby.
Ach co ia  bidny rob ie , m óy zapęd n ikczem ny ,
M nie n ielubisz d la teg o , żem  Człek n iefo rem ny ,

http://rcin.org.pl



W ięc to  w ina iak zważam , mego p rzeznaczen ia ,
Ze próżno zawsze wzdycham , do uszczęśliw ienia,
I  znaleść go niemogę. K loe nie z tw ey ręki,
W skazany dotąd iestem  na rozpacz i m ęk i,
Zostań sobie w tych stronach, niech tw óy los nie krzywi* 
Kochay Ludzi, co w ięcey odem nie szczęśliw i,
Niech cie słucha za każdą naymnieyszą potrzebo* 
Straszne wszystkim istotom , naymocnieyszc Niebo*
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O B O W I Ą Z K I  C Z Ł O W I E K A .

JS Ii.edość  iest zaszczycać się Człowieka im ien iem ,
Że całą zaiął ziemięi tak  źe m u św iat w ą zk i,

Ze m u wszystko podlega drży przed go wspomnieniem) 
Le<pz w ypełniać potrzeba swoie obowiązki—  

Każdego Człeka tak ie  powinne bydź zn ak i,
K to  choć m ądrym ,lecz niechce podnieść się nad innych, 

K to  widząc błąd bliźniego pomyśli iam  t a k i ,
Ułomność we m nie m ieszka tak iak  w ludziachgm innych. 

K tó ry  na swym nie zawsze polega rozsądku ,
K to  sam na siebie bardzo za błędy surowy ,

K to  do źadney urazy , nieda sam p o czą tk u ,
K to  dla bliźniego oddać, wszystko iest go tow y;

K to  m a oko na siebie, n iepa trzy  zaw iśn ie ,
Ż e  szczęście komuś lepsze, niźli iem u sprzyia , 

K iekopie dołow bliźnim , za szczęściem n iec iśn ie , 
Kogo rów no wTeseli dobra dola czyia;

K to  nieum ie oświadczać słowami p rzy ia źn i,
Lecz w  skutkach tylko praw ych oną dochowuie , 

K to  w’ przygodzie naynulieyszey nieczuie boiaźni , 
K to  nad nieszczęściem b ra ta , łzy leie i c zu ie ;
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K om u wspomagać nędze naywiększą radością ,
Co się i z tym  nieclilubi, ze tę cnotę r o b i ,

Co blask łudzący szczęścia z równyw a zpróźnością ,
Co zawsze swoie serce, do cnoty sposobi - h 

T akiem i praw idłam i, gdy się człek nie rządzi ,
Gdy sam sobą zaięty, niezm ieni się w iek iem ,

Choć mu się zdaie dobrze, zawsze wmyślach błądzi , 
Choć ma duszę rozum ną, próżno zwie się człekiem.
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D • O B O G A W  N I E S Z C Z Ę Ś C I U .

I s t o t o  co Człowieka z niczego stw orzyłeś,
Co w s z e c h m o c n y m  n a  zawsze iesteś, będziesz, byłeś * 
Co tylko praw dę lubisz! a  fałszem się brzydzisz,
Co wszystkie nasze serca i czynnoście widzisz ,

P a trzay  na m nie biednego, co cie kocha szczerze , 
J&ostaiącego w takiey! iak sam chciałeś wierze,
Co sie stał nieszczęśliw ym  na zawsze obrazem , 
P r z e z  młodość połączoną ze  słabością razem  

T y ch  to sm utnych uczuciow przyw alony t ł u m e m , 
Bronie się tak  iak niogąć słabym m ym  rozum em , 
pam iętaiąc źeś Stwórco dawszy nam poznanie , 
W szystkie rzeczy na świecie zostawiłeś zm ianie—

W  tey  to m yśli, choć w sm utnych ludzi iestem  kole? 
M am nadzieię źe znowu dasz m nie dobrą dole , 
T y  na to  nie uważasz! źern człek n iedo łęga ,
Tego w spierasz k to  szczerze tw ey  litości s ięg a , 
K to  za każdą godziną! z nayczulszym w estchnieniem , 
Mówił ty  Stwórcą m o im , ia  tw oim  stw orzem em .
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D O  Z O S I .

Z w i o d ł y  m nie Z osiu! o tobie n ad z ie ie , 
Juz m nie się szczęście nigdy nierozśm ieie , 
Znam  to dokładnie ze ty  iesteś zdrożna,

Myśleć rzecz próżna. 
Z eby  czas dla m nie tw e serce nak łon ił, 
Mało ten  zyskał, k to  miłość dogonił, 
Choćby kochanka przysięgła sto ra z y ,

N iem e w y razy ,
Bidny kochanek ten  sm utku d o zn a ie ,
Co przed kochanką z czuciem się wydaic: 
O na miłością iak tylko u tło c zy ,

Odwróci oczy.
Bo każda tylko na tego pogląda,
Co bydź w  regestrze  am antow nie ż ąd a ,
A w kim  panuie krew! i miłość ż y w a ,

T en  odpoczyw a, 
W łaśn ie  ty  Zosiu! mogę mówić śm iele ,

9

Z e te  dziwactwo dostałeś w p o d z ie le ,
Jak  tylko miłość w  m ym  sercu postrzegłaś,

Z araz odbiegłaś,
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N iew iem  dla czego uciekasz o d em n ie ,
W szak  ia cie kocham choć kocham  darem nie # 
Miłość mnie suszy miłość sm utkiem  ściska,

Przysuń się zbliska.

Choć m ą pięknością ciebie nie po ruszę, 
Obaczysz w em nie naycnotliw szą dusze , 
Piękność z la tam i naypew niey przem inie #

Cnota nie zginie*
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DO W. TERESSY SZUKIEWICZOWEY K. W. POLE;

C i o t k o )  wzieiłaś[ od|najtujryi 9 
Ddwać sindczne korifitijrW ą 
Przytym ^pierniczki, cwejjbaczkjl f 
C tikrj| iI '
Słowem iesteś dobroczynna ,
Nie tak  iak  to czasem inna —
Co łakotki w kącie zjada ,
A gości karm ić nie rada —
T yś o tw arta  bez p rzysady ,
K iedy się zbiorą sąsiady , 
Bałamucą chodzą skaczą t 
I  dobrze w inem  uraczą —  
Błogosław Boże w  tym  domu , 
Gdzie niebronno przyisć n ikom u, 
Gdzie Gospodarz hoynieźyie  , 
Gdzie Człek podje i podpiie*

1 6
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N A  D Z I E Ń  J M I E N I N  K A R O L A ,

K a r o l u ,  nie d la teg o ! żem  przyiaciel s ta ry , 
Szanuie ciebie zawsze i kocham bez m ia ry ;
Ale dla cnoty tw oiey co iest rzadką w Człeku , 
Chciałbym  bydź zawsze z tobą i żyć aź dowieku— 
L ecz na  próżno iak  zważam dana ludziom  w o la , 
M iesza często Człowieka niepom yślna dola 
R uinow ać z niezm yśloney często um ie c h ęc i,
Lecz k to  przyiaźń  zachował w  sercu i p am ięc i, 
Mimo wszelkie zdarzyć się mogące przeszkody , 
W ynaydzie  czas okazać przyiaźne dowody—
Ja  co stałey przy iaźn i na w iek pośw ięcony,
Mimo chorobę Córki i naym ilszey Z o n y ,
Mimo płacz móy i sm utek co spokoyność t r u ie , 
Choć kró tko  Panu  m em u Jm ienin w inszu ie :
N iech opatrzność co ludzkim  by tem  zawsze k ry s li , 
T o  wszystko tobie spełnia co masz wr swoiey myśli*
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DO BOGA PROSZĄC ZDROWIA DLA CORKL

i los.

J J o ź e  przed tobą nic się na świecie nie sk ry ie ,
Rodzi się, wzrost swóy bierze, um iera i ź y ie ,
T y  się ciągle Człowieka opiekuiesz s ta n em ,
Będąc zawsze W szechm ocnym  i Oycern i P a n e m ,
Bez ciebie nic nietnoże bogacz i Człek gm inny , 
K aźden prosty , nikczem ny, kaźden tobie w in n y ,
T y  łączysz Człeka z Człekiem, związkiem  z sobą ścisłem 
Obdarzasz szczęściem, zdrowiem, nauką, przem ysłem  ,
I  ia będąc Człowiekiem, tw ym  obdarzon d a re m ,
Czy przeię ty  radością czy sm utku c iężarem , 
C ierpliw ie dary twoie bez szem rania znoszę,
Dzisiay iednak litości iak naywiększey proszę : 
W ziołeś Boże iuź sobie do miłego g ro n a ,
T ro ie  naymilszych dziatek z mego właśnie ło n a , 
Zostaw  dla m nie przy  życiu dziecko rnoie czw arte* 
Pozwol znim  się ucieszyć, dać rady  o tw arte  ,
Jak  ma pełnić w swym życiu Tw oie p rzy k azan ie ,
Jak  poznać dobroć Tw oie i dziękować z a n ie ,
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M iey B o le  wlzgląd na O yća! przedłuż życia wątek 
Córce m oiey co w zięła n ie daw ny p o czą tek ,
N iech z tw ey  łaski w zrost weźm ie, i niech z tw ey opieki, 
Pom yślne traw i w  cnocie i  radości w ieki.
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D O  C Z Ł O W I E K A  C H O R E G O *

i o p ła ć  z że ci głowią b o li,
Choroba zw yczajna Człeku , - 

N ikt ^niewzioł zdrow ia dow ali,
W szyscy choruią w  s^ y m  w ieku* 

Człek zrodzony na czas k ró tk i , 
C ierpieć musi! boleść, smutki*

VV- yT*
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JAK.A. ŻONA ROBI SZCZĘŚCIE DLA MĘŻA.

IS f ie s z c z ę ś c ie  kogo, Bóg obdarzył Żoną 
Złośliwą głupią albo p rzeu czo n ą ,
T e n  mieć niemoze swey spokoyney duszy ,

Bo Zona zgłuszy ,
T ak a  naypew niey ! swego męża z d u rz y , v 
Ż  głupstwem  się wyda, lub rozum  w ynurzy ,
0  k tórym  mówię krótko dla pośpiechu,

Że w art iest śmiechu. 
Lecz kiedy Żona słucha swego M ęża, 
Sm utne w ypadki łacno przezw ycięża,
Nie znaią w rzaw y iego czułe skronie ,

P rzy  m iłey Zonie.
W  takiey  iest właśnie powolney p o stac i,
1 moia Rózia, co z cnotą się braci ,
O na m nie słucha na nic się nie sk rzyw i,

Ż yiem  szczęśliwi.
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D a r  wy proszę mospanie ie  te  moie wieści 
Chcą uwiadomić ludzi co się w tobie mieści ,
Eo m nie się iuź zprzykrzyłeś swoiemi pocłrw ały, 
K tó re  w w ieku dzisieyszym, zupełnie ustały, 
N ieprzeczę ze tam  któryś z przodkow twroieh b itnych  
.W sławił się bardzo m ęztwem , w wiekach starożytnych, 
Z e  k iedyś tam  za prace, wziął cd P iasta  szab le ,
L ecz twoim  rękom  ledwo przydadzą się g rab ie__
Niem a teraz  zwyczaiu stare trząść kronik i,
I  sławne zgłuchych mogił wskrzeszać nieboszczyki j 
Szlachetność tego w ieku m a inne ozdoby,
Dzisiay pa trzą  czyś Szlachcic , z tw ey  w łasney osoby—  
Z  tym  wszystkim kiedy słyszę iak  nos drzesz do góry,
I  chwalić się zaczynasz, pomyśliłby który,
Z ę  musisz ty  b rać  z Nieba iak naywiększe d a ry ,
Z e  w tobie każda cnota guruie bez m iary  ,
I  choć w iru tnym  iesteś naypew niey bałw anem ,
£ d a ie  się źe p rzed  tobą bić trzeba kolanem  ;
Z a  w ielkim  pozwoleniem  niech m nie spytać godzi ,
Co zaprzyczyna ciebie w tak i błąd p rzyw odzi?
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Z apytay  się u  wszystkich czy iest tak ie 'zw ie rze ',
Co pierw sze inieysce zawsze p rzed  inncm i b ierze , 
W szakże ty  rów nym  iesteś, iak Człek każdy tw orem  , 
Za co iaśnieyszym pragniesz szczycić się h o n o rem , 
Nieułudzisz 'gadaniem , i swym czczym pozo rem ,
To m lie Szlachcic kto idzie swych pradziadów  to rem  , 
I  cóż ztąd żc oddawna, idziesz Szlachty c iąg iem , 
K iedy iesteś złym człekiem , choć przerosłym  drągiem , 
K iedy tw a sława śmiesznie, brzmi przed całym  światem , 
Żeś niew dzięcznym , żes zdraycą i z urodni kam ratem  , 
Ze z tw ey  in tryg i iedae m ałżeństwo niezgodne ,
Ze z ciebie poszły skutki dla Mężów zawodne,
Ze złupiwszy Przyiacioł, iesteś im niew dzięczny ,
Że masz serce naygorsze, i łgać iesteś zręczny;
K to się p ierw szy na święcie, tak i śmieszny zjavi ił?
Co- próżno wyniosłością świat cały nabawił 
W szyscy iesteśmy równi, iedna tylko cnota 
Do szczęścia i do chwały, pokazuie w rota ,
Bez nie-y nic w p r z ó d  niebyło, choć był ktoś uczonym, 
Niemógł bydź iak wielmożnym, tak  1 oświeconym , 
Lecz teraz  gdy zewszystkim , upadla zasługa ,
Z ły Człek poszedł na  Urząd, a dobry do pługa ,
A duma: co rozum u n ieprzyjaciel g łów ny ,
Słabszego ućisneła, choć Człek każdea równy,
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I  ztąd poszły tytuły! wnich Człek-tak iak  w  gniewie , 
O istotnych praw idłach życia z ludźm i n ie irie .
Nieznasz zapewna naczem Człeka leży sława ,
K to ma cnotę, podściAvość, zachowuie P raw a ,
K to  szczery w obietnicach, uprzeym y w p rzy ia źn i,
K to niem a W szczęściu pychy, w przygodzie boiaźni, 
K iedy w swym własnym  domu, um ie dobrze rządzie , 
Um ie ratow ać bliźnich, o ich zle niesądżić.

' i ' .. ’ * • /> i <r • ' t rr»j J;
K iedy poddanych swoich, tnenęka uciskiem

7  r ■ ' '■«■,- • * '• ,  r  }. „  f v r j ,  ^  r rj ; ■ ’ } f j  ;*{ f  r *

K iedy się liieda uwieść pryw atą, lub zyskiem.
K iedy A r i a d n ę  naym nieysze, niewchodzi in try g i,
K iedy z niegodziwemi, mieć nieźyczy ligi;
W tenczas bez żadney chluby, uydzie za Szlachcica, 
£rdyz iedna cnota tylko Człowieka oświca,

-**•- is6  —  *
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/_j  j e d n e g o  Oyca wszyscy się rodziem y,
O tey  to praw dzie, dosyć iasno w ie m y , 
Oycowie nasi zarów no  z in n em i,
Pracuiąc ciężko, chleb jedli z te y  z ie m i,
Lecz nam potomkom , gdy los trochę błysnął, 
Człek rolę rzucił, słabszego przycisnął.
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B O  P R Z Y I A Z N  1

S z a n o w n y  darze, łaskawrega Nieba, 
Pociecho jedna w ty in  życiu ,

T y  znasz co Człeku, do szczęścia potrzeba , 
Chodź mieszkasz zawsze w ukryciu , 

Tw oie do m arnych ludzi przyw iązanie (
W  niczym się nigdy nie chwieie ,

Z tobą szczęśliwy w dobrym  lub złym stanie 
Człowiek co bez cię niszczeie , ;

W  twoich zostawać więzach milo duszy ,
T y  z cnotą obok graniczysz ,

T \voiey piękności i starość nie w zruszy ,
T y  szczęścia nay większe liczysz ,

Tobie i miłość co się wr ludziach m ieści,
Niez rów na nigdy trw ałości,

Ona na m om ent tylko Człeka pieści *
Siady kasuie przeszłości,

Ale z zstron naszych przeniośłeś siedlisko , 
Przeszedłeś z istotą cało ,

Chytrosć się w  tw oie odziała nazwisko 9 
Próżne się im ie zostało.
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DO MŁ0D2IEŻY ZATOPIONEY W  SOBIE.

—- ...

P i ę k n o ś ć  z młodością Człeka, koniec weźmie z Czasem, 
.Zdawać się tylko będzie, ie  były nawiasem  ,
Młodzi dzisieysza, ty  g o  w  ła t kwitnących dob ie ,
W iele maiąc miłości przypodchlebiasz so b ie ,
Co w m arnym  zatopiona tylko lustrze szkłannym 
Łsknisz się trochę twarzyczką w ieku swoim rannym ^ 
N iew ierz nigdy swey dum ie zdradliw ey postaci r 
O na z szczęściem znikom ym  i zlatam i traci ,>
Ją w iek struć musi późny, iego peWne przyiście , 
O lrzęsie z wzdziękow lic e , jak m róz z drzewa liście-, 
G runtuy  się lep iey . w  cnotę iey nic wiek nie strwoży, 
Cnota przydaie blasku cnota szczęście m nóźy ,
O na lep iey  uksztalca iak lustro  w iek m łody ,
T eskniy  do iey  Młodzieńcze, bież do iey  w zawody.
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DO JW . BAZYLEGO DOŃSKIEGO 

G U B E R N A T O R A  G R O  D Z ł  E Ń S K I E  G Ó

Z okazy i odebranego Orderu S.

M s i u  coś przeszedł na Rządcę z Rycerza,
W  nadgrodę cnoty i tw oiey czułości, 
D obry M onarcha przy sprawiedliwości, 

Dziś cie O rderem  szczyci W łodzim ierza.

Niech ALEXANDER, co znać um ie ludzi,
T obie nadaie naywiększe honory,
Bo daiesz z siebie ludziom dobre wzory, 

I  Rząd tw óy dotąd nikogo nie trudzi.
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0 0  PRZYIACIELA PISUIACEGO W IER SZE.

C h o c i a ż  masz nadto zdatności,
I  źyiesz z wielką zaleto,

D aruy m oiey o tw artości,
P rzy iacie lu  i Poeto,

Że ci chce defekta zadać — 
Niechcesz się o ludziach badać,

I  ztąd często ci się zdarza, 
Chwalić głupca lub zbrodniarza, 

Dla tych ludzi pióro obróć,
K tórzy  maią cnotę, dobroć,

Co przez naturalne związki, 
Pełnią bliźnich obowiązki, 

L ep iey  zawsze twóy wiersz wyda, 
Gdy czytaiąc kaźden przyda,

Poeta kłam stw em  nie dysze, 
P rzy  zdatności praw dę pisze.
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W  e d I e wieyskiego zwyczaiu, 
Chodząc sobie kolo gaiu 
Postrzegłem  dość liczne trzody,
P rzy  nich siedział Pasterz młody. 
K tórego łagodna mowa,
T e  mnie dala słyszeć słowa: 

Nieszczęśliwe nasze pany,
Choć niaiątek im  iest dany,
Bądź to skąpy bądź to hoyny,
Z  nich iest każde 11 niespokoyny, 
O ni błysząc ponent z g raią ,
Z  obłud społeczność składaią-— 
My przeciw nie od powicia, 
Z w ykli do innego życia,
Samą tyłko pracą żyw i,
Jesteśm y dosyć szczęśliwi,
Nam spokoyność towarzyszy,
U nas nikt plotek nieslyszy,http://rcin.org.pl



Nasza się n a tu ra  wzdryga,
Na tę ' złe słowo in tryga,
Nas kochaią wszyscy krew ni,
My swoiey miłości pewni.

Ja to piosneczko zdziwiony,
Rzekłem: chłopcze m niey uczony, 
P rzez m ałe swoie poznanie,
Zaco smak czuiesz w tw ym  stanie? 

Chłopiec nato rzekł m nie śmiało, 
„Czyż ten  biedny kto ma m a ło ,: 
„Albo że nieehodzi stroyny,
„T en  szczęśliwy kto spokoyny—  

Pom yśliłem  sobie skrycie,
Praw da, tw e szczęśliwsze życie, 
Unikasz od zgryzot tłum u,
T y  m nie nauczasz rozum u,
Że ten  daru  ma dość wiele,
K to wzioł spokoyność w udzieie.
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KRÓTKIE OPISANIE CZYNNOŚCI '

I P A N O W A N I A  K R O L O W  P O L S K I C H ,

L e c h  był X ięciem  naypierwszym , lecz iego  Wlaśnośęl 
W iedzieć  dobrze niem ożna, dla zbytniey dawności,
T o  tylko nam  pisarze, pismamfTsifroreihi*-^'r> ! *
Poznać dały, źe L ech był ze S łow iańsk ie j 'ziemi.

K rakus ponim  nastąpił, co swą roztropnością 
W raża ł że własna miłość iest tylko próżnością;
Że naypiękn ieyszy zaszczyt iest rodakow wspierać, ■ 
Poświęcać swóy m aiątek, i za nich um ierać —
T rzym ał się tey  system my, lub p rosty  i m ylny,
Został straszny sąsiadom, naiezdnikom  silny,
Został wdzięcznym wodzowi, iak widzimy i  znakoW: 
Podobne do imienia stawiąc miasto KrakoW— ' K '

Po śm ięrci Óyca W anda, R ząd-państw a objęła, ;
Z  piękności i  w  ościennych granicach słynęła, „ 
Uwiedziony R ytygier ponęto miłości,
Szukał długo podchiebney, sobie wzajemności,

o 'I
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Lecz iak  serca twardego wdziękiem  nieprzytłoczył, 
Z  ogrom nym  wóysjrięńi p rzybyć I polske otoczył, 
W an d a  tchnąca kochaney, ‘.Oyczyzny miłością, . 
N iezlękniona przestrachem , i nieprzyiem nością, 
Chcąc dochować panieństw a, w iarę spełnia ścisłe,
Z  m ęztw em  skacze że skały, i top i się w Wisie*

Po zgasłym domie K raka, lud  sam sobą rządził, 
W szędzie były rosterk i, wszędzie Polak błądził:
Co kiedyś dzielną siłą za K raka  zabierał,
W idział, iak czuyny W ęgrzyn! zięm ie im odbierał,
I tylko co iey srogim Jarzmem nie przywalił,
Żeby biegły Przemysław, Krain nie ocalił,
K tó ren  łąejząę swe męztWo, z cnoto i nauko, 
Pokonał nieprzyiaciół nie siłą, lecz sztuko..

Po sm utnym  dlą Polakow  Przerjiysławą zgonie, 
Leszek osiadł nu silnym, zacnych,.Jiiąźąt T ronie, 
Po  n i^i by ł Leszek trzecij Pppiel pierw szy, drugi 
Miał z nich ktokolw iek iakie. zbrodnie lub  Zasługi: 
N ikt o tern pew no niew ie, i niepisze iaśnie,
O Popiciu* praw iono w  -daw nych czasiech baśnie, 

za iiieiakąś zbrodnie, pńźeciwkó natury^ 
siane m iał n ą  ąiebiu, liczne barzb szczury—
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Zgasło Popiela imie, Polska zamieszana, : J ' '
Niemogła pogodzić się na wyborze P ana , * - -  - ■
A po długich rozruchach, zbiegłszy się do Miasta,
W  Kruszwicy, podczas Seymu, ogłosiła P iasta ,
W ie le  w tenczas chw alebna znaczyła zasługa, ,
P iast w ybrany dla cnoty, za W odza, o$ pługa,, : ■ - ^
W  przeciągu panow ania, naychw alebniey czynił,
W znosił enote, darow ał k iedy k ta  przew inił, mm 1
Cierpieć niemógł próżniactw a, pędził \friefe swóy \ i m t ó l   ̂*
Zostaw ił Polskę w dobrym  stanie i; pokodui —̂  ngr.io i ł
_  • '< ' - ■ ■ • ,1 .• : c r; h w t  W
Przez wdzięczność dla dobrego az do końca P iastar
O brały  Z iem ow ita i W ioski i Miasta
Z a W odza k tóren  zrobił, chwalebne początki, ( , **
Podzieliwszy swe W óysko \ w  pułki j. p ^ z a d k i^ * ^ . T.
Był rozum nym , cnotliwym , doszedł Óy.ca sławy,
Znaczną część W ęgrów  zabrał, i podbił Morawy.

Po Ziem ow idzie Leszek Xiąźęciem  obrany,
Zawoio>vał Kaszuby, zaioł Pom orzany,
T e  to  właśnie nad Morzem Bałtyckim  narody,
K tó re  granicząc znami, robiły nam  szkody,

Pb Leszku czw artym  nastał Ziem ojnysł spokoyny,
W  czasie swogo nastania z nikun nie wiódł woyny,
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Nic dobrego niezrobił, i nic złego przecie,
Siad zostawił ze Człekiem, był tylko na świecie.

Po zgonie Ziemomysła lud  wzioł M ieczysława,
Z  tego się tylko iem u, robi w  wiekach sława:
Ż e  poiowsky za zone z Czech naylepszą X iężne, 
Przyioł w iarę i ochrzścił, państwo dość potężne.

Po  nim  został Bolesław Chrobrym  m ianow any, 
Zgrom ił X iążęta R uskie, i N iem ieckie Pany,
W  ciągu iego rozrządzeń służyło zwycięstwo, 
W łą c z y ł do Polskiey Miśnią, M agdeburskie X ięstw o, 
M eklem burg; słowem, wszędzie gdzie tylko zam ierzył, 
Z b ił do szczętu, i  swoie granice rozszerzył.
Nad rzekam i gdzie Elba, bystro w pada w  Sale, 
Pow biiał na znak w ielkich swoich granic pale , 
Podobne znaki póki, Bóg nas nieznaw idział,
Koło D niepru zatknięte n ieraz Moskal widział, 
Chrobry pierw szy na siebie włożył ty tu ł K róla,
T ak a  była chęć iego, i parodu wola.

Po  Oycu tak  walecznym , Syn Mieczysław drugi, 
W ięcey  zrobił Polakom hańby niż zasługi,
Morawy z Luzacyą, i część Czechow znaczną,
U tracił przez powolność, i gniusność opaczną,
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K azim ierz pierw szy nastał, po Oycowskim zgonief 
N ieprózno objoł Rządy, i osiadł na T ron ie ,
Szląsk i Mazowsze zaioł, wynalazki k ry ślił,
F o rtec  w iele narobił i pieniądze zmyślił.

Syn K azim ierza zwał się Bolesławem śmiałym,
T en  w początkach był mężnym w końcu zniewieściałyni* 
Z hańbił siebie zabóystwem, a dla swey zasłony. 
Uszedł z Polski zrzekłszy się Berła i K orony,

W ładysław  H erm an  Bratem  będąc Bolesława,
M iał do Rządu Polskiego, naymocnieysze P raw a, 
N iezrobił nic ważnego, a w tym  tylko błądził,
Ze Sieciech W oiew oda, im  tak, iak chciał rządził.

Sławny trzeci Bolesław K rzyw ousty zwany, - 
Skłonił do posłuszeństwa, Czechy, Pom orzany,
Z b ił na głowę H enryka piątego Cesarza,
Lecz i w K rólach częstokroć om yłka się zdarza, 
Obszerne swoie państwo, sławne z w ielkich czynów, 
Na czterech starszych swoich porozdzielał Synów.

. W ładysław  drugi niechcąc przestaw ać na małćm,
Po śm ierci Oyca gardząc szkodliwym podziałem .
Chciał pod swe panow anie, wszystko razem  złączyć, 
Lecz pro jek tu  szczęśliwie, los niedał do k ncz}Tć.http://rcin.org.pl



T argnoł się na swych Braci, i choć silno bił s ię , 
Straciwszy całe wóysko, sam do Niemiec skrył się.

Bolesław K endzierzaw y za praw em  starszeństwa,
Po W ładysław ie nastał, był człekiem  bez menstwa, 
W iódł z Prusakam i woyne, lecz im nic niezrobił,
Do hołdu ich nieznaglił, i nigdzie niepobił.

Mieczysław trzeci Polskiey rozporządzał s tan em , 
Zwać się niemógł Narodu i Oycem i P a n e m ,
Dla zbytniego łakom stwa, i narzut podatkow , 
U sunięty od T ronu , w yzuty z dostatków.

K azim ierz sprawiedliwy znany z cnot i m ęz tw a , 
Zm usił P rusy do hołdu i do posłuszeństwa ,
Lecz niedługo Polakow swym rozum em  cieszył,
K toś trucizną w K rakow ie, zgon iem u przyspieszył.

Leszek p iąty  od włosow m ianował się białym  ,
T en  niezdolny do Rządu, źe był dzieckiem  m ały m ; 
Chcąc zrobić dla P o lak o w , przed światem znaczenie 
Do w zrostu la t pow ierzył T ro n , Matce Helenie.

Ale Mieczysław trzeci z T ro n u  odegnany ,
W  same się zdrady, chytrość, i kłam stwo odziany, ,
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Przym ilił się H elenie, k tóra błahym  czynem , 
O dstąpiła K orony z Leszkiem swoim Synem.

Polacy Mieczysława, co z złych Rządów znali, 
Gwałtem  Leszka małego na T ron  przywołali.

Lecz zdrady z k łó tn i która, w duszach ludzkich kleci , 
Został K rólem  Polakow, znów Mieczysław trz e c i ,
Ale krótko cieszył się z swoiego nastan ia ,
U m arł K ray  uw olniw szy, abid i z zam ieszania,

Po zgonie Mieczysława W ładysław Syn starszy 
W stąpił na T ron , ten blendy Oycowskie zatarłszy, 
Rządził z chwałą Narodu, lecz bardzo nie dłu<>oD ?
Leszek p iąty  wsławiony, dobrocią zasługo ,
Pom im o źe dwa razy w yrzekał się T ro n u ,
T rzeci raz został K tólem , i był aź do zgonu.

Po Leszku Rządził Państw em  Bolesław w styd liw y, 
Miał on rozum , lecz w bitw ach naym niey był szczęśliwy, 
Nie każdemu K rólow i, pomyślnie na św iecie ,
W ięcey  czasem szczęśliwi od Monarchów km iecie.

Leszek szósty, od czarnych włosow czarnym  zwany. 
Z b ił doreszty JadzWingow i L itew skie Pany^
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Z  cnot i dobrego Rządu, wszędzie się rozsław ił,
Z  k rw i bliskiey dla Polakow, P ana  niezostawił.

Przem ysław  ze k rw i dalszcy, z domu Piastów  dawnych 
Żadnych nam do wielbienia, nieprzyniosł dzieł sławnych 
Osim Miesięcy Rządząc blendam i okryty  ,
Z dradą podłą O ttona w  Rogoźnie zabity.

W ładysław a Ł okietka w ybrali P o lacy ,
K tó ren  do ciągłey w życiu przyu czony p ra c y , 
P rzyk rym  się bydź z pozoru, wydawał Polakom  ,
Lecz ci swoiey wolności ulegając znakom ,
Srogiego W ladysławra d e tro n izo w ali,
A do T ro n u  z Czech K róla W acław a wezwali.

Rządził W acław  K ról Czeski sześć la t Po lakam i, 
O bdarzał swą moneto, i swrem i P raw am i ,
N iem iał zatargów  żadnych, w  zdaniu był niem ylnym  , 
W iecey  wszakże był Czechom, niźli nam przychylnym , 
Poznali błąd Polacy, maiąc przykład  ia sn y ,
Że iest lepiey gdy Rządzi R ra iem  rodak w łasny,
I  ztego względu zaraz po śm ierci W ac ław a ,
Znów Ł okietce oddali Rządów Polskich Praw a.

T e n  M onarcha z m om entem  na ten  św iat pow ic ia , 
Przyuczony do Rządów, i  tw ardego życia ,http://rcin.org.pl
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Żadnym  przykrym  udziałem, nie będąc sp o ż y ty ,-  
W skrzesił daw niey : s.tłumione Oyczyste zaszczyty, -

o :
. < H

■ •
n t au  -

Z e k rw i Piasta K azim ierz K ropla iuż osta tn ia ,

Spłyciwszy K ray  co niechęć rożtargałal B ratnia 
M ądre P raw ą ustajił, zgriiwffl Ruskie Panjf , i « „-'..-Ml
O d Narodu iak Oyciec był ciągle kochany.

• • ■■ 'V .  rjn• i f t o  2 o r t r a / i ' [  3 1 3 0  i i

Siestrzeniec K azim ierza IiudWik & ról AYęgrżyiioW j - ^
Rządził po swym feUżyńiei śk # » y m  iJcfloti iiekyno^ X
Lecz niemogł iak-poprzednik  m ieć-tak iey  łiiitóśCi'

Chociasz w iele nadaw ał swobod i wolności,

a

v* q njir.1 IrAn 'i:;b:*r»ż'6lA

Po zgasłym  Domie P iksta ,'beż^kfóm l oloi <f
Na T ron  Polska w ezw ała Jagiellona z L itw y ,
K tóren  z o b ję c ie m  Rządów, wraz przyiowszy w ia rę ,
W  L itw ie  całey skasował, balbochwalstw a s ta re , 
K rzyżaków  pod G runw aldem  w iedneybitw ie  skończyły 
L itw ę z wieków p’rzećiwną^ do Polskiey dołączyL

W ładysław  Jagiellończyk idąc przodkow siadem , „ 
Był Polakom przychylnym , brzydził się nieładem  , 
Z łam ał z T u rk iem  przym ierze,- i  sam zgińoi m arnie ! 
Biiąc się a i  do szczętu pr^fi{.a3bjey W arnie* a

»9
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Po Bracie B rat K azim ierz objoł rządy P ań stw a ,
Był strasznym  dla Sąsiadów,.dobrym  dla poddaństw a,
T e n  ostatnim  przym ierzem , litw e z Polską spoił,
*

Ze iey żaden przypadek więcey n ierozdw oił,
Silą wspólną Norodow, zam iaru dokończył,
In flan ty , i Część Prusów , do Polskiey dołączył*

' , Ar
■ - . .. • - . - a I  ,  '.  i l  i  * . J  , /  J  . J  , . * • i  .  'J

Jan  A lbert próżno szczęściu swoiemu zaw ie rzy ł, 
G ranice Polskiey zwęził, a nie zaś rozszerzył,
Z  W ołocham i w  Bukowcu żołnierzem  przypłacił,
A z JHoskwą p iekne X ięstw o Siew ierskie u tracił.

A lexander B rat Jana przychylny k ra io w i,
W ie le  nadał swym praw em  swobod N arodow i, 
Niechciał woyny przenosząc nad wszystko spokoyność * 
Roztrw onił skarb Monarszy, przez zbyteczną hoyność.

Przpszedł obydwóch Braci Zygm unt swym rozum em , 
T en  W ołochy, M ultany, otoczywszy tłu m e m ,
P rzez  T ra k ta t ich do hołdu, znaglił swoim m ęstwem , 
Dał się czuć Rossyanom, pod Moskwą zwycięstwem.

Lecz .Gliński Człek .bez cnoty, ż częś^ą złych Polakow , 
spełn iw szy zbrodnie uszedł, doRossyiskich znaków ,
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I  sam własną Oyczyzne, zaymuiąc to z ro b ił,
Ż e  Car T rak ta tem  zgodnym Smoleńska się dóbił.

Syn Zygm unta pierwszego August Z ygm unt drugi 
Zaprow adził nauki m artw e przez czas d łu g i,
I  innych w iele w  Polszczę porobił porządków , 
Lecz od samych nastania Augusta początków ,
Z le się Polakom  wiodło wszędzieTos zły gonił , 
Moskal Połock zagarnoł, Szwed Estonią schronił.

W ygasło na Auguście Jagiellonów plem ie ,
Co dziedzictwem  trzym ało, wielką Polskiey z iem ie , 
W ówczas Polak naym nieyszey niem aiąc baczności, 
Zatopiony w przezysku, i w własney m iłości,
Między sobą dopóty o T ro n  Polskiey k łó c ił,
Aż nim  większością głosow, Sukcessyi n iezd rzuc ił,
I  obwarował K ró la  ścisłemi P ra w a m i,
Pod terni to wolności Polakow zn ak am i,
H endryk był K rólem  Polskim, te n  nayw ięcey zbłądził 
Sprysnowszy od Polakow, Francuzam i rządził.
T ym  w ypadkiem  okropnym  była p rzym uszona, 
Polska w ybrać M onarchę z Oyczystego‘ łona , ; 1 
Z  losu więc K andydatów , człek daiący wzory,
Został straszny ościennym sąsiadom Batory, }
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T en  z m om entem  w stąp ien ia , .moc na Moskwę zwrócił 
Połock odebrał, N ew el, Starodub zak łócił,
Zabłocie, Jezierzyszcze, Porchow i Opoka 
Nie uszła Batorego przezornego O ka ,
W  złotych czasie ch dla Polskiey Rusin zspokorzony; 
Używał w pośrzednictwo przyjaznei nam Trony,
A szczegulniey P ap ieża , kt-óyen tra k ta t  skączył,
Batory oddał w szystko; lecz Połock w y łączy ł,
In flan ty  zbuntowane praw am i p rzy w a lił,
On pierw szy T rybunały , nam  w Polszczę ustalił.

Zgon Batorego przyniósł złą polakom  dole ,
Kozacy zbuntow ani, zniszczyli P odole ,
I Rusin swe starania , nad tyrm tylko ło ży ł,
By klenskam i Polakow swe granice zm nożył;
Ale zniszczony zam ysł, Polska przyciśniona ,
Nie będąc wstanie; K róla w ybrać z swego łona, 
Z ygm unta m ianow ała , ten  Pan. choć leniw y,e ’ * * - ■ * ij  a * : 4 ' ' i
Z  • laski jednak Hetmanów,, był w W oynaeh szczęśliwy,

* ' ’ * 9 _
W  tam tych czasiecji Żółkiewski w bitw ie pod K lużynem ,
W iekopom nym  wsławił się zwycieztwem  i czynem ,
Z  garstką nia,lo. żołnierza.^^bił Moskwę bez m iary,
Same naw et yy niew ole p o z ^ b i^ ą h C a ry , <v, * f . . ;
K tórzy do T rohu  tna w iek w yrzekłszy s ię ,P ra w a ,
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Uznali Carem  Moskwy K róla W ładysław a,
Ale Zygm unt skorzystać nie chciał z zwycięstw d a ru j 
Do innego w- swych chęciach skłoniony z a m ia ru ,
Nie wysiał W ładysław a, dla wzięćia Korony*
Z tego błędu cierpiała Polska z kaźdey strony,
Bo los zm ienny przechodząc w zwyczayney kolei , 
Zostaw ił ją bez m ęstw a, i zwycięstw nadziei,
Poznał Zygm unt poszkodzie, że  za błąd przypłacił, 
K iedy z niedbalstw a trony  Szwecki Ruski s tra c ił,
1 te  same N arody co m iał rządzić jem i ,
P rzez woyne Z ygm un tow i, wzięły kawał ziemi -—•

W ładysław  czw arty co miał, bydź Moskiewskim Carem , 
Obdarzony rozum em , i odwagi da rem ,
Znow Moskwę biorąc w penta: Polakow rozszerza, 
W zioł część In flan t, Estonią , Smoleńsk , i Siewierza,

B rat młodszy W ładysław a K azim ierzem  zwany,
Z  woli Stanów na Seymie K rólem  m ianowany, 
Sm utne skutki przyniosło jego panowanie ,
Bunt Chmielnickiego z ro b ił, źe w złym Polska stanie 
W  ów czas siebie w idziała —  z kaźdey Polak strony. 
T łokiem  przykrych sąsiadów został otoczony,
A łącząc się z Chmielnickim T a ta r w ścisłe zfory,
Na Polskich karkach ostre wecował topory,
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W  6w czas Polak nieszczęściem będąc przyciśniony, 
Prosić Moskwy pokoiu , został zniewolony,
I sam na delikatność sąsiada się p o d d a ł,
Smoleńsk Siewierz i K iiow z U kraino oddał,

Nie chcąc Kazim ierz sm utną zarządzać Oyczyzno , 
Obarczony kłopotem  w iekiem  i siwizno,
Lękaiąc się by nieszczęść Polszczę nie pom nożył, 
Dobrowolnie K oronę Narodowi złożył.

Po abdykacyi K róla Polska zk o ła tan a ,
M ichała K orybuta obrała za P a n a ,
K tó ren  przyniósł cierniow y dla Polakow w ien iec , 
Straciwszy U krainę i piękny K am ieniec —

Jan Sobieski pod W iedniem  zgraie T urków  p o b ił,
Nic wszakże szczegulnego dla Polskiey n iezrob ił, 
Będąc w sile dobić się do Chrobrego znaków, 
Potw ierdził dwa trak ta ty  hańbiące Polakow.

August drugi po Janie , objoł rządy P ań stw a ,
Był m ądrym  i w spaniałym , dobrym  dla poddaństw a, 
N arzutam i podatkow  narodu n iek łó c ił,
Z  Jego starania Polszczę K am ieniec się zwrócił.

August trzeci po O y cu , wezw any do T ro n u ,
Byi pobożnym, łaskawym, spokoynym do zgonu,

— i^7 —
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Nic nie pomnożył g ra n ic , ni swoich nie s tra c i ł , 
Po jego śm ierci P o la k , nayw ięcey, p rzyp łacił, 
Zam ieszania domowe sprzeczki Panów próżne, 
Nieszczęścia dla Narodu , sprow adziły różne ,
W  ów czas sąsiad znalazłszy dla siebie m om enta 
Z akuł nas o p iek am i, i swą władzą w penta: 

Daiąc K róla Stanisława 
Z  przem ocy bardziey niż P ra w a ,
Przez defekta tego Pana,
Polska w  części rozszarpana #
U traciw szy w ielką z iem ie,
Rozrzuciła na świat p le m ie :
K tó re  sm utkiem  dni swe t r u ie ,
Dawney wielkości źału ie ,
Szczęściem Bóg z jakiegoś w zględu, 
W yio ł L itw ę z nieszczęść rz ę d u ,
I  swoią mocą osądził,
By nią ALEXANDER rządził.
T en  dobrocią łzy nam tru ie ,
Jak Oyciec nad Dziećmi czu ie ,
Nikogo z nas n ie zasm ucił,
Dawhe nam Praw a przyw rócił —
My zaś przychylni poddani 
Pod władzę jem u oddan i.
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W dzięczność w  sercach naszych kryślim , 
W szędzie m ówim to co myślim:
Niech z dobroci i znaczen ia ,
Słynie w późne pokolenia.

i
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O  ty  co żywisz przyszłością świat cały,
Tobą oddycha człek m ożny i m ały,
Gdyby odm iennych nieznał życia skutków, 

Zginołby z smutków.

Bo czy to z szczęściem któś na świecie słynie, 
Czy w nędzy, sm utku, lub niew oli ginie, 
Naypomyślnieyszey spodziewa się doli 

Człek zbytniey woli.

I  ia co życie łzam i często zmaczam,
Bo ciebie wzdycham  tobą się otaczam,
Czekam cierpliw ie w sm utek przyodziany,

, SzGzęsney odmiany.
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DO BOGA Z  OKAZYI NIEPRZYJACIELA.

B o ż e  naywiększey litości,
Zw róć łaskawe na m nie oczy, 

N iech doświadczam pomyślności,
Choć m a Jstność w życiu boczy. 

P a trz  iak  te n  człowiek urąga,
Człowiek dla mnie nieżyczliwy, 

Choć z siebie n iew art szeląga,
Naśmiewa się bo szczęśliwy. 

Zawstydź proszę go przed  św iatem ,
Niechay pozna dum ny zbrodzień, 

Ż e  człek człeka zawsze bratem ,
Szanować go trzeba  codzień.

Ze w szystkie szczęścia i sm utki
Co ludziom  zsyłasz kolejo,

Są to  zrządzeń tw oich skutki,
A my źyiem y nadziejo.
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T y  co na prze tak i sieiesz 
W ierszopisów  różnych prace:
Co się z w ierszy cudzych śmieiesz,
Roiąc w głoA\ie że ledace;
Poprzyi proszę swoie zdanie 
P rzez swych wierszow pokazanie,
Bo kiedy błąd ich rozum iesz,
Pew no i napisać umiesz.

Lecz kiedy z własney miłości 
A nie zrozum u to  robisz,
K iedy nieinasz sam zdatności: 
Próżno dzieł cudzych niezdobisz 
Bo ci żaden nieda w iary, 
Choćbyś ganił ie bez m iary, 
Lecz kaźden pomyśli w  sobie, 
Ze się ęhluba mieści w tobie,
A rozum u masz niew iele,
K iedy  rezonuiesz śm iele,
O tym  co ci nieprzystoi,
Ani mieści w głowie twoi.
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K i e d y  na mey zony łonie,
Sm utne swe połoźe skronie,
Niedbam miłością związany,
Na ogromne św iata pany.

Bo w ten  m om ent m nie się zdaie, 
Źe całego św iata kraie  
Niczem w swoiey są wielkości,
Na przeciw  szczerey miłości. 

N ieraz nieznośne wypadki 
Brały m aiątku ostatki,
Zda się w yw racały m ienie,
Ja swe znalazłem schronienie.

W  sercu ukochaney żony,
Z  k tó rą  m om ent dozwolony 
Jak  tyłkom  przepędził m iło, i 
W ra z  się szczęście odmieniło.

O gdybym  z m ałżonką w ieki,
Od bałam uctw a daleki,
Pędził czuciem zniewolony,
Jiośe byłbym  uszczęśliwiony.
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PRZYPOM NIENIE MŁODOŚCI.

« * 0 o ()o ()o ()o (> * ,

Śm ieszno iest wspomnieć, co to  młodość rohi, 
Jakie p ro jek la  człek w głowie zakłada:

Każda nikczem na, fraszka umysł zdobi,
W szystkiego chw yta, skłonność w tenczas rada* 

Gdzie tylko stąpi, wszędzie iakaś strata ,
T rak tu ie  wszystkich, lub kartam i baAvi,

Lub po ulicach, iak szalony lata,
I  wr tym  to  biedzie, w iek swóy młody traw i. 

P rzez tak ie  drogi, i ia szedłem smieszne,
Dopóki młodość, w  m oiey była tw arzy,

Dziś iuż niechodze, bo niesą m nie wczesne,
Lecz tylko pam ięć, iakaś o ich m arzy.

Prędko młodości p rzeryw a się w ątek,
Lecz pam ięć o iey  nigdy niewygaśnie,

Człek zawsze straci, zdrowie i m aiątekj
Ja  tegoż skutku doświadczyłem wjaśiue.
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' W y  niew inne wiodąc życie,
Szczęśliwsi zawrze od człeka, 

K tó ren  sm utek nosi skrycie,
A szczęście p rzed  nim  ucieka. 

W asze chęci są pom ierne,
Niemacie w sobie chciwości, 

W asze i przyiaźnie w ierne,
Z  praw dziwym  czuciem miłości. 

Innym  n a tu ra  udziałem ,
Człeka zechciała utw orzyć, 

Zawsze chciwym i niestałem ,
Radby drugiego um orzyć.

Onym  ty lko  rządzi pycha,
Nad siebie niewidzi b ra ta , 

Miłość bliźniego odpycha,
T aka  postać tego św iata.

I  cóż z tego że rozumem^
Człowiek się od zw ierza różni, 

R anny  bielą pychy tłum em ,
Do szczęścić prawego późni,
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L epiey  wam zadyszę ptaszeczki,
Macie dar z na tu ry  hoyney, 

Jecie, śpiewacie, bez sprzeczki,
Źyiecie w chwili spokoyney.
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s  K U T K I W I N  A.

T r o s k i  um arza, spraw uie wesele 
W  tenczas gdy człowiek piie go niew iele, 
Niechże ktokolw iek one nazbyt lubi, 
Rozum, pieniądze i poczściwość zgubi.
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UWAGA NAD DOCZESNOŚCIĄ.

. '■ .... ...  ̂ f

W s z y s tk o  co widzi m, i ćo nas otacza,
Jest to  próżnością! lecz człek poznać niechce, 

Czy m yślim -prosto, czy myśl w stronę zbacza, 
Czy nas przygoda, czy nas szczęście łechce, 

Minie się wszystko, ułedz musim tam ie, t v : 
Docześne człeka na tym  świecić znamię. '

Stl
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W Y O B R A Ż E N I E  S M I E R C

U k r y t y  przedm iot, lecz niechybne sk u tk i, 
Swoiey na ludzie, obsyła srogości,

Zabiera razem  radoście, i sm u tk i,
N iepardonuie n iew inney młodości ,

Ścina swym m ieczem  starych i podźyłyćh , 
Uczonych, prostych , ubogich i możnych 

Zbrodniarzow , karnych i Oyczyźnie miłych , 
Osiadłych w Miastach, idących podróżnych 

Słowem co tylko m a W sobie św iat w ie lk i,
T rzy m a  w okropney swych więzów okowie 

T em u  podlega rodzay ludzi wszelki ,
I  to się śmiercią nieuchybną zowie.
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I_*ata me młode zbiegły, w nich zdrowie służyło, 
Lecz okropno iest w spom nieć,iakm nie m arnie przeszły 

- W  tym  to młodym pożyciu naw et nieprzyśniło ,
Żeby sm utki, choroby domnie w czasie weszły—  

L ata  Człowieka żywe naprzyszłość n ied b a ią ,
Zda się im że przebędą, w tych rozkoszach w ieki ? 

Ze tracą zdrowie, cnotę, maiątek: nieznaiąj 
Jch umysł dobrze myśleć: iest nadto daleki.

Lecz potem  gdy obrzydła, starość pod swe praw a 
Zaym ie Człowieka bycie, iaki żal iest s t r a ty ,

%
Ze  p rzed tym  płocho czynił, w raz się to poznaw a, 

Lecz odzyskać nie można, iuź starem i laty.
Dziś mnie utego kresu, w yroki niem ylne

Postawiły, nim  koniec dni moich nieprzyidzie , 
Poznaie iuź to dobrze, że członki n ies iln e ,

9
Ze  lada m om ent reszte ducha mego w y id z ie , 

Poznaie i szkoduie, że la ta  nikczem nie
Przependzać młode przyszło ze stra tą  m aią tku , 

S taram  się. to nadgrodzić, lecz boday darem nie , 
Zabłądziłem  daleko z. samego początku.

21*
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0  iak ty łb y m  szczęśliwy, poznałbym  rozkosze, 
P o trzebne  dziś m nie bardzo zgrzybiałem u Człeku ;

W spierałbym  nędznych ludzi, a dziś i sam proszę , 
Ż eby do końca mego przeżyw iły wieku.

1 nacóz dziśoinnie rozum , kiedy on poszkodzie,
Oń m nie dziś w ięcey sm utku, iak robi radości,

Zayzdroszcze tem u któren w  przyrodzonym rodzie, 
Jnaczey użył sw oiey, niźli ia młodości,

s
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D O  R O L N I C T W A .

—  i65 —

T y  naypierw szą iesteś sz tuką ,
I potrzebnieyszą nauką ,
Ciebie nielubią p ró żn iacy ,
I rodzay ludzi ledacy :
O ni naddziadoW swych pracą , 
Gdy się niezm iernie zbogacą : 
Sądzą źe ich uczestnictwo ,
Spodli siebie przez rolnictw o —  
M iernych ludzi ty  udziele ,
P rzez  cie m am y pociech w iele , 
Oprócz tego źe nam  Nieba ,
P rzez prace daią kęs chleba ,

« Lecz gdy sm utek do nas w chodzi, 
P raca  od myśli odwodzi.
N ieklnę na los żem u b o g i,
Lecz m am  zdrow e ręce n o g i, 
W yorać  mogę swą n iw ę ,
Mam i Zone n ie le n iw ę ,
K tó ra  m nie pomaga w pracy,'
Zayzdrośćcie szczęścia próżniacy.
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D O  D E I S T T .
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Ś m i a ł k u  ca  się poryw asz! na przedw ieczne T rony  
T w órcy, zktórego ręki mamy wszystkie rzeczy ; 

Towiedź m nie proszę! w iakieyś szkole nauczony :
,, Że źadney niepodlega, mocy ród Człowieczy ,

„ Że to sama natura , ludziom  wszystko k ro i ,
„ Co ty lko  m am y złaski naylepszego Nieba ,

„ Ż e  świat, Człowiek, i ziem ia przez n a tu rę  s to i,
„ Że nam  zato dziękować, bynaym niey n ie trzeba . 

Chciałbym  wiedzieć od ciebie, zkąd źe przyrodzenie , 
Co kształtu  iak  powiadasz wszystkim  rzeczom  dzieli, 

W zięło  z początku znaczne, i mogące m ienie ,
T a k  źe aź ludzie od jey swe nastanie wzięli ? 

M usiała zatem  pew na utw orzyć is to ta ,
I  na tu rę  co rów no z Człekiem na świat w chodzi, 

K tó ra  Człeku do cnoty pokaźnie w ro ta ,
K tó ra  karm i, pdziewa, i wszystko m u rodzi.

Albo mówisz w swym błędzie! „ źe Bóg gdy n a tu ry , 
„ I  słabego na ten  świat stwarzaiąc Człow ieka,

„ Widział bystrym swym wzrokiem, z wiełkieyNiebios góryhttp://rcin.org.pl



• „ Że Człek zawsze ułomny, do późnego wieka ,
„ Ża  cóź nieujoł błędów', wszak te ułomności,

„Przyćm ić  mógł zawsze T w ór ca?maiąc nadtym  praw o, 
„  A to  karze za g rzech y ! iak mówią w przyszłości,

„ Niechcąc ułom nych wesprzeć swą ręko łaskawo. 
Sam tem u  iesteś winien! sam pragniesz mieć dole 

Sm utną w swoiey przyszłości! złe zyiąc na ziem i , 
W szak tw órca dał p rzym ioty : rozum , pam ięć, wole j 

Chciey ich użyć, z równaź się pewno z szczęśliwemi— 
Człecze próżny rozumiesz! ze gdy świat się w lecze, 

Bóg się pomścić zapom niał, za wzgardzone P ra w a . 
Kigdy kara  za zbrodnie ludziom nieuciecze ,

Bóg wystempnych poniża, a cnocie wzrost dawa.
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S T A N  MO Y P O M Y Ś L N Y .

K o g o  zaym uie w ielki udział doli ,
T en  w.mieyścu szczęścia, więcey się m ozo li, 
Nic to niecieszy źe w możność opływa , 
Z bytn ia  troskliwość myśl skokoyną zryw a ■ 
Niechce ia złota, clioć ono połyska ,
Pozorem  m am i, a dusze "uciska ;
Ani rozkosznych wiosek z lubym  b y te m ,
Co są nieiakiem ś dla ludzi zaszczytem ;
Ja z niew ielkiego ziem i m oiey lo n a , 
Pom ierne zawsze co rok  m iew am  g ro n a ,
I  choć niew ielkie m am  nadto in tra ty  , 
S z c z ę ś l i w  szy iestem , niż ten  co bogaty —

Jedna m nie tylko czasem myśl doym uie , 
Ze w iek co zawsze Człowieka ruynuie  , 
O dbierze z czasem zdrow ie, młodość, siły , 
K tó re  złączone z pracą, m nie źywńły. 

Lecz ty  zapobiedz, iestes tem u w sile ,
Boże! co każesz bydź kiedyś w mogile , 
N iechay m nie w spiera silne tw oie ra m ie ,
Za twą pomocą, starość mnie niezłaime.
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KOM U U Ż Y T E K  ROBIĄ PIENIĄDZE.

Z ł o t o  wtenczas zysk pusty , dla Człeka przynosi,. 
K to  z tego ze m a w iele nad inszych w ynosi,
Albo tłoczy do ziem i ręka  iakaś chciwa,
Cóź zkruścu i drogiego, gdy się n ieuźyw a, 
W m iey scu  iakieyś korzyści Człowiek zawrze t r a c i ,  
Stale się celem  wzgardy, od podobnych b rac i,
A gdy śm ierć co nieininie, swoim pendem  ścignie , 
Sława się nieużytych ludzi n iep o d iw ig n ie ,
T em u wieńczy skroń blaskiem  szlachetney k o ro n y , 
K to  od zbytków , chciwości naw iek oddalony ,
W  czyim sercu pomyślność m ierną wzbudza ząd ze , 
K tó ren  um ie na dobro obrócić pieniądze.
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O W D Z I Ę K U  D O  .,

P r ó ż n o  Człek m ądry docieka 
W dzięku  co zdobi Człow ieka,
Rodzi się często zniczego ,
Często bez przyczyny zm iera ,
Jest Panem  serca Ludzkiego , 

Skrytości wszystkie otw iera, 
N iepodległy w yborow i,

Niezaleźy od p iękności, 
N ayw ięcey iednak  s tan o w i, u 

Przodkuiąc zawsze miłości.  ̂
W szystk ich  naszych czuciów duszą, 

Bez onego rozkosz n iczy m , 
Bogactwa ustąpić m uszą ,

P rużno  m y szczęścia dziedziczym  
T e n  m a w ięcey z silney r ę k i ,
K to  wzioł zdaru  same wdzięki.
P an i ty  w szystko posiadasz:
Św iatem  całym  n iem al w ładasz, 
K aźden co źyie i  c zu ie ,
K ocha ciebie i szanuie ,
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I  ia co m nie tkliwość d a n a , 
Zginam  przed tobą kolana ,
I  narzekam  nieszczęśliwy 
Na los w koło m nie g n iew liw y , 
K tóren  sm utkiem  m nie przyw ala , 
Na wiek od ciebie oddala.
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DO W . JMC x i ę d z a  m a r t y n ia n a  s t e f a n o w -
SKIECO SUPER: ŁAWRYSZOWSKIEGO.

1 Ôr'm

T y  co w m oiey młodości! chcąc m nie przyozdobić , 
Nauczyłeś iakkolw iek z regu ł w iersze robić ,
Nie wstydź się iak postrzeżesz, słabe moie pióro , 
Znaiąc że złe pojęcie rodzi się z n a tu ro ,
F ruźno  się nauczyciel sili nad dziecięciem ,
K iedy  z tw ardym  ktokolw iek uczy się poięciem  ;
2  tey  uwagi i ciebie św iat niebędzie winić 
K iedy  m nie doskonałym  niemogłeś uczynić—
Do m nie wszakże należy, z m ych wierszow nastania, 
Podziękow ać za tw oie koło m nie starania ,
I  wyznać szczerą p raw dę, że tw ą pracą dyszę ,
K iedy  cokolw iek prozą, albo w ierszem  pisze.
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DO GANIĄCEGO W SZ Y ST K IC H  P O E T O V .

ZSZ.

T y  co Naruszewicza, Krasickiego wiersze 
Co unas policzyć się mogą za naypiersze ,
Nicuiąc aź do szczętu, wymyka* się z zdaniem :
Z e się m ew arto  trudzić  takich głupstw  czytaniem  
Cóż powiesz nam e pism a, co blaższ.e d a lek o ,
W lecey  nagany, niżli pochw ał na się w iek o , 
Kazesz spalić zapew na, bo nagano dyszesz,
Chodź sam w ierszem  i prozą defektow ie piszesz 
Jedne tylko iest szczęście, Źe n ik t ci n iew ie rzy ,
Z e w tobie rozum  więcey, niźli w innych  szerzy , 
K azden z w łasnym  dowścipem, dzieła cudze sądzi, 

ozna kto  dobrze pisze, i k to  w  piśm ie błądzi.
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MIŁOŚĆ NAYWIĘKSZYM NIEPOKOJEM,

> 1.1

O h o d ź  m nie z przyrodzenia dany 
Rozum  i pom ierne chęci ,

Chodzę sm utny, i ztroskany ,
Maiąc miłość na pamięci;

Za jedno ty lko  figurą ,
Do k tó rey  czuciem przychylny* 
Pendzaiąc się Człowiek m y ln y , 

Nie ciesze całą n a tu rą ,
W szystk ie  są rozkosze zanic, 
T rudno  bydź tem u, szczęśliwym: 
W  kim  mieści miłość hez g ra n ic ; 
Złączona z losem gniewliwym . * 

Ty ieden  Boże! co zmiany
Z  syłasz smutków, i radości,

Day a żebym  był kochany
Od tey  co n iem a czułości,

Albo niech się godnym Stanę * 
Skończyć życie opłakane.

http://rcin.org.pl
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DO SZAMBELANA, GANIĄCE GO rOLOWANIE.

« * O aO o O o 0 o O « »

^ J i e g n i e w a m  się Szam belan ie , 
W  iakim kolw iek życia stanie : 
Człek ułom ny bez w ą tp ien ia , 
D efekt to iest przyrodzenia.
Ja  co w ludzi żyie rzę d z ie , 
Polowanie m am  we względzie , 
Lecz ludziom przezto niezkodze 
Że z orężem  wlesie chodzę.
T y  zaś od ludzi przeciw nie , 
Ułożyłeś siebie dzi\vnie ,
Nie lubisz m yślistw em  b aw ić , 
K aczek i zaiącow dławić ,
Ale po nocach z dz iew częty , 
Chodzisz iak pencherz nadęty; 
Albo głowy ludziom  kuczysz,
Nic nieznaiąc wszystkich uczysz , 
Nie w iem  kto  znas więcey błądzi? 
N iech o tem  powszechność sądzi.
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Lecz wedle moiego zdania , 
Ludzie różnego p o zn an ia :
Czy to bystre, czy to sk ro m n e , 
Bez w yiątku są ułomne.

 ̂ _  i 75 —.

/
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C z a s  wszystkie rzeczy niszczy, czas wszystko w yw raca, 
Napróżno z czasem walczy, wymyślona praca ,
Czas naw ykł w  ludziach robie naywiększe p rze m ia n y , 
Czas bogatszych poniża, zbiednych robi pany ,
Jedney tylko na świecie rzeczy n iep o ru szy ,

Cnotliwey duszy.
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O D P O W I E D Ź  O Y C A  S Y N O W I .

P a trza ł iak brzoza z ie le n i ,
I  po k ró tk iey  dosyć chw ili 
Poszedł gdzie Rodzice b y l i ;
Jeszcze niew szedł w chatę p raw ie  ? 
R zekł co widział sam na law ie :
Z e  brzoza zbytecznie m ała ,
W  liść się p iękny  p rzyodzia ła . 
O dpow iedział Oyciec s ta ry ,
Są to wszechmocnego d a ry ,
Qn nad każdą rzeczo czuie^ 
D rzew a w jiśc ie  opatru ie  ,
I  w swey nayłaskawszey pieczy , 
U trzym uie ród Człowieczy—
Synu te  to wdzięczne drzew a 
Co ię liść p iękny odziew a,
W  porze zwyczaynie iesienney : 
Barw y doświadczą odm ienney ,
A zimowe z wiatrem przyście 
Otrzęsie z  nich całkiem liście —

iec wiosną siedząc wcieni :
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T ak- Człek maiąc la ta  młode : 
W  dziękiem  krasi swą urodę , 
Podźywszy zaś tak  się zm ieni 
Jak liść brzozowy w Jesieni ,
A w starym  w ieku  n iezgadnie , 
Jak  wszystko z Człeka opadnie 
Zdrow ie, siły, piękność m inie 9 
Pam ięć ty lko  niezaginie*
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N i e c l i  się smuci R ycerz młody 
Co dla siebie niewygody 
Sam obebrał, L aurów  chciw y ; 
Sądząc źe będzie szczęśliwy —- 
I  tego niech sm utek goni ,
K to  czas nadarem nie trw on i ,
L ub  życie na łodzi pędzi ,
Niech się sobie zyskiem  wędzi—  
I  ten  co swóy rod w ysok i, 
W iodąc dmiesie pod obłoki 
P rzed  k tórym  lud czołem bije , 
N iech się smuci łam iąc szy ie—- 
I  te n  niech się z sm utkiem  braci 
Co pieniądz w  P aryżu  t r a c i ,
Co to niby rpzum  kupi 
A pow róci bardz iey  głupi —
D la nas nic się nie wysliznie 
Żyiąc w  naymilszey Oyczyznie ?
Z  nas co myśli to  i  gada 
KażdeA nieznaiąc co z d ra d a ,http://rcin.org.pl
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My zyiem y bez zayzdrości 
Pew ni Małżonek m iłości,
I  choć sobie siedzim wciszy 
Szczęście dla nas T ow arzyszy , 
N iechay nigdy w naszym domie 
Sm utek radości niełom ie —•

?
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D O  G M I N U .

D a r m o  stękasz Szanowny na los p rzykry , gm in ie: 
Rów nym  czuciem z na tu ry  każden człowiek tk n ię ty , 
Ma dosyć bolu Serca, te n  co wszędzie słynie;
Bo sm utek zaszczepiony w P a n y  ich łop ięty .
Choć niekaźden znas jednym  zaszczyca się znakiem : 
R ów nie dobrey iak  p rzykrey  zaprobuie d o l i ;
Czy to pług w ręku  nosi, czy chodzi z szyszakiem,
Z na zawsze co iest radość, zna sm utek co boli.
Ż aden  Człowiek bydź ciągle nie może szczęśliwy; 
Czulą trosk i Pałaoe , czuie prosta Chata,
Jdąc równo za Człekiem  frasunek zgryźliw y :
Równo swemi skutkami, wszystkich ludzi b r a t a , 
Równo śmierć bez różnicy na kogo wyleci,
P rzeraz i zaraz Człeka nayprzykrzeyszym  blaskiem,- 
Zgnębi K rólów , Rycerzów , bogaczów, i km ieci 
W  jedno jam ę pow rzuca i zasypie piaskiem .
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D O  A D A M A

P r z y  K ie l ichu .

P a  t r  z Adamie z jaką m ino 
Kaźden piie tw oie w in o ,
Jak nie jeden w naszey zgraj.: 
Z  myślami pjany n ietai j 
Słuchay iak się echo wznosi, 
K aźden szczero praw dę głosi 
Ze nic ciebie n ie  ułudzi, 
Zyiesz szczegulnie dla Ludzi.

e
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O j e ż d ż a i ą c  z L i d z k i e g o  P t t u

B ą d ź c i e  zdrow i Przyiaciele,
N iech Bóg szczęście da w udziele,
Czego chęć wasza zażąda:
Niech zwas kaźden to ogląda.

I  wy we k rw i m oiey toku 
W eselcie  się rok  po roku,
Niech los dla was wszystko zyści 
W  czem myślicie mieć korzyści. 

I  o was pam iętać raczę,
Ż aluzniki i gcfyracze 
Co p rzez całe swoie życie 
L udzi szperaniem  nudzicie,
N iech z was każden będzie w olny 
I  cierpliw y i spokoyny. —

I w y p lo te r z e  co z w ieka 
T rudzicie  się życiem człeka,
Co z was każden niełaskaw y 
Szarpać um ie ludzkie s ław y : 
P lećcie sobie, lecz pom nicie 
Ż e  was n ik t nie lubi skrycie —
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Niech, wam ciągle świeci słońce 
K arto 1wniki, w iatrogońce ,
Mieycie dla waszey zalety  
Przyiaźne sobie K obiety.

T y  zaś miłości nieczuła '
Coś m nie spokoynośę zatru ła , ,
Co o tobie myśląc skrycie ; 
O płakane wiodę życie,
Bądź szczęśliwa, wspomni o tepi 
Ześ mego szczęścia przedmiotem.
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K.TO W  MIŁOŚCI PODLEGA ZMIANOM.

K t o  od wszystkich iest kochany* 
Kto każdego 'uwieść zdolny *
Ten w miłości tylko wolny y 

Temu są zwyczayne zmiany 
Lecz kto się niezgrabnym zrodził-^ 

Kemu szczęście nic niesprzyia, 
Ten objekta wszystkie miia *

I za czuciem będzie chodził—
I ia właśnie od natóry

Prostym zrodzony Człowiekiem # 
Kocham tylko Zosie wiekiem 

Na inne riiepatrząc twory;
Nic mnie w świecie niezabawi *

Całe przyrodzenie nudzi *
1VIilość moie bycie trudzi *

Hownież i wesołość trawi—
Od ciebie Zosiu zawisły

Zmiany mych losow szczęśliwe* 
Gdy mieć będziesz serce tkliwe—  

Gdyby to te czasy przyszły*http://rcin.org.pl



Lecz na próżno myśleć o tem ,
Ja się niezrodziłem Panem 9 
-Zosia dla tych iest tyranem 

Którzy zyią pod kłopotem —
Jednak choć Zosia nieluhi,

I mnie niechce mieć we Względzie 
Ja ią kochać będę wszędzie ,

Choć spokoynosć moią gubi. j
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D O  S Ę D Z I O W i
w D z i e l e  j e d n e g o  w i n o w a y c y ,

z i o w i e !  co zwaszey w oli 
Ma bydź Człowiek sm utney d o li : 
Nie naruszaiąc pow agi,
Proszę przyim cic me u w ag i:
Z nam  źc P raw o m ądre każe 
K arać  kto się w zbrodnią ma ż e ,
I  w tym  mieyscu iest szczęśliwość 
Gdzie niechw ieie sprawiedliwośćj 
Ale litość nad C złow iekiem ,
Co iak  Człowiek zbłądził z w iekiem  
Co zzw yczayney ułomności 
P rzestąp ił * P raw a ludzkości,
Czyż bydź niem a napam ięci 
W szak  i ten  co cnotę św ięci,
Choć św iat o nim  dobrze sądzi 
Zaw sze iednak iak  Człek b łądz i,
Z  ie y  to  ulom ney p o b u d k i, 
Pokażcie litości skutki:
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N iekarzcie go nieznośnemi 
Pleciąkam i śm iertelnem i ,
Lecz by zbrodnia nieszła w mode 
Niech za grzech weźmie nadgrode 
Dla przykładu  i pam iątki 
Daycie rózek .dw a dziesiątki.* ' ": S j • "
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DO W . REGENTOWEY SWTDERSKIEY.

-  ----------------------------

R e g e n t  owo! na ciebie nieraz patrząc skrycie
W  duszy moiey zazdroszczę że ty -wiedziesz życie
Nayweselsze, choć bida z twoiey dobrey chaty
Ustąpić nigdy niechce zgnieżdziwszy się z laty f
Ty się na to nic trwożąc! wiedząc źe wyroki
jSSważaią Człeka zawsze śmiertelnego kroki,
I że każda pomyślność i smutek zełsany
Równym sercem powinien zostać przyimowany;
Na wszystko obojętnym patrząc swoim okiem,
Zgadzasz się z przeznaczenia niemylnym wyrokiem—
Tak Człek myśleć powinien, lecz któż w ciężkięy zmianie
Niepodda siebie smutkom choć i ma poznanie,»
Trzeba chyba wyśliznąć zrzędu słabych ludzi 
Których pomyślność łechce a przeciwność trudzi—
T y iedna tym rozumnym chlubisz się zaszczytem:
Źe tobie wszystko iedno złym, lub dobrym bytem % 
Ciebie nic nieobchodzą czczych losow obroty,
Pragnie i tylko do twardey siebie łamać cnoty.
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N i e w d z i ę c z n y !  ia momenta oblewam swe łzami,
Uwiedziona wzdychaniem twoim i prośbami,
Chodź mnie skromność wrodzona, i małżeńskie związki: 
Spełniać kazały zawsze ściśle obowiązki:
Wszelako twey się oprzeć niezdołałam sile,
Pędziłem zakazane czasem ztobą chwile-_
Ba.di pewnym; w iakieykolwiek będziesz tylko stronie 
Ja myślami moiemi naypewniey cie zgonie 
Kochać cie szczerze będę, choć nie będziesz wiedział,
śZaden serca*moiego niezruynuie przedział_

Lecz ty kiedy doświadczać będziesz w swey miłości - 
Odkogokolwiek równey, iak ia przeciwności,
Nayw ierniej szey Kochanki słowa sobie wspomni, 
Niemogą bydź szczęśliwi, nigdy wiarołomni,j
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T y  co zręczny do oręża 
Silnego wskazuiesz m ęż a ,
Próżno w  tw ey  się głowie ro i 
Ze  ciebie się każdy boi.
W ie lk im  byłbyś w daw nym  w ieku 
Gdzie cnot n iepatrzono w Człeku*
A ty lko  się te n  wynosił 
K to  się haydem ako głosik 
Dzisiay przeciw nie się dzieie:
R oztropny się z , k łó tn i śm ieie ,
I  od burzliw ego Człeka 

' C hroni się zawsze zdaleka ,—
I  od twego to zam achu ,
U ciekaią nie zestrachu , f
Lecz w tym  naypew niey sposobie
By n ieby li rów ni tobie.
Rzecz albow iem  nie iest szprzeczna 
Co mówi p raw da odwieczna 
K to  z kim  wścisłą przyiaźń wdaie, 
P rzez związek podobnym  staie.
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DO ROZKOCHANEGO PRZYJACIELA.

M y  dobrze z sobą źyiem y „ . , .
I  razem  .w nocy niespiem y , . ,

f . ' . 'X.L :: II- i : i ~ ■:
T y  z zbyt nicy barzo czułości
W zdychasz do pew ney Jm ośc i,♦ . ; * ’ i,. . \ .j i. i 1 .. V .. L
A ia tak  chory na, nogę» v," . u .  !ti\ i: 'i, ’ i :ioli f:.'r
Że zm rużyć oka niemogęj,

Z róbm y r więc z sobą przem iany  : 
Niechay ia  będę kochany,
A ty  weź moie cierpienie , 5 
Tw oie tw ardsze przyrodzenie 
Ból móy zniesie bez przykrości —  
A ia  znów względem miłości 
Nie tak  się iak W aćpan  bidze , 
W tenczas .koeham , k iedy widzę.
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T )  o czego ciebie chciwość n ieu jęta  
W iedzie, źe ludzi trzym asz iak  szczenięta 9 
Ciężko nad zam iar obciąźaiąc p ra c o ,

Lecz nie wiem za co?
W szak  .ciebie Pan Bóg na te n  św iat utw orzył 
Nie nato  żebyś rów nych ludzi m o rzy ł,
Nie n a t o  tobie p rzym io t duszy nadał

Byś w ięzy wkładał. 
Pow iedz gdzie jesteś tego nauczony:
Ż e na to Chłopek d la  nas zostawiony,
By jem u k tó ren  robi dla nas zyski:

Robić uciski.
Same przesądy zaraziły  ziem ie ,
Ż e iest na  świecie niższe jakieś p le m ie ,
Że m ożna nękać biorąc je w  ta ra sy ,

Bo nie z te y  prasy.
Lecz k iedy  człow iek widzi w  człeku b r a ta ,  
jZ myśłąf drapieżną po świecie n ie  la ta  %
N ad  nędzą k a ż d ą ! tak  iak  oyciec c z u ie ,

Bliźnim folguie.http://rcin.org.pl



A ty przeciwnym człeka darzysz darem, 
Nękasz i we dnie i w nocy ciężarem.
Lecz kiedyżkolwiek! będziesz za swe zbronie

Skarany godnie.
Rozumiesz źe zysk! co się teraz świeci: 
Nigdy od ciebie w stronę nie uleci?
Wiedz źe pieniądze co z ucisku brzęczo

Siecio paięczo.—
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D l a c z e g o  w r ó c i ł e m  s i ę  d o p i e r  W* 
s z e g o  n a ł o g u .

P e w n a  naypięknieysza Pani 
Co wdziękam i serce ra n i ,
W  nayprzyiem riieyszym  sposobie 
T o  m oiey rzek ła  osobie:

„ P rzestań  grać w k a rty  nazawsze , 
,, Nieba ci będą łaskawsze;
„ Pędź tak  czasy, iak  ja traw ię %
„ Za to  ci kolos wystawię.

Słuchałem  przestróg  c ie rp liw y ,
Sądząc że będę szczęśliwy ,
Chociaż skłonność b rała  g ó rę ,
Z m ien iłem  do k a r t  naturę .

R ok po roku zaczął p łynąć , 
jtpjain co m iał św iatu słynąć ,
Pod sm utnem u upadł losy 
I  nierobione kolosy. —

I  szczęście poszło dziwacznie ,
Słowem, m ów iła opacznie;
Na kłam stw o tylko westchnołem  ,
I  znów w k a rty  grać zaczołem.http://rcin.org.pl



P o r u ź n i e n i c  s i ę .

I £ l  o c  wspaniała i m iła 
W szystkich pięknością dziwiła,, 
Mimo naywiększe poznanie 
W zię ła  dobre wychowanie ; 
Słowem, w szystkie m iała dary; 
O yciec iey  groźny i stary  
Swey władzy nadto  pozwolił:
Do zamąź - póyścia zniewolił.

T ak i był m ałżonek K lo i,
Co tylko człeku przystoi 
T o  wszystko w sobie posiadał: 
R ost ropnie  c zy n ił, i g ad a ł; 
Miał m aiątek , był przystoyny, 
Ni skąpy, ni nazbyt hoyny, 
K loe swą kochał bez m iary , 
Z da się że bjd bez przyw ary, 

Ale te  wszystkie pow aby 
Zanie m iew a ro d z a j s łaby ,

—  1 9 4  —
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K tó ren  idzie za miłością 
Nie za rozum u hoynością —
K loe iest w tym  słabym rzędzie; 
Miłość tylko m a we względzie ,
I  choć z mężem długo ż y ła , 
Sm utkam i siebie k a rm iła ;
K tó ren  wszedłby z nią do grobu ,
By n ieużyta sposobu:
W szystkiego , co tylko m iała 
Z rzek ła  się, i  odjechała.

P o  tak iey  życia przem ianie 
Maż w spokoynym  dosyć stanie , 
A ieeo bliskie ' sąsiadki, ;r > . .w :
Co można oddać na jatki:- 

K loe zak u k ie tk ę  maią ,
T ak  m iędzy sobą gadaią:
,, Jaka prosta  n ie uczściwa 
5,B y ła  za mężem szczęśliw a,
,, My ęzasem tych  rzeczy życzym , 
?,Co u  niey znaczyło n iczym ;
,, Św ięte to nasze zamęścia ,
„  My w nim  doświadczamy szczęścia) 
„ Mężowie choć nas gdyraią ,
„ Wkońcu iednak przepraszaią jhttp://rcin.org.pl



„ Zacóźby K loe nieznała ,
„ W sz a k  nas sąsiadkami m ia ła ,
„ Ze choć mąż czasem dziwaćzy,
„ Nic to na św iecie nieznaczy —
Filon co K loe iak życie
K o c h a ł, choć czuł miłość skrycie
W y rzek ł gniew em  zapalony
O wy nierozsądne żony
Co m acie w iele  śmiałości:
Znosić m ężów porywczości,
Pow iedźcie co Kloe czyni , ^
♦

Ze z was każda oną wini?
Jeśli ona krzyw o chodzi 
Nie w a m , lecz sobie zaszkodzi —  

K tóż zgadnąć może iey  myśli: 
N aczem  swą szczęśliwość k ry ś li , 
Może cel iey szczęśliwości 
Jest doświadczać sam otności; 
P rzestańcie  swe łam ać głowy 
P e łne  szkaradney w ym ow y,
Jest to  w konieczney potrzebie 
Człow iekow i; p a trzeć  sieb ie .—*
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NAD GROBEM W . REGINIE ŁANIOWEY 
KASSYEROWEY JEGO JMP: MCI.

Z g a s ł a  w kw iecie m łodości, pięknie utw orzona. 
IjDobra m atka dla dzieci , i poczściwa zona; 
'P rzechodn iu  , ze w kobitach  bąrdzo przykład rzadki 
By si? cnota m ieśc iła—  rzucay na grób k w ia tk i.—
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N i e c h a y  sobie któś w pismach, przypodchlebia P an u  
Co się wznosząc nad ludzi, dm ie się z swego s ta n u ,
Co o istotnych życia praw idłach  nic n ie w ie ,
Z  ludzkością i zrozum em  wciąglym źyie gniew ie ;
Ja się tem u  ńieskłonie, tam  zwracam  swe pióro 
K to się* kłócić nieum ie z cnoto i naturo  ,
K to  idąc za p rzykazem , wrodzone*y czułości, 
Zapobiegać stara się, cierpiącey ludzkości—
T y  mężu p ierszy  dałeś, wsrzód m iliona osob,
Ludziom rów ney postaci, chowania się sposob, 
Spłyciwszy swóy m aiątek, zrobiłeś fundusze :
By nędzą przycisnióne niezm ierały  dusze —
P rzed  św iętym  dla dzieciątka Jezus w ynalazk iem , 
W zdrygała się n a tu ra , m ałych dzieci w rzask iem , 
N ieiedna bez rozum na, w posrzód nieszczęść g ro n a . 
Z a tru ła  własny owoc w stydem  otoczona,
I  z m om entem  naypierszym , n a ten  św iat powicia,
Kie da; a poczuć Człeku istotnego życia,
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X .tdeJna płaczem , głodem, i nędzą doięta 
Przc-k-linała dziecięcia niew inne m om ęta,
I  tym  samym pokarm em , co dla dziecka m ia ła , 
Micszaiąc ze zgryzoto, niechcąc zab iia ła ;
Dzisiay tego  iuź niem asz, Człek darm o n ieg in ie , 
Hoduie się doputy  nim  młodość n iem in ie ,
N ikt iem u niew yrzuca M atek ^łom ności ,
Ceniony w m iarę sta tku , cnoty, i zdatności—  
W ie le  ci winno ludzi, za swre wychowanie ,
K to  ty łk a  wzioł z podziału gruntow ne poznanie , 
K to  p raw id ła  bliźniego rozpoznaw ać um ie , 
W przódy  się tobie skłoni, nizli podłey dum ie.
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D O  O B Y W A T E L O W  L I D Z :  P T T U
Staraiąc się o Assessoryą Sądu

■; - ' _ ; / _ -r  ̂ »

T e r a z  wszędzie tak a  moda 
Z e kto  idzie do urzędu :

K łania się iak  P anna m łoda
Chcąc doświadczyć dla się względu * 

I  ia w te y  samey k o le i,
Bracia rzućcie żamną w ota ,

Z róbcie łaskę w te y  nadziei,
Ze się w em nie mieści cnota.
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PROZBA DZIECI NAD GROBEM RO D ZICO W .

«*()0 ()0 ()0 ()0 ()*I

R o d z i c e !  co znakazu naywyźszey istności 
Spełniliście iak  kaźden dług swóy śm iertelności , 
P rzy im icie  te  o tw arte  do siebie w ołania:
D zieci pełnych nazawsze, czci i przyw iązania ;
P o  waszym zgonie zaraz kłótnia co dom szpeci , 
W krad łszy  się m iędzy sforne niegdyś wasze d z iec i, 
Burząc iednego z drugim , to zrobiła z n a m i:
Żeśmy czucia i zgody niebędąc Panam i ,
.M aiątek przez was dany, w k tórym  się żgniezdzili, 
W obce ręce czym prędzey, za  bezcen w ybyli —  
R ozpierzcbnien i po świecie iak p tak i polesie , 
K azden znas sm utek w  sercu i zgryzotę n ie s ie ;

9

~Załuiemy poczasie źe los nas rozdw o ił,
K tó ren  w p r z ó d y  z naturo  nayściśley był spoił 
Na was cała obrona—  ieśli łaski godni ,
Z anieście p rzed  T ro n  Boga nędze wTaszey r o d n i , 
Przeproście go za wszystkie nasze ubocznoście,
O n zna dobrze źe ludźm i rządzą ułom noście,
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K tóre  i nas z kolei do nieszczęść przyw iodły —— 
W asze proźby do T ro n u , i gorące m od ły ,
Zrobią, ze Bóg co Człeka nadobro prow adzi % 
Szczęściem znów nas osypie, i w iedno zgromadzi.
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J g w y c z a y  S p a r t a n o w  w z g l ą d e m  M a ł ż e ń ­
s t w a  b y ł  n a s z e m u  p r z e c i w n y .

t ‘<0l ’ U K • ■ 1. ■ »- J y- •> i ; • J ■

jS p a r ta n  w  szlubne wchodząc związki ,
Jeśli swoie obowiązki 

- Spełniać nie um iał z pieszczoto ,
Pozw alał innym  z ochoto —
A unas kaźden zazdrosny ,
Chodź nieum ie bydź m iło sny ,
K ruk iem  p rzy  swey Zonie siedzi ,
W szystk ie  k rok i n iem al śledzi;
Mieniąc źe n ik t w dom n iew liz ie ,
I  rów nie kości niezgryzie —.
L ecz K obity  różnych stanów,
Słuchaią P raw a  S partanow ;
Na próżno Mąż n iedo łęga ,
W iernośc i po Zonie sięga,
O ni się z Małżonków śm ie ią ,
Podeyść m istern ie  um ieią.
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W ł a ś c i c i e l e  e o n ie  w asze , 
L ubicie T arg i, K ie rm asze :
Dość, hoynie każdy z was płaci 
Z ło tem  w ydartym  z swych Braci. 
W asze na świecie rzem iosło ,
Nad wszystkie się inne w zniosło, 
K aźden do szkół waszych chodzi, 
W am  bez pola chleb się rodzi. 
Chorob w szystkich przyiaciele , 
T runków  pić m ożecie w ie le ;
Z  K tólow  robicie W a le ty ,
I  inne m acie za le ty :
Nie m yślicie ze ro d z in a ,
P rzez  was za tru ta  p rzeklina ;
L ub  się z  rozum u om iia ,
Z  rozpaczy siebie zabiia.

Zrzućcie pow ierzchow ne m ask i, 
Nieszczęścia z waszey są łaski—»
A gdy przydzie chwila zdrożna
9

Ze wam oszukać niemożna,
http://rcin.org.pl



u  tego fco pieniądz gniecie , *’ 
Uchwycić zgrabnie m ożecie, 
Gdyż to iedno każden zgadnie 
Czy  k to  źle zb iera, czy kradnie.
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NADGROBEK BOLEŚŁAWA CHROBREGO.

B o l e s ł a w i e !  co w ciebie Człek iak w Bożka wierzył
Próźnoś Polskiey granice, i władze ro zsze rzy ł,
Naprózno powbiiałeś; na błotach n ie trw a le ,
*

Żelazne koło D niepru, i za O drą p a le ,
Kie tylko blisko W ołgi, Polak się nie k ry ie  ,
Z  W^isły naw et iuż obcy Ńarod "Wodę piie  ,
W szystkie są wyniszczone znaki twoiey p ra c y ,
Siadu niemasz gdzie były, i gdzie są Polacy.
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DO JAŚNIE WIELMOŹNEY HRYNIEWIE- 
CKIEY WOIEW: LUBELSK1EY.

— — IW
X

D o  wszystkich jstot źyiących. JW . WMĘ Pani Do-*
brodzika masz zupełne P raw o —

N atura  tw orząc na św iat w szj^tkie rzeczy:
K om u hoyiiieysze, na skroń dary  włoży, 

W ie lb i iak Bożka cały ród człowieczy
Za nim  się ciśnie , i ze wszech stron mnoży *

Postacią szczęśliwego człowieka Pani iesteś, są to  zna­
ki, n ie  mylne: k iedy się wszystko na iey skinienia 
płaszczy*, u w ai tylko Pan i sam a;

* Jeden  przed  drugim  w zawody 
Biegnie stary , biegnie m łody 
Czy kaw aler, czy żonaty,

. Czy u b o g i, czy bogaty,
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Czy to Sędzia, czy Patrony, 
Mniey rozum ny, i  uczony,
Czy to thórze , czy rycerze , 
Czy deiści , czy kto w wierze, 
NC zyto  szpetny, czy przystoyny, 
Czy to skąpy, -czy to h ó y n y ; 
Sow ietriik i, Assessory, 
W ierszopise i R etory ,
Jedni głośno—  drudzy z cicha 
K ażden do* cię Paiii wzdycha.

i i l

W  rzędzie tych  czułych ludzi iest i zjiaiomy Starosta*' 
z k tórym  m nie mieć In te res p rzychodzi—- w R oku 
przeszłym  godny Syn iego JP. Stefan zaw inił m nie 
D ukatów  dwieście —  oprócz m aiątku co kiedyś po 
możnym O ycu dostać spodziewa się; iest ieśzczc dzie­
dzicem  Folw arku przez m atkę zostaw ionego, z tey  
uwagi nic n iepotrafi przytłum ić m oiey należności —* 
idzie ty lko  o pokoy i o prędszy odhior —  ,

W  lepszey człowiek byw a doli 
Gdy się kłótnią n iem ozoli,
K tó ra  tru iąc  pokoy duszy,
Zawsze człeka smutkiem suszy;
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BIożc k to  się kłócić lu b i,
A mnie k łó tn ia  często gubi f 
1 ^hoć w końcu czasem ziści 
Błam niew iele z n iey  korzyści : 
Nayprzótl złupią m nie Patrony,
Co to wrzeszczą iak szalony,
Co nim  D ekret iakiś z k ro i ,
O n tym czasem  kieszeń zdoi —• 
Potem  Sędziom w ypłacay się , 
N iziutcńkp im  kłąpjay s ię ,
Z aczni Spraw ę z ab ecad ła ,
Bp inni głupie iak  sadła —
Po D ekrecie zaraz potem  *
T rzeb a  kieskę trząść ze złotem  , 
Sukolektor chodząc w  tro p y  
K rzyczy odday Sędziom kopy: 
Z apłać dobrze w yrok święty,
Bo z tego źyią R egenty :
Słowem, kieszeń zawsze głodna, * 
P ięknie ią w ytrząsą do dna —
Są to praw nicze k łopoty ,
Milszy pokoiu w iek złoty,
Z  nim  ia  p rzy  m ałym  udziele  
L epszym ; co z  trosk  pobra ł wiele.
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L ub i spokoynośó może i Sąsiad Pani D obrodziki, n ie  
zechce się o tę  bagatel kłócić zapewrna , choć dziś dług 
Synowski za defektowy uznaie zaniesionym  przez sie­
b ie Oświadczeniem —

/ T ak a  bida! dzisiay starzy
Skoro w  głowie im  zam arzy,
Młodych ganią wszystkie dziełaj
Mówiąc: skłonność górę wzięła ,
A niew idzą maiąc oczy 
*

Z e za n im i głupstwo włóczy,
Jednak  Syn tego niepow ie _ *
Błądzicie starzy Oycowie —-

Dosyć iuź nudzić Panią niedoskonałym pismem , trze ­
ba przyiść do In te re su , a ten  ie s t :—.

K iedy  przykrości niezrobie 
P an i w naymnieyszyrn sposobie,
Bądź p ro sie  na m nie łaskaw a 
Maiąc do Starosty Praw o ,
Powiedz ! źe on więcey straci 
Gdy -za Syna nie zap łac i,
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Niech się te raz  ze mną godzi,
Bo proceder expens rodzi.
Na co darm o kłótnie tw orzyć —  
T rudno  iest pismo umorzyć. —

JW . W M Ę Pan i 
D obrodziki

Sługa
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DO K: N: L: N:

O m y l i ł e m  się na  moim dokończonym projekcie —• 
rozum iałem  źe pozbawię się z  sm utków ciągle 
m nie napastuiących —

W yznać szczerą praw dę musze:
Zaw sze miłość trap i Dusze ,
O ddalić n ie  iestem  w  stanie 
Choć zdaie się mam poznanie —  
R ozum idlen^ że ją stracę , *
Ale Serce tak la clące *
Z e nic w świecie m nie niebaw i 
Choć zwykli cieszyć łaskaw iej 
Z a n ie  Kassyno, R eduty ,
Boston, Faraony, Stosy {
K to  miłością iest popsuty,
T em u  sm utne zawsze ciosy, —
I  m nie w  świecie nie nie łechce 9  

Na nikogo patrzeć n iechce ,
Z abaw y co kogoś łudzą 
Mnie n ie  c ieszą- ale nudzą. .
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Jedna tylko przyiażń , na m om ent z tego zwykła u le- 
/ czac paroxyzm u j lecz w tym  m ieyscu doświadczać 

nie icstem  w s ta n ie , bom oddalony od Pana .

* . w  twoim  się bywało d o m ie ,

K iedy  sm utek dusze łomie 
Chronię s ię , i z płaczem  garnę,
D ni moie przepędzam  m a rn e ;
Dziś od ciebie los o d d a lił,i *
Gdzież się b iedny będę ża lił?
K om u z czuciow m ych się zw ierze , 
K om u powiem: kocham  szczerze ;
Lecz nieszczęściem tę figurę 
Co się wzniosła nad natu rę .

T o  m nie potępiać p o w in n o , że się u lepiłem  do Isto ty  
nkochaney od całego św ia ta , i że partyku larnym  
ludziom do iakich rzędu i m nie przyrodzenie nale­
żeć k aza ło , źądney niezostaw ioną n a d z ie i; lecz na 
drugą stronę powiedziawszy, nie iestem  Panem  mo- 
iego serca. —  Kozum któren  przeistoczyć może wszy­
stkie w  człowieku wady; nad  praw dziw ą miłością 
góry wziąść nieum ie —

Miłość wszystko przezw ycięża ,
Radość niszczy, sm utek  z syła,http://rcin.org.pl



Nie znaydziesz na nią o ręża ,
Gdyz jey  większa zawsze siła —

Próżno zatym. i myśleć, żebym  ja kiedykolw iek za tru ł 
w  sobie czuc ie—  Choć znam ze w sercu m n ie y - 
litośnym  śmiech , te  moie udręczenie spraw ia —  Cóż 
robić j n ie w  m oiey sile zaprzestać tey  im pertynen- 
c y i—  Będę ją ciągle kochać , a W W M Ę  Panu 
Dobrodziejowi naprzykrzać się z moią p rzy iaźn ią , 
k tó rey  nic za truć  niezdoła. —  s
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DO TEGOŻ —  

u x x >  •< f

P  o wiedziałeś W M Ę P an  że ia się kochać nieum iem , 
otoż yyielka bayka, całą noc "spać nie mogłem po od- 
iezdzie kom pan ii, kręciłem  się gorzey po łóżku iak 
■wczorayszy piiany m uzykus z smyczkiem po skrzy­
pcach —

Kie ten  tylko Człowiek kocha 
K to  m a' dar mówić z natóry ,
K to  raz wzdycha drugi szlocha,
K to  na pozor niby skory;
Lecz i w tym  się czucie mieści *
O kim  nigdy niemasz wieści —

rzędzie tak ich  L udzi zdało się przyrodzeniu i m nie 
za trzym ać , a może też niew ypracow ana moia um ie­
jętność , tem u w inna że nie iestem  w stanie okazać 
moiego czucia. — W szakże gdybym m iał i zdatneść; 
n ieby do moiego nieprzylcżyioby się szczęścia.

http://rcin.org.pl



Związek szlubu, przesąd ludzi,
O n wolność odbiera cało ,
Choć się miłość w człeku w zbudzi, 
Mówić o tejn  trzeba m ała —.

Skrycie można wszelak kogoś bardziey kochać, niż P ra- 
wami Szlubu zaprzysiężoną sobie osobę —

Gdzie oczy czułe , przyiem ne 
W skroś człeka istotę rażą,

Choć nie będą m u w-zaiemne;
Z  pam ięci się nie wymażą —- 

c;r.' ' r * • • - ’ 1

Aż nadto oni często przypom inała moią sm utną pozy- 
cyą —  Nie raz zabawo odpędzałem , tę  moią niespo* 
koyność; ale i to  bez-skuteczne lekarstw o —

Cierpieć widzę trzeba sm utek,
Otoż t o ; miłości sk u te k __

Przypom inam  sobie źe W iazm itinow  doznał te y  E lek­
try k i , uważałem  źe go wczoray nic bawić nie mo­
g ło .—

W  tenczas człeka nić n ie cieszy 
K iedy myśl za sercem  śpieszy —
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A i  kontent byłem że dostałem sobie kamrata; ale dziś 
postrzegłem różnicę—♦

On piękny—  m iody—  bogaty—
O n i mówić zda się zdolny,
O n m ieć będzie wszystko z laty ,
A co większa: że iest w olny —
Z e  mną się przeciw nie dziele:
Zatrute dla mnie nadzieie-*—

Próżno rozm yślać nad rzeczą dokończoną i odmieni^ 
cię niemogącą —

Człow iek k iedy  rna poznanie 
Choć w m niey szczęśliwym iest stanie:
Ź yć  pow inien bez przykrości,
Kochać się W  Szlubney Jmości ,
Próżno z przeznaczeniem  kłócić ,
W szelk i objekt trzeba zrzucić —
Zonę m ieć ty lko  w przedm iocie,
Z  ńią się pieścić, i żyć w cnocie;
I  ja  w łaśnie od te y  pory 
Ludziom  inyśie dawać wzory: j
Pilnow ać się będę żony 
Czas 2 n ią  pędząc dozwolony;
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N iechay się piękność z wdziękam i 
Chowa swoiemi Praw am i,* 7

S ta tek  kiedy człeka trz y m a ,
Miłość w tenczas góry niem a —

I  nadem ną nie będzie mieć przem ocy, nie interesscw a- 
* a  tylko przyiażń zaymowae m nie będzie —  a k tó rą  
dla W  W M Ę Pana Dobrodzieja do grobu zaniosę.*—.
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L I S T  D O  A. N.  M.  L.

JSf iemoge zamilczeć praw dy, bo znią zawsze żyle, i dla 
tego żaden m nie w świecie fanfaron nie c ierp i—.

Mówcie sobie fanfarony 
Ż e  ia  prostak, nie uczony ,
Ż e  co obacze naiaw ie
P rzed  św iatem  całym  rozprawie*,
Bardzo mało dbam ia oto
Chodź z podchlebstw em  idzie złoto,
Jednak  praw dę mówić wole t 
Im ie ć  choć uboższą dole»

Od tego to  prawdom ówcy dowieć się Pan iakim  iesteś—

Tw óy rząd nas w niczem nie trudzi 
Zyiesz szczegulnie dla lu d z i,
Chodź iesteś w wielkim  urzędzie 
Kładziesz siebie w Szlachty rz ę d z ie ;

http://rcin.org.pl



Rozum co po ludziach św iec i,
Naywięcey się w tobie nieci ,
I  dziesz Dziadów swoich torem ;
Słowem dla nas iesteś wzorem.

A jeden defekt m iałeś Pan dotychczas—

Maiąc wdzięki z p rzy rodzen ia ,
'*• *y Zwodziłeś Panny, M ężatki,

K tó re  z pierszego spóyrzenia ,
Spełniały miłośne datk i —

Kochałeś wszystkie bez b rak u ,
Chodź były inne bez smaku —

Dzisiay się dowiedziałem ze ite y P a n  zaprzestałeś uło­
mności —.

Szluby co związuią dłonie,
Każą spać na jednym  łonie ,
K to  bierze Zone powolno 
O Jnnych myśleć nie wolno.

Dopilnujesz Pan  tych przykazań zwłaszcza ze Wziołeś—*

Piękną i rozumną Źone ,
Tędź znią czasy dozw olone,
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Niech ci szczęście ciągle sprzyia ,
A smutek zdaleka m iia ,
L e c z \ iw te y  stanu  odm ian ie , 
Pam iętay  o Fabianie —

Bo o n  zawsze praw dziw y W M Ę  P ana Dobrodzieift

Sługa*
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] \ la s z  rzetelne doniesienie —r-

Unas tu ta y  same kwasy,
Zm ieniliśm y swą n a tu rę ,

Zanie pory  le tn iey  czasy ,
Chodzim iak sępy ponure —  

Niedziw uy się K ajetanie •,
Że ia dziś w nudney p o stac i,
K to przyiaźnyćh ludzi t r a c i ,

Bydź wesołym nie iest wstanie j 
Ale na tych  zwracay oko 
Co się podnieśli wysoko ,

Dla czego im przyszło trudzić,
N iew eselić ale nudzić—

Ja niezgadne przyczyn sprawuiących im cierp ienie, czas 
chyba św iatu te  niespokoyność odkryie—.

Poodjezdzie twoim , k a rty  w  ręku  niem iałem , m oie  te  
wstrzemięźliwość robi niedostatek— bidny Człowiek 
bez pieniędzy—
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Bez grosza na tym  padole
Przepaść trzeba  Człowiekowi,
Groszem Człek wszystko stanowi,

U m ie każdą wygrać r o le ,
Gdzie tylko z pieniędzm i uda ,
W szędzie dokazuie cuda—.

Doświadczam tego ze bez p ien ięd zy , nic uskutecznić 
niem ożna—  naw et D rukarze, w iasney m oiey, na w i­
dok Publiczny niechcą wydać p racy— ieśli łaskawie 
niezłoźą się na P ren u m era tę  moiego Dzieła, k ilka  
tysięcy w ierszow , wT różnych m ateryach  napisanych, 
p rzepadnie  naw ieki— posyłam  ci b ile ty , rozday na 
P rzyiacioł—  i rozum nych, bo głupi nic nienapisze a 
zkrytykow ać bez wyświecenia defektów  nayłacniey 
po trafi—  lep iey  znosić od roztropnych nagany, bo ci 
spraw iedliw ość wr kaźdey rzeczy oddać um ieią— Da- 
ru y  m nie ze naciebie te  powinność zwalam, znam 
że praw dziw a przyiaźń n iec ierp i ciężaru! a ty  um iesz 
ią  zachować dla ludzi o tw artych, i szczerze do c ie - .* 
b ie  przyw iązanych, w rzędzie k tó rych  śmiało się li­
czyć może obowiązany dla ciebie

—* 3 2 5  ~

F a i  i a n, **
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W  DZIEŃ JMIENIN B. N. K . L.

*■  *224 —  -

W i e l e m  w inien W M Ę P. Dobr: wdzięczności, za cią­
gle dla m nie świadczone łaski—- dobrze źe iest po­
ra  chodź w cząstce one przypom nieć—

Pamiętasz k iedym  w  kwiecie m ey młodości 9 
Szukał od Siostry tw oiey  wzaiemności,
T y  chciałaś żeby były na m ym  łonie

W ieńczone skronie. ' *
Szczęście z przyiało, poiołem  za Zone ,
Z k tórą  gdy wiodłem  czasy niestrw oźone ,
Ciebie cieszyło, gdym był w dobrey dobie ,

Przypom ni sobie.
Z  tw oiey ia cnoty mam w ielkie p rzy k ład y ,
K iedy los sm utny, przyćm ił szczęścia ślady ,

9

Biorąc ci Siostrę, m nie zaś Zone ra z e m ,
Śm ierci obrazem .

Cierpiąc zarówno boleście nieznośne ,
Maiąc za tru te  uczucia m iłośne ,
Niechciałaś w sm u tk  odrzucić b idnego ,

Nieszczęśliwego.
2 9 *  •
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I  dziś chodź żadnym nieiestem  kuzynem , 
Szczycę się ciągle tw oiey łaski czynem ,
T y  nieprzestaiesz bydź dlam nie z szczodroto,

Droga istota.
Do śm ierci wdzięczność dla cie niewygaśnie , 
Poznałem  długim  życiem  bardzo ia śn ie ,
Ze  żtóbą dobroć i rozum  się b ra c i,

W  cnoty postaci.
Z y i  iak naydłuźey, gdyż dobrym  żyć t r z e b a , 
N iechay cie szczęściem, obsyłaią N ieb a ,
Pędź w iek iak teraz, idąc cnoty torem  ,

Bądź dla nas wzorem .
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— * 2 6  —

W czoray powróciłem  z W arszaw y—  bogday nigdy 
n ie trzeba  było odwiedzać tey  Stolicy—

Miasto co rozkoszą zowie:
T ru ie  z m y s ł y  n is zczy  zd row ie ,
I  od każdego Człowieka 
Pieniądze wszystkie wywleka.

Kieiednego widziałem w tey  sm utney pozycyi

Nieieden młodzik ubrany  
W  m undur, lub frak pożyczany 9  
Płacząc nad młodości płodem  ,
Sehnie sm utkiem , nędzą, i głoaem.

A inni odm ienną zwykli się zarządzać systemma -

Choć a w kiesce szelajia 
Młodzik szacunku w yciąga,http://rcin.org.pl
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W  kąpanie godne w daie ,
P raw i Narodow zwyczaie ,
Z  rozum u siebie wynosi 
A w końcu pieniędzy prosi. 
Jnny  w zmyśloney postaci 
Gada ze się z cnotą b ra c i , 
R ezonuie dosyć składnie ,
A ponocy wszędzie kradnie . 
Jnny z łudzi w kącie śmieie , 
P lo tk i po ulicach, sieie ,
Na kłam stw ie czas cały traw i , 
N ieiednego w b id e  wprawi. 
Jnny w iek p rzy  kartach  pędzi, 
Jnny przy  kobitach w ędzi, 
Jnny piiany robi k i utnie,
T ak ie  to są m ieyskie tru tn ie .

— • 227 —

U nas na wsi tego niemasz, czego się po M iastach na­
patrzyć m ożna—

tśaw si spokoyność panuie, 
Człek Człowieka niernusztruie, 
W szyscy żyiemy w  ści
W iecey  mam y przyienm psei ehttp://rcin.org.pl



Zjedney pochodząc na tu ry  
N iedrzem y nosa do góry—
Unas zawsze pogardzany 
Człowiek podły chodź szczęśliwy,
Niem am y względu na Pany  
P a trzym  tylko kto podściwy,
T em u  się Szacunek rob i <
K to  się do cnoty sposobi.
Bogday zawsze mieszkać zw am i,
Żyć  pod w ieyskiem i P raw am i —
U ciek am  o d  m ieysk iey  w rzaw y ,
Niechce iuź widzieć W arszaw y,
W  domku swym szczupłym osięde 
Z przyiaźnią się cieszyć będę.

Nieodmawiay m nie tego szanownego daru , pam iętaiąc, 
źe nic m nie nieodciągnie od powinnego dla ciebie 
szacunku—

K O N I E C .

L edw ie czw artą część moieh wierszy, na Publiczną od­
dałem k ry tyk  m ała liczba P renum eratorów  nie- 
odpowiednia naw et exf*nsom  D ru k a rn i, znagliła
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m nie odłożyć moie pism a do czasów sposobnieyszych—-* 
ieśli w tym  dziele przezem nie utw orzonym  znaydzie 

| Czyi. olnik, pokrywszy błędy,iakąkolw iek przyiemtiość, 
niech swe względy zachować zechce do tey  p o ry , 
póki się pow tórna P renum era ta  napoślednieysze p i­
sma nie ogłosi.
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